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Określanie zawartości minerału uźytkowego w złoźach 
kruszców. 

Tom IX. 

kopalniach 

Sposoby próbowania dóż kruszców cennych I pew.oości , czy skład jej odpowiada ściśle flkłado-
. a szczególniej żył dotonośnych zostały wypra- wi żyły w miejscu, z którego bran ą j est próba. 
c~wane praktycz,nie rr.z~z angl i kó.w i a~eryk~- 1 Pró?y p~·zy pomocy Ot\:or ó_w ~viertn iczych 
now. W artyku~e 111n1e.iszym, ktory wiąże się stosu.Ją się wowczas, gdy zfoze nie Jest dostępne 
organicznie z szP.regiem poprzednich z dziadzi- w cale.i miąższośc i . Otwory o dużej śred nicy 
ny poszukiwań i badań górniczych, um ieszczo- 1 pr owadzi się prostopadle do żyły; staran ni e ze­
nych w Przeglqd.<.Jie Gómiczo-Hutniczym, mam za- brany miał wiertn iczy służy do określenia skła­
miar streści ć i usystematyzować dane o tych spo- du. Sposó b powyższy daje niezłe wyniki, nadu­
sobach, zaczerpnięte z piśmiennictwa specyalnego. życia p rzy nim są prawie n i emożliwe, gdyż "po-

S b .. b . solić" (sztucznie, oszukańczo wzbogacić) można 
P 0 s 0 Y P 1 0 0 w a ń. tyl ko powierzchnię pr zodka lub ściany chodni-

Za naj lepszy przyrząd' do odłupywania prób ków. Oczywi ście p rzy każdym otw0rze wier t ni­
należy uważać dłuto stalowe i mlotek czetrofun- czym powi nien być nieustan ni e obecny rzeczo­
towy. Nie n_ależy stosować żelazka ani też du- znawca, lub jego zaufany zastępca. Sp osób po ­
żych młotków geologicznych wobec tego, że że- wyższy ma tę wadę, że wymaga dłuższego czasu. 
lazko daje pr óby zbyt wysokie a młotek zbyt Obecnie stosuje si ę do próbowania wiercenie 
nizkie, co zależy od znanego zjawiska, że naj bo- d iamentowe. W koloniach angielskich rdzeń roz-

, gatsze części ż.y.ty znajd ują się w nieco zwietrza- bija się na kawałki długości mniej więcej 1 cala, 
lym k warcu. Zelazko ześli zguj e si ę po miejscach dla p r óby bier ze się kawałki co dr ug i a pozosta­
twardych, odlupująu mi ękki e, ciężki zaś młotek łe kawałki zach owuj e się jako materyał dla k on­
p rzeci wnie odbij a s kalę twardą. Dla otr zymania tr oli. L epiej jest łupać rdzeń wpodfoż , co udaj e 
próby, możliwie zbliżonej pod względem składu s i ę dość dobr ze przy pewnej wprawie i jeżeli 
do żyły, wycina się w tej ostat.n iej wręb jedna- kawałki do łupa nia ni e są dłuższe od 10 cm; dla 
kowo szer ok i i gJ'ęboki przez całą m iąższość ży- próby bierze si ę połowę, resztę zachowuj e na 
ły. G.dyby rnda była zbyttwarda;dla zwykłego wypadek sprawdzenia wyn ilrn. 

· ?lut a i z wyl~łego _młotl~a, to na l eży P?wi ększyć Jeżeli kopalnia j est w rnchu, t o można sto-
Jeg? wagę i za~ia~t Je?n.eg~ r obotni ka uż~ć sować próbę wózków. W tym celu z wózk ów, wy­
d w.och. _Dy nami t m e ~iaClaJe _s i ę d o _t ego rodzaJU dawanych n~ pow i erzch n i ę, bier ze si ę co czwarty, 
pr?bow~n, poza tell?- m ama i_stotneJ potrzeby do co szósty . . .. , zawartość tłucze się na ~ ro?ne 
u ? 1 ekan~a. s i ę do meg~, gdyz w g r uncie rzeczy części . m iesza i kwartuje aż do pożądaneJ wiel­
ni e istme1ą ska.ty, ktor e nie dałyby się kruszyć kości prób. 
dłutem od uderzeń ci ęi.k i ego młota.: Materyały . . . 
wybuch owe nie dają możności wykonania prawi- Rozk ł ad i w 1 e 1 kość p r o b. 
dłowego wrębu w skale, pozat.em stosowan ie i ch Jeże l i mamy do czy nien ia z rudami, wystę-
po~i~ga za sobą cał'y szereg innych niedogod· pującemi w wiel ki ch il ościach , jak np. błyszcz 
nosci. ołowiu, blenda cy nkowa, piryt miedziany, rud y 

Gdyby iednak zastosowanie m atery aJ'ów żelazn e i t . p„ to przybl i żony pogląd na zawar­
wy buC\howych było do życzenia z jakich kol- tość kopalni można wyrobić sobie stosownie d o 
wiek względów, to należy rude odstrzeliwać na rady Krusch a*) w sposól> następuj ący: ogląd ając 
całej mi ąższości złoża i moili~i e ró wno. Oder- kopaln i ę, określa się w każdym przo<lku, j aką 
waną rudę r ozbija się i dziel i (kwartuje). Próba, część jego powierzchn i zaj muje ruda i jaką skała 
ot_rzy mana "! ten sposó b, nie zasługuj e na całko- pł o nna. Średnia arytmetyczna, wyliczona na za­
wite z_aufam e, gdyż skała odrywa się nierówno-
miernie, i pomimo iż tą drogą otr zym uj emy rudę 

· "] Ś · · d 1 · •) Dr. P. K.rusch. Uie Untersuchung und Bewertung vcn 
W znaczneJ i O c1, to Je na< nie możemy mieć Erzlagerst atten. studgardt 1907. 
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sadzie takich ocen, da nam w przybli żeniu śred­
nią zawartość minerału użytkowego; pr zy wyli­
czaniu bierze si ę pod uwagę c i ężar gatu nk owy 
skal. 

W końcu należy zaznaczyć, że bardzo waż­
ną rolę dla prawidłowego opróbowania złoża od­
g r ywa doświadczenie prowadzącego r oboty. 

Z m n i e j s z a n i e p r ó b. Więcej dokładne wyniki, niż przy powyż­
szem ocenianiu 11a oko, można otrzymać, pokry- OrHamane próbki sklada się do worków, w 
wając przodek s i atką kwadratową i biorąc z każ· których umieszcza się kartki z num erami prób. 
dego k wadratu próbę. Z amiast papierowych kar tek, które przeci erają 

Dla pierwiastkowego pró bowania kopalń się, lep iej jest kłaść deseczki z miękkiego dr ze­
kr uszców drogocennych MrLLEH*) poleca brać pró- wa, n:i. których notat ki robi się twardym ołów­
by ze ścian chodników w znacznych odległ'oś - kiem ; tak ie tabliczki mają zazwy_czaj 1

/ 8 cala gru­
ciach jedna od drugiej po 25 - 50 i nawet sto I bości, 1 cal szerokości i l'/ 2 ca.la dlugości . Stosu­
stóp. Takie pienviastkowe próbowanie daje cen - ją też tabliczki metalowe. Gdyby pod ręką byl 
ne wskazówki co do rozkl'adu prób dla ostatecz- tylko papier, to kartki z numerami należy umiesz­
nego próbowania lub t.eż odraz11 wskazuje na nie- czać w fałdach. w tern miejscu, gdzie worki za ­
wielką wartość kopalni. wiązuje się. Worki z próbami składa się w miej -

Odleglości, w których bierze się p r óby, za- scu bezpiecznem pod kluczem. 
leżą wogóle: 1) od wartości rudy. 2) od sposobu Dla zmniejszeń Uuką rudę ręczn i e lnb rne­
znajdowania si ę jej w dożu. Im ruda jest cen: chanicznie; dla zmniejszenia prób stosuje się tak 
niejszą i im bardziej nierówn omiernie rozmiesz- zwane kwartowanie, które polega na następującej 
czoną w masie zło;i.a. tern. gęściej należy brać czynności: drobną. rudę umieszcza si ę na płótnie 
próby. W żyJ'ach zł'otonośnych próby bierze się kwadratowem, które posuwa się wtył j naprzód 
naj częściej co 5 stóp i z każdej stopy wrębu i wstrząsa lekko w ten sposób, żeby ruda zmie­
otrzymuje si ę od 5 do 10 funtów rud y . Co do szala się i utworzyJ'a na środku płótna kupkę 
rozk-l:adu p rób i ich wie l kości R1CKARD**) robi na- stożkowatą. T a ostatnia rozrówJ1 ywa się, dzieli 
stępujące uwagi. Z punktu widzenia dogodności się na cz tery częś<:i równe, z k tórych dwie prze­
próbowania lepsze są próby male, gdyż duże c iwlegle bier ze się dla dalszego kwartowania. 
trudniej kwartować (zmniejszać , biorąc czwarte Robota polega następnie na p owtórzeniu poprzed­
części), szczególniej jeżeli pod ręką niema odpo- nieJ; części, o których mowa, są mieszane i dzie­
wiednich m ech a nizmów. Przewóz masy rndy lone dotcl,d, dopóki próba nie stanie się odpo­
bywa również trudnym. Wielkość prób zależy wiednią do anal izy chemicznej. 
również od latwości tłuczenia rudy; np. jeżeli Płótno nie zupelnie nadaj e się do rnieszanta 
ruda ma konsystencyę sera, do której zbliżają się próby, gdyż drobne cząstki rudy maią dążenie do 
niektó re żyły, sk:ł'adające się ze skal zwietrzaJych, ślizgania się po niem oddzielnie od większych, 
to dobrą próbkę można otrzymać, wyskrobawszy pozostając na dole lub zbi,erając się z jednej stro­
bruzdę w poprzek caJ'ej żył'y; w ten sposób wiel- ny stożka; wskutek tego przy kwartowaniu częś­
kość próby zmniejszyla się do minimum. Dla ci zawierają niejednakową ilość rndy drobnej, 
otrzyman ia należytej próby grubej żyły, skła- kt.óra zazwyczaj jest najbogatszą. Pewniejszem 
dającej !:'ię ze skal rozmaitej tward ości, należy jest kwartowanie na platformie, zbitej .z desek, 
odłamać przynajmniej 100 fun tów rudy. Na za- którą można pokryć plótnem d la zakrycia szcze­
sadzie doświadczenia można wypowiedzieć co na- Jin, jeżeli poJ'ączen i a nje są dostatecznie dobrze 
stępuje: w twardych żył:ach kwarcowych należy dopasowane. Próbę zbiera się na środek zapo­
robić wręby szerokości 4 - 6 cali i od 1

/ 2 do 1 mocą lopatki, mieszanie odbyw.a si ę tą samą ło-
cala głębokości; w żylach z rudą ziarnistą wrę- patką. 4 

bom należy dawać 8 cale szerokości i 1/ 4 do 3/ 4 D la kwartowania dogodnym j est stożek bla­
cala glębokości. \V' ogóle należy pami ~tać, że sza.ny, r ozdzielouy na cztery c'zęści przegródkami, 
próby po 50 fun. co ,5 stóp s'.1: lepsze, n i ż próby. prz~cinaj~cem~ si ę wzdłuż osi stożka _i prostopad­
po 100 fun. co 10 stop, ponieważ celem r oboty lem1 wzaJemnie. 
jest otr zymanie średniego składu, wartość k t óre- D la dokladnej roboty potrzeba, żeby ruda 
go jest tern pewniejsza, im więcej mamy danych była potłuczona na cząstki , malo różn i ące s i ę 
dla wyprowadzenia średniej arytmetycznej. · pod względem w i e lkości. Wobec tego przy roz-

I m równomiern iej jest rozmieszczone złoto bijaniu dobrze jest przesiewać ją p r zez sito dru­
w masie żyły, tero mniejsze mogą być próby i ciane z otworami 1

/ 2 do 3/ 4 cala; używa się także 
tem rzadziej można je brać; jeżeli w rudzie spo- dwóch si t, jedno z okami po 3/ 4 , drugie po 1

/ 4 

tyka się zfoto widoczne, to należy postępować , cala. Rozd r abnianie doprowadza się do tego sto­
odwr otn ie. W og óle jednak należy dac pierw- pn ia, żeby wszystka r uda przechodziła przez sito. 
szeństwo malym próbom. Dla przewożenia prób należy zmniejszać wagę 

*) The m ine examiner and prospectors companion. By G. 
W. Miller. 

**) The Sampling u nd Esti mation of Ove Mi ne T. A.. lłickard 

ich mniej więcej do 1/ 4 funta. W tym wypadku 
ziarnka rudy powinny być drobn iejsze; powinny 
one przechodzić przez siatkę, mającą około 10 
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otworów na 1 calu ·kwadr.; zamiast kwartowania 
dla zmniejszeuia p:óby m?żna posługiwać się 
przyrządem, składaJącym się z szeregu skrzyne­
czek blaszanych, między któremi znajdują się 
puste przestrzenie takich sH.mych wymiarów, co 
skrzyneczki. 

O s t r 0 ż n o ś c i p r z y p r ó b o w a n i u. 

Nale ),y zwracać uwagę na to, żeby powierzch­
nia skal w miejscu wrębu była wolną od nalecia­
lości minerałów wtórnych, które tworzą się za­
zwyczaj, szczególniej w złożach pirytowych, i są 
bardzo bogate. Miejsce , z Hórego bierze się 
próba, należy w tym wypadku obmyć wodą. lub 
co jest lepsze, wytrzeć szczotką stalową. Dla 
uniknię ci a fałszowauia prób (s0Je1Jia) należy po­
ruczać robotę pewny.m pomocnikom lub pn:ynaj­
mniej wykonywać Ją pod dozonim pewnych i 
zaufanych pomocników. Rzeczoznawca powiuien 
sam brać próby kontrolujące. Dla rozpoznania 
oszustwa należy od czasu do czasu brać na pró­
bę skaJ'ę płonną; gclyby próby „solono" to sk a.la 
płonna często również wykaże obecność w niej 
krugzcu. Gdy zjawiało się pod ejrzenie możliwo­
ści .solenia" prób już w workach, to należy kil­
ka ich napełnić materya1'em ze ściśle określoną 
zawartością złota; oczywiście worki te nie powin­
ny niczem różnić się od innych. W razie anali­
zy prób na miejscu w cudzem laboratoryum na­
leży zbadać odczynniki, potrzebne do pracy. 

W międzyczasie od r ozdrabiania rudy do 
analiz worki powinny być zapieczętowane; wosk, 
pieczęć i ri awot sznurek do za wiązywauia worków 
powinny by<' niezwykle i trudne do podrobienia. 
Niekiedy zdarzają się błędy wskutek tego, że 
inżynier nie opatrzy! wszystkich robót; takie 
niedopatrzenie może nie pochodzić z winy inży­
niera rzeczoznawcy, lecz powstać dzięki naduży ­
ciu wJ:aściciela kop alni. Chodniki mogą być za­
walone, zapchane starem drzew em, szyby zato­
pione . N n,jczęściej bywają ukrywane roboty, 
mogące obniżyć cenę kopalni, ale zcłarzają się 
wypadki wprost odwrotne . . 

Dla uniknięcia tego rodzaju nadużyć należy 
me polegać na ~istnych wskazówk ach prowadzą­
ce~o przeds1ęb1 orstwo lecz posiłkować się po­
ś~iadczonym planem kopalni i opisem ·wszyst­
k~ch ro~ót; w ty1?1 wypadku odpowiedzialność 
kierownika kopalm daJe pewne rękojmie . 

Nieprawidłowy sposób próbowań polega na 
tern, że rudę bierze się na chybił: trafi{ z roz­
maitych robót, i składa się do worka. dl a następ­
ny ch czynności. Z asada tego rodzaju próbowań 
polega na przypuszczeniu, że rzeczoznawca dzia­
ła najzupełniej objektywnie i samoczynnie. W 
rzeczywistości jednak dzieje się inaczej: ruda bo­
ga~a z:vraca n~ siebie uwagę sama przez się i 
proba Jest o wiele bogatszą, niż kopalnia. 

Dla bieżących próbowań zawiadowcy kopalń 
podczas codziennego obchodzenia robót biorą z 

każdego przo<lka po kawalku rudy, które następ­
nie służą jako materyal dla analizy. Wskutek 
przyczyn, o których mówiliśmy, dane laborato­
ryum są w tym wypadku optymistyczne i nie 
zgadzają się z rzeczywistymi wynikami odbudo­
wy. Ponieważ próbowanie wymaga czasu, które­
go nie posiadają z wy kle pracownicy dozoru ko­
palnianego, przeto dzi ał ten powinien być poruczo­
ny odrębnemu wydziałowi badań górniczych. 

W y 1 i c z e n i a n a p o d s t a w i e p r ó b. 

W y liczenia składu rudy na podi;tawie pró­
bowań są oparte na zasadzie liczby śni<lniej aryt­
metyczn ej; przytem przypuszcza się, że zawar­
tość minerału użytkowego podlega zmianom stop­
niowym i ciągłym. Rozwiążmy następujące za­
gadnienie: określić ś rednią zawartość żyły mię­
dzy próbam i, szerokość których jest e1 i e2 a skład 
a 1 i a 2 ; przypuszczenie o stopniowem przejściu 

Rys. 1. 

od a 1 do a2 ma miejsce. W odległości x od e1, 

jeżeli całkowita odległość między e1 i e2 wynosi l 
sklad rudy będzie : 

oprócz tego mamy na zasadzie podobieństwa trój­
kątów. 

l-x 

y-ez' 

P ole trapezu pomiędzy e1 i e2 jest: 

S = e,+e2 l 2 . . 

Średni sklad daje nam stosunek: 

A= f~ aydx: S 

a na zasadzie wyżej przytoczonych wzorów mamy= 
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lub 

W zwykłych warunkach drugi wyr az dwu­
mian u j est stosunkowo niewielki; odrzucaj ąc go, 
otrzymuj emy: 

A = eia1 + e2a2 
e1+e2 

(e1- e2) (a2-a1) 
e1+e2--

Określmy teraz skład ś redni na zasadzie sze-

1 

regu prób w myśl upl·zedniego przypuszczen ia 
co do ciągł'ości zmian. 

vi, 

~-. .... /. .. . ~ .... 
·· ····· ·· · ·1 ··········· · 

, ;/ 
.. . -. --· . -"i' . -. -.. .. -.. 

;;T J 

J e. ;:{ 
. ........... ( ···· ···-·· _.....;;-;.-r---:---J 
Rys. 2. 

Stosując wzór, przytoczony powyżej, będzie­
my mieli: 

Gd y próby brane są w jednakowych odstę- j 
pach, to wzór d1a skladu średniego przyjmie 
kształt: 

eo + + + e4 2 ei e2+ea 2 

W wyliczeniach praktycznych zwykle wpro­
wadza się pola brzegowe całkowicie, nie jako po­
lówki; w teu sposób będziemy mieli: 

Skhd średni otrzymamy w sposób nastę­
pujący : 

Podsta wiwszy zaś warLości A i. 5, z11 ajdu­
jemy, że: 

A= ~ ae: ~ e. 

. Oblic~ając ciężar jed nostki rudy , można opie­
rać się na ciężarach wJ'aściwych jej części skła­
dowych. Sposób ten jest jedn ak dość niedokład­
ny. Lepiei jest zważyć wymierzone kawalki rudy 
lub określić ciężar właściwy na zasadzie bezp0-
średniego doświadczenia. Błędy w określeniu 
wag i ,rndy wywołuj ą skażen ie wyników całego 
próbowania. 

(d. n.). Stanisław Doborsy/zski. 
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t'. 1911 st. st. 
(Podlug danych Warszawskiego Komitetu Okręgowego dla r egulowania przewozów dr og ami 

żelaznemi). 

Rodzaje Ppotywoów 

O rogi żelazn e . 

ibawsk~Romeńska L 

N 
p 
adwiślańskie • 
ółnocno-Zachodnie . 

p ołudniowo-Zachodnie 

Ry sko-Orlowska . 
. 

W arsza ws ko- l linia główna 
Wiedeńska linia Kaliska 

abryczno-Łódzka . F 

H 
M 
J 
p 

erbsko-Kielecka • 
arecka . . . . 

a błon no-W awers ka 

iotrkowsko-Sulejowska 

w ilanowska 

. 

. . 

. 

. 

. 

. 

Razem 

Zakłady metalurgiczne. 

Huta cynkowa pod Będzinem . 
" 

Zawiercie 

" 
Bankowa. 

" 
Katarzyna 

alcownia Milowice w 
H uta Ostrowiec 

" 
Stąporków 

„ Częstochowa 

. 
. . 

. 

Cukrownie. 

. 

. 
. 

. 
Razem 

. 

. 
' . 
. 

. 

. 

. 

. 

w obrębie, obsługiwanym przez drogi 
żelazne: 

Nadwiślańskie . . . . 
p ołudniowo-Zachodnie . 

Jiok 1&10 

„ 
eotiJ 

ui ~;Qui 
.;J ~.g Ol . ~ Q ·~ 

"' o tl d „ C..J(~ 
" ... "'" ~ 

"d „ ... 
o !'; 

T y 8 i ę 

. - -. 2 76o,2 23 039,9 , 
268,2 2 352,0 

I 
Bo.l i 74,71 . 

12 320:0 . l 435,3 

206.11 l 442;2 . 140:3 593,1 
u,2 91,2 
9,01 90,1, . 0,9 27,0 . n,6 74,8 

- I - I 
4 917,51 4ono,4 

. 142,21 l 624,8 

154,9 1731,9 
l 001)41 105,8 

. 345,0 2 758,?' 
146,4 1374,6 

. 307,8 2331,2 

. 8~1 51,1 

. 237,41 
2026,2 

. 
l 447~6 12 899,9 

25~,71 . 273,6 

. 81,0 466,91 

Hok 19! I W r, J.9ll spvtyto węgla. więcej <+> o.lbo mniej (- } 
nit w r 1910 

ui 
~g'° ui „ „ 

.Q .e-o ce Od poczj\tku roku do SO .~ ~-o ..... Wrzesień s. s . \vrzośnin a. s. „ OC~ c> i:l..::: ~ 

" " -d 2 f 3'; o ~ 

c y p u d ó w I °Io tys, pndów ! °Io 

·- 0,9 - - + 0,9 + -
2 056,0 1 25181,0 - 704,2 - 25,5 + 2141,1 + 9,3 

299,7 2267,11 + 31,5 + rr,7 84,9 3,6 - -
63,0 n,7 15,7 + 419,1 + 523,2 499;2 - -
- 3,6 - - + 3,6 + -

l 293,11 12372.5 - 142,2 - 9,9 + 52,S + 0,4 
162,7 2o88,7 - 43,4 - 2T,l + 646,5 + 44,8 

95,6 75r,1 - 44,7 - 31,9 + 158,0 + 26,6 

46,3 sz8,7 + 35,1 + 313,4 + 437;5 + 479,7 
8,9 51,9 - 0,1 - 1,1 - 38,2 -· 42,4 

5,4 '§1,o + 4,S + 500,0 + 9,0 + 33,3 
6,1 91,8 - s,5 - 47,4 + 17,0 + 22,7 

43·4 172;0 + 43;4 + - + 172,0 + -

4o8o,2 44 044,5 - 837,3 - 17,0 + 3 934,1 + 9,8 

152,4 1354;3 + 10;2 + 7,2 - 270,5 - 16,6 

151,7 1393,8 - 3,2 - 2,0 - 338,1 - 19,5 
278,0 2 253,5 + 172,2 + 162,8 + 1252,1 + 125,0 

246,9 . 1923,7 - g8~1 - 28,4 - 835,0 - 30.3 

195,0 l 4o8,9 + 48,6 + 33,2 + 34;3 + 2,5 

391,9 2 718,8 + 84,1 + 27,3 + 387,6 + 16,6 

5,5 61 ,0 - 2,6 - 32,1 + 9,9 ·+ 19;4 
300,0 2284,1 + 62,6 + 26,4 + 257,9 + 12,7 

l 721,4 13 3g8,1 + 273,8 + 18,9 + 4g8,2 + 3,9 

389,4 2 971,6 + n5,8 + 42,3 + 388,9 + 15,1 

59,4 559,8 - 21,6 - 26,7 + 92,9 + 19,9 
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Warszawsko- ~linia główna • 
Wiedeńską · / linia Kaliska 

Południowe dojazdowe 

Razem 

Zakłady metalurgiczne przeróbcze 
oraz mechan iczne. 

W obrębie, obsługiwanym przez drogi 
żelazne: 

Poleskie. 
Nad wiślańskie . 
Północno-Zachodnie 

Południowo-Zachodnie . 
Warszawsko- ~ linia główna 

Wiedeńską /linia Kaliska 
Fabryczno-Łódzką . 

Razem 

Pozostałe zakłady prze mysłowe i 
fabryki. 

W obrębie, obsługiwanym przez drogi 
żelazne: 

Libawsko-Romeńską . 
Moskiewsko-Brzeską • 

Kazańską 

Kurską . 

Niżogrodzką . 
Moskiewską Okó ' ną 

Nadwiślańskie 

Poleskie . 
Północne 

Północno-Zachodnie 

Połttdniowo-Zachodnie 

Riazańsko-Uralską • 

Warszawsko- ~linia główna • 
Wiedeńską { linia Kaliska 

Fabryczno-Łódzką • 
Herbsko-Kie lecką • 
Marecką. • • 
Południowe dojazdowe 

Razem 

lnstytucye państwowe i społeczne 
oraz składy miejskie, społeczne i 

rolnicze. 

W obrębie, obsługiwanym przez drogi 

żelazne: 

N ad wiślańskie 

Poleskie . . 

I 

PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY 

500,2! 3 933,81 4o8,41 4746 ~4 ·-- 97~8 I= 32,9 259,7 r9,5 484,5 - r3,4 
r,8 69,3 32,2 36,2 + 30,4 + 

895,5 73r2,4 9o8,9 87~,s + r3,4 + 

- 0,9 - 2,81 -- 1 
50,4 6ro,o 207,I I I84,r1 + 156,7 + 
0,9 7,2 - 8,r ·- 0,9 --
- 0,9 - 0,9 -

453,4 3 824,0 501,7 3 838,6 + 48:3 + 
6,1 65,2 7,1 74,6 + 1,0 + 

15,6 163?2 7,3 n2,6 - 8,3 -

526,4 4671,4 723,2 5 '221,7 + 1~,8 + 

0,9 1,8 - - - - 0,9 -
1,8 n,7 - 2,7 - 1,8 -
·-- 0,9 - 3,6 -
- 0,9 - - -· 
- 0,9 -- 2,7 -
- - - 0,9 - . 

1 705,6 12 145,4 16o6,6 12428,6 - 99,0 -
- 46,0 - 1,8 -
- 2,7 - 1,8 -

36,9 136,5 21,6 133,4 - 15,3 -
45,1 250,7 14,4 305,6 - 30,7 -
- - - 0,9 --

3 810,6 31384,0 4o83,2 33564,0 + 272,6 + 
88o,6 6647,8 876,0 6990,r - 4,6 -

2 8o2,1 21007,3 2628,1 20043,7 - 174,0 -
- 5,1 0,9 4,5 + 0,9 + 

44'4 84,1 89,2 703,5 + 44,8 + - - - - -
9328,0 71725,8 9320,0 74 187,8 - 8,o -

. 

rr9,o 663,3 129,4 624,8 + lo,4 + -- 43 - 7 -

1911 

19,3 + 812,6 + 20,7 

40,7 + 224,8 + 86,5 
I 688,9 - 33,I - 47,8 

l,5 + l 486,I + 20,3 

- - + r,9 + 2n,I 

310)9 + 574,r + 94,1 

100,0 + 0.9 + 12,5 
-- -

10,7 + 14,6 + 0,4 

16,4 + 9,4 + 14,4 
' 53,2 - 50,6 - 31,0 . 

37,4 + 550,3 + rr,8 

loo,o - 1,8 - .xoo,o 
100,0 - 9,0 - 76,9 

- + 2,7 + 300,0 
- - 0,9 - 100,0 
- + 1,8 + 200,0 

- + 0,9 + -
5,8 + 283,2 + 2,3 
- - 44.,2 - ~,1 

. - - 0,9 - 33,3 
41,5 - 3,1 - 2,3 
68, 1 + 54,9 - 21,9 
- + 0,9 + -
7,2 + 218o,o + 6,9 

o,s + 342,3 + 5,1 
6?2 - ~3,6 - 4,6 

100,9 I - o,6 I - n,8 

+ 619,4 + 736;5 
- - -
o,r + 2 462,0 + 3,4 

8,7 - 38,5 - s,8 
-- + 29 + 67,4 
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Północne 

Północno-Zachodnie • 
Południowo-Zachodnie 

Moskiewsko-Brzeską • 
Moskiewsko-Kazańską • 

Warszawsko- ) linia główna 
Wiedeńską ~linia Kaliska 

fabryczno-Łódzką • . • . 
----

Razem 

Pozostali odbiorcy w Warszawie . 

Pozostali odbio rcy w Łodzi 

Pozostali odbiorcy (poza Warszawą i 
Łodzią) 

W obrębie, obsługiwanym przez drogi 
żelazne: 

Bielgrodzko-Sumską 

Libawsko-Romeńską 

Mikołajewską . . 

Moskiewsko-Brzeską 

Kazańską 

Kurską . 

Kijowsko - Woro-
neską • . . • . . 

Moskiewsko-Niżogrodzką . 

Moskiewską Okólną 

Nadwiślańskie 

Poleskie . . . . 

Północne 

Północno-Zachodnie 

Połu_dniowo-Zachodnie 

Południowe . • • 

Riazańsko-Uralską • 
Rysko-Orlowską . 
Warszawsko- \linia główna 

Wiede1iską / linia Kaliska 
fabryczno-Łódzką . . 

Herbsko-Kielecką . . 
Południowe dojazdowe 

Razem 

Wy wóz za granicę. 

Przez Granicę . 

Przez Sosnowiec 

Razem 

\Vogóle wysłano drogami żelaz-
nemi . . . . I 

PRZEGLĄD GÓRNICZO - HlTTNICZY 7 

- 0:9 - - -
26,z 207;9 15,2 337, 1 

0:91 7,2 l,9 2,8 

- - 0,9 

135,11 857,01 

- -
18o,5 l 203;4 

49,91 3n,6 19,r 463,61 
37,8 ig6,5 J4,4 209,6 

368,9 2314,7 3g6,5 2 849;4 

3007,6 22 6?0,7 3 334, 5 26348,7 
I 

2 02r,7 12139;5 l 761,6 14 439;4 

- - - 0,9 
0.9 15.3 - 0,9 
- 0,9 - 2.7 

45;9 127,8 6?,6 320,3 
1;8 8,r 7,Z 18,o 

- •!,5 -- 0,91 
6,31 21,6 3,6 4r,4 
r ,8, 3,6 - 6.3 

- , 0,9 - 0,9 

944;9 6 8.19,3 I 353;8 8857,7 
l 8 22.6 1;8 27,9 

17 l 100.8 25,z J8g o 

99,0 541,9 lII,1 720 l 

375 4 I 976,1 537·9 2991,5 

0,9 21,6 0.9 3;4 
9,0 14;4 6,g 38.7 

27,1 31.6 

l 6go,4 IO 566,7 i 438.7 li 012,3 

290;9 I 8g:r ,3 304,8 2 275,0 

1;6 - 1 J ,3 

3,61 40,5 9,0, 43.,1 

13,5 71,1 3..'Vi Jl. 7,1 

3443;2 22 28o,6 3928,7 26 701,0 

46g;8 3247,S 450:7 2944,6 

253,2 n,2 

46g,8 3 500·7 450,7 2 955, 8 

26 625,7, 218 94419 26~,z 199626.1 

- - - 0,9 - 100,0 

+ 25,0 + 95,4 + 129;2 I + 62,1 

+ l;O + n1,1 - 4;4 - 61,1 

- - + 0.9 + -
- - - -

+ 45;4 + 33,6 + 346,4 + 40,4 

- ąo,8 - 6r17 + 86,o + 22,8 

- 23,4 - 61,9 + J.3,1 + 6,7 

+ 27,6 + 7;5 + 534,7 + 23,1 

+ gz6,9 + IO 9 + 3678,0 + 16,2 

- z6o,1 - 12;9 + 2 299,9 + 18 9 

I 
- - + 09 + -

- 0,9 - loo,o - 14,4 - 94;1 
- - + 1,8 + 200,0 

-+ 21,7 + 47,3 + 19215 + 15016 

+ 5;4 + 300,0 + 9,9 + 122,2 
- - -· 3,6 - Bo,o 

- 2,7 - 42,9 + I9;8 + 91,7 

- l,8 - 100,0 + 2,7 + 75,0 
- - - -

+ 4o8,9 + 43;3 + 2ooB,4 + 29;3 
- - + 5,3 + 23,4 

+ 8,1 + 47, 4 + 88,2 , + 87.5 

+ 12;1 + 12;2 + 178,z + 32,9 

+ 162.5 + 43 ·3 + l 015.4 + 51;9 

+ 

19,1 

u ,8 
I 

4,8 

18.2 84,3 

+ 24,3 
+ 31,6 

+ 445,6 
+ 383,7 I 

0,3 

+ 2,6 

+ 46,0 

+ 168.7 

+ 
+ 4,2 

+ 20,3 
18,8 

+ 6,4 
+ 6,5 

+ 19,8 

302,9 9,3 

----___ 242_ ,o_ , ___ 9:...:5c.:..>'6-
19.1 

19915 1 + 

544 ,9 15,6 

o,8 + 19318 8 + 9:7 
K. D. 
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8 PRZEGLĄD GÓRNICZO-HU'fNIO:ZY 1912 
~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~----~~~------~-~~-~-~~-~ 

Przemysł węglowy w Królestwie Polskiem w listo·padzie r. 1911. 
Węgieł kamienny. W listopadzie r. 1911 wytwórczość węgla kamiennego w Królestwie 

Polskiem była następująca: 

Nazwa kopaln 

Niwka 
Klimontów . 
Mor timer 
Milowice 
Hr. Renard 
Andrzej l[ . 
Kazimierz 

Jakób II 
Feliks 

Paryż 

{oszelew 

Saturn 
Czeladź 

Grodzice Il 
Flora 
Franciszek . 
lleden . 
Tadeusz 
Au toni 
Grodzice I · 

Flotz Rudolf . 
Andrzej lil 
Stanisław 

Helena . 
Alwioa . 

Jarosław 

Floryan. 
Wańr.zyków 

Dębowa Góra. 
Wiktor Il • 
Ameryka 

Mikołaj. 

Alma . I 

Właści ciel 

lub dzierżawca 

Tow. Sosnowieck ie 

" " . " 
„ 

„ Hrabia Renard 

" " 
„ Warszawskie 

" • I 

„ „ 
„ Franc. - Włosk i e 

" " 
„ Saturn 
" Czeladzkie . 
• Grodzieckie 
„ Flora 

" " 
Franc. - Hosyjskie 

" " 
nz. Scbon i Lamprecht 
St. Ciechanowski 
Dzierż. W. Konda.ki 

„ J. Wrzosek 

" 

" „ 

St. Hilczyński 

M. Żołędziowski 

J. Rydzewski . 

" 
" 

M. Karpus . • 

" 
A. Ziel i ńsk i 

Rok 1910 !lok 1911 
W r. 1911 wydobyto węgla w 1 ę1:ej (+) 

albo mniej (-), oiż w r. 1910 

Li sto pai 
Od początku rolrn 

do 30 l istopada 

c e n t n a r ó 11· 111 c t r y c z n y r, b 
Ol 
Al I ctr. metr. I 0

/ 0 

417 575 4 032 751 374 689 4 055 909 - 42 886 - IO + 23 158 + 
153 56r I 189 281 157 278 I 454 292 + 3 717 + 2 + 265 OII + 22 

I 

231 557 2 028 298 176 989 r 979 90? - S4 568 - 24 - 48391 -

9 +425 452 + 

,2 

579 404 4 8o4 o88 527 472 5 229 540 -

S42 872 4 790 494 S4I 046 5 425 452 -

51 932 -
1826 -

9 
o + 634958 + IS 

9 +121928 + 43 3-t 190 281 059 37 147 402 987 + 29S7 + 
6oo 200 5 230 500 ~ 6oo I C:O 6 .., 257 ISO -

28 ooo 276 950 4 + 749 700 + 14 

IOO 700 

S4I I03 4 839 726 

I 
66z 843 6 030 414 

466 663 4 452 86o 

409 578 4 328 633 
254 z68 2 416 562 

7161 64139 
187 219 1 729 641 

- 183253 

99 4IS I 054 908 
46458 474983 

44392 
33350 

779S 

390161 
284250 

III98o 

4675 
79917 

- - 100700 - !OO 

543 646 5 158 681 + 2 543 + o + 318 955 + 7 

- 5383 - I +2754II + 6 
+ 13788 + 2 +420426 1+ 7 

+ 43 158 + II + 370 131 l + 9 
246 290 2 647 236 - 7 978 - 3 + 230 674 r + IO 

5 103 59 8o5 - 2 058 - 29 - 4 334 - 7 

676 631 6 450 840 

461 28o 4 728 271 

452 736 4 698 764 

176 733 I 945 044 - IO 486 - 6 + 215 403 + 12 
- - 183 253 __ IOO 

78470 
so8o8 

27 431 

6o344 
12842 

7020 

5 944 1 

I 675 
7 847 

20945 - 21 - 16o859 - IS 894 049 -

536261 + 4350 + 9 + 61278 + 13 
- 16~1 - 38 - n4283 _ 29 275 878 

419 354 
86685 

+ 26994 +. 81 + 135104 + 47 

+ 5047 + 65 -

+ 7020 + - + 122'15 

42682 -

47 864 

25295 ' - 23 
7540 + 161 

37 235 - 47 

- + 47864 + -
10899 - 65 -

49102 - 6 105 - 78 - 8754 - 15 

37 053 + 5 157 + 192 - 13 677 - 27 

L . Hadży • Met - - - _ 1 

~. F~~ł~sezz:::ki, Kwie· -- - - g<fi -

" 
3III - !OO 

g<fi + --+ 
ci e ń i W. Lesiecki 3 6oo 2s 989 3 700 20 913 + 100 + 3 - s 076 - 20 

„ L. i J. Wartakowie 684 6 297 r n6 ro so6 + 432 + 63 + 4 209 + 67 

Towarzystwo Alma IS 742 rs 742 36 549 169 327 + 20 8o? + 132 + 153 585 + 976 
~~~~~~.;.-~~-i-~-'-~-:.-~....;;..-"-.;.~-'--'-_:.-'-~~...;.........:..~--:......:.._.;c_;_-'-..:........:'--'~ 

Razem Is 394 943 149 339 948 1 s 270 936 153 096 763 1- 124 OO? I - 2 I+ 3 756 815 I + 8 
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Ml. PRZEGLĄD G óRNICZO-H U'rNI CZY 9 

Podfog gatunków wytwórczość węgl a w 
listopadzie r . 1911 była następująca: gatunki gru­
be 2 506133 ctr . metr. (47,55°/0), gatunki średnie 
953 101 ctr. metr. (18,08°/ 0) i gatnnki drobne 
1811 702 ctr. metr. (34,37°/0). 

Dn ia 30-go listopada pozostałość wydobyte­
go węgla na kopalniacl1 wynosi-la: gatunki grube 
218 496 ctr. metr., gatunki średnie 142037 cb·. metr. 
i gatunki drobne 177 015 c tr. met_r. 

Rozcl1ód węgla w listopadzie r. 1911-go byl 
następuj<J,cy (w ctr. metr.): 

U*Y to n!L P'>tr?.O- Sprzorla.uo H.i>zem 
by włnsno kopalft 

Gatunki grnbe 36 049 2515269 2 551318 

" 
średn ie . 89239 900315 989554 
dro bne 367 533 1436895 1804428 

Razem: 492821 4852479 5 345300 

Rozchód węgla na potrzeby wlasne kopalń 
składa! się z p ozy cyi następującyclt (w ctr. metr. ): 

Olmł <lla prac nj11cych , 
opo. n.nie domów ~,bOL" ­
nyeh i z.alrnclown.fl ko­
palni1rnych 

Opal n.n i o łcotló \V pn.t·o­
wsch . 

Skreślt>uo węgi e l , ld:;ó-
ry At;1·nci-ł wa.rto~ó • . 

Go.t.u11lci 
grubo 

Oo.tunki I H a tu n ki I 
ś rocl n io cl r obn e B.o.z.em 

86721 5 r:xfi 125 541 

1(11, ,0„1 36 0491 89 239~ 367 5331 49282I 

Rozchód węgla sprzedaneg o skfadal 
pozycyi nasLępującycl1 (w cl;r . meLr.): 

si ę z 

H.azem 

I I 
III ÓC)7 Sprv.oda?. na l<o1n•lni <\Ch 75558 128 235 3IS 490 

WysyH<n drógu.mi 
)aznemi 

?.u-
2439 7II 77I 320 I 325 Ig8 4536229 

WyMyłka <ł rog1\ wo<liu~ 76o -, 76o 
I 

łt1tze rn 1 2 5152691 
I I 

900 31sr r 436 89s
1 

4 852 479 

Drogą wodną za granicę w miesiącu sprawo­
zdawczym wysiano, 760 c. m. gatunków średn ich . 

. W Y,syłka . węgla d1:oga.mi że la,znemi podług 
kierunkow była następująca (w ctr. metr.): 

Gatunki I Gatu n ki I Gatunki I 
_ grnbe średn io drobne .H.azern 

W Kró lestwie Polsk iem 2 rg6 938 738 OIS I 322 939 4 257 892 
Zs Białystok 63702 I 031 148 64 88I 

hrześć 301021 30I02 

Kowel 102269 12863 I III II6243 
• J(rao.io ę 46700! I9 4II 1000 67 III 

.l:ta1Gem 
f 2 4397n/ 7713201 I 325 1g81 4 536 229 

Dost awa węgla dla użytku d r óg żelaznych w 
ubieglym okr esie rocznym byla n astępująca (w 
ctr. metr.): 

Miesiąc I Rok I Gatunki 
grube I Gatunki I Gatunki I 

średni e drobne .Razem 

Grudzień . r9ro 943620 14440 958o6o 
Styczeń 19n g686g8 2o87 970 785 
Luty 

'' 648943 I o8o 650023 
Marzec 

'' 
956 841 I 748 958589 

Kwiecień 

" 
834 7g8 4 447 839245 

Maj ii 8&] 3ro 6450 89376o 
Czerwiec j~ 66g I2I 589 66g710 
Lipiec 

" 
8xr6or I Jo8 812709 

Sierpiel'l . •.-:: 881 305 3511 ISO 884g66 
Wrzesień '' 

68o88J. 1490 68237I 
Paidziernik .,, 613 Il2 613 II2 
Listopad. . " 749934 IIO 785 750 829 

·wytwórczość, sprzedaż. i zapasy węgla w 
latach ubieglych byly następujące (w ctr. metr.) 

I ...!:4 I Wytwórc:.ość I 
Za.pas;y: "'· ko:O-

Miesiąc o Sprzeda.~ ou m1es1l\C& 
I ~ lub okresu 

Grudzień 1910 5354844 49923o8 272 977 
Styc,rnń. 19II 5193 241 4584175 349558 
Luty . 

jj 4 634936 4o858o4 383 374 
Marzec .,, 5134 174 459228o 403021 
Kwiecień ,, 4238170 3784976 392449 
Maj . . j, 4851 o89 4258688 504 859 
Czerwiec j' 4133 849 3671176 547 853 
Lipiec .. 

" 
4739977 4236368 585846 

Sicrpiel'l j~ 486o8og 4319613 66o666 

Wrzesiel'l ii 4 835319 4738830 757 155 
Paidziern ik ;, 5 204 2t53 4851668 6u 912 

Listopad. ;, 5 270936 4852479 537 548 
« 1910 5394943 4939697 420004 

< 1909 4956929 4562193 638302 

( rgo8 4 776221 4251711 1209298 
« 1907 4 787 86o 4216320 4o8443 

Za 11 miesi ęcy 19II 53 r:xfi 763 47 532383 537 548 
« 1910 49339948 44410269 420004 

< 1909 SI 0276o3 46171055 638302 

< lgo8 508n 019 44556022 1209298 

I 1907 I 48 934 799 I 44 6&J 397 I 4o8 443 

Wysylka węgla drogami żelaznemi w li­
stopadzie lat ubiegłych podług kierunków byla 
następująca (w ctr. metr.): 

W Królestwie 
Polakiem . 

Za. Białystok . 

• Brześć 

• Kowel 

• granicę ---
.Uazem 

r. 1907 I r. 1908 I r. 1909 I r . 1910 

3 686 614 3 815 7481 3 973 6091 4 248 198 
14 4g81 5 889 32 2ÓO 24 881 
36 4481 18 g6o 40 270 24 245 

6o 395
1 

6r 974 53 932 238 915 
I89 9BB1 64 012 100 229 72 463 

3 987 943J 3 g66 583! 4 2o6 300! 4 6o8 702 
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10 PRZEGLĄD GÓRNICZO -HU'l'NlCZ Y 1911 

Zestawienie r ozchodu węgla za okres roczny podł:ug miesięcy. 

I 
R ozch ód na potrzeby własne kopalń Rozchód no. sprzedaż 

Gatunki 
o.pał d l a pracu-1 Opalo.nie ko- rkr~ślon~ I I Wysyłka dro-1 Wysyłka I JS,r-ych, opal ttnle tłów paro- węgieł k to· Razem Sprzeda.ż. gam i że lazne- d1·ogs, wo-

Miesiące I 
węgla za.bud<?'vań k opal- wych ry sta.cił na k opalni mi dną Razem 

ma.ny eh wartoś6 

c e n t n a r y m o t r y c z n e 

1 

Grube 29808 3632 - 3344° 77 177 2490 312 - 2 567 489 

Średnie 89743 7026 - 96769 102 128 868 095 - 97022, 
Grudzień r. 1910 

Drobne 3 888 367930 7 536 379354 128441 I 326 I 55 - I 454 5g6 

H.azem 123 439 378 588 7 .536 50<) 563 307 746 -1681 562 - 4 992 3o8 

Grulie 26 570 36r9 78 30 267 866o2 2 301 447 - 2 388049 

Średnie 109014 8 124 36 Il? 174 ro4 6gg 721 314 - 826013 
Styczeń r. 1911 

Drobne 4055 373 81 3 7176 385 044 123 338 1246175 - I 370 II3 

H.azem 139 639 385556 7 290 532 485 314639 4269 536 - 4 584 175 

1 
Grube 32 990 3 471 - 36 461 74362 2 012 476 - 2o86838 

Średnie 95 739 858g - - 1:04 328 94 037 717 766 - 811 803 
Luty r. 1911 

1 
Drobne 3776 36o751 10 000 374 527 125994 I 061 16g - I 187 163 

Razem r32 505 372 811 10000 515 316 294 393 379r 4n - 4085&.4 

j 
Grube 26 82 r 3 585 26g 30675 78069 2241 665 - 2 319734 

Średni e 89 26g 97°9 - 9B978 110 767 786 731 - 897 4g8 
Marxec r. 1911 

Drobne 3 564 381030 8000 392 594 l~I 801 I 223 247 - l 375048 

1-tazem 11 9 654 394324 826g 522 247 340 637 4 251 643 -- 4 59228o 

1 

Grube 21926 2 313 - 27239 61441 I 8ogo88 - · l 870 529 

Średnie 79 6g8 s 647 -- 85345 90560 634 129 I 845 726 534 
Kwiecień r. 1911 

Drobne 3 154 348028 - 351 182 137176 I O-J.8 217 2 520 l 187 9 13 

Razem 107778 355 g88 463 766 289 177 
. 

4 365 3 784976 - 3 491 434 

1 

Grube 27 217 2 127 - 2 9344 62 298 l 949048 1038o 2 021726 

Średnie 79715 6 345 -- 86o6o 102 104 707 834 2 935 812873 
Maj r. 1911 

Drobne i 3776 350811 - 361587 145290 l 271 134 7665 l 42408g 

liazem 120 7o8 359283 - 479991 3og6g2 3 928 016 20980 4258688 

J 

Grube 26759 I 924 - 28683 63 555 l 703 16g 7 130 l 773854 

Średnie 57830 4 392 - - 62222 82668 627880 2 475 713023 
Czerwiec r. 1911. 7010 i 

1 
Drobne 3 °35 325 739 - 328774 129 120 I 048 l6g I 184299 

Razem 87 624 332 055 - 419679 275 343 3 379218 166!5 3 67r 176 

~ 
Grube 26931 2087 - 29018 65 )II I 990 72'4 5 720 2 o61 955 

Średni e 68452 4158 - 726!0 gr 882 738922 1 300 832 10..J 
Lipiec r. 1911 

Drobne 4741 359 247 - 363 gl:\8 146153 l 191 746 4410 I 342 '3og 

Razem 100124 365 492 -- 465 61 6 303546 3921 392 n430 4 236 368 

I Grube 26 8g3 2 181 --- 29 074 67 331 2 079923 - 310387 

j 
Średnie 67 377 5533 - 72 910 9~ 003 746 793 820 4 oo8 4o6 

Sierpieil r. 1911 Drobne 3 994 36o3g8 - 36-j. 392 1151053 I J8I 6go -- 820 

Razem 98 264 368 112 - 466 376 310 387 1 4008 400 820 4319613 

1 
Grube 26 220 2 289 -- 28 509 66 093 2 100 544 - 2 ;66637 

Średnie 63002 5950 ·- 68952 n 9852 731632 - 851 484 
Wrzesień r. 1911 

1 
Drobne 4 831 341 382 - 346 213 133 38o l 143 655 - J 277035 

Razem 9-J. 053 349621 - 443 674 319 325 3975 83 1 - 4295 156 

Październik r. 1911 1 

Grube 32231 432° - 36551 766g6 2376510 36go 24568g6 

Średni e 79929 2go8 -- 82837 126205 817030 810 944045 

l 
Drobne 5202 373248 - 378 450 125 574 l 325153 - l 450727 

Razem II7 362 38o 476 - 497 838 328 475 45186g3 4500 ' 4851668 
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M 1. PRZEGLĄD G óRNICZO-HUTNICZ Y 11 

W ysylka węgla drogami żelaz n em i wed lug kierunkó w w u biegl ym okr esie r ocznym byla na­
stępująca (w ctr. m etr .): 

Miesi ąc ~ W K rolestwie 

I I o l'olskiem Za. Bio.(ystok Za Brześć Z" Kowel Za gro.nicę łtMle:l 

~ 

Grudzień 1910 4032 132 18701 25 880 521770 86079 4 684 562 
::>tyczoń 19.lJ 4 099705 46790 21 459 s -1815 -16 767 42~536 
Luty 

~' 
3 584 6-19- -17716 l6-JI5 83 133 59 49B 3 791 411 

Marzoc 
jj 4 055148 67654 21 882 <j0498 66-16 1 4 251643 

I\ wiocioń 
~' 3 3-10 37° 51666 9774 47 ')63 4 1 661 3 49 1 434 

Maj . 
' 37694-13 56828 4416 6-1466 ~2863 3 928 0 16 

Czerwi o;; 

1· 
.,, 3 195 236 53297 10807 88018 31 860 3 379 218 

Lipioc ·,; 3695 386 577r2 8 565 ~2-J6 63 483 3921 392 
Sierpień . 

" 3 765882 I 58 299 18 744 9-1°35 71446 4 008-106 

W rzosiei\ 3721 321 
I 

67620 20 530 9-1579 71 781 3 975 831 ., 
Październik „ 4 2 17395 

I 
674°-l 248o6 119 197 8989 c 4 518 693 

Listopad .. I ~' 4 257892 64881 30102 n6 243 67 Ili 4 536 229 

Węgiel brunatny. W lis topa<lzie r. 1911 wytwórczość węgla brunatnego w l( rólestwie Polskiem 
byla następująca: 

- \V r. 191 1 wydobyto węgla więcej 
' Rok 1910 Hok HJ 11 (+) albo mniej (-t niż w r. 1910 

Naz kopalni 
Wlaści ciol Oc1 p<>· Od po- Od początk u roku wa (~~•\~k 11 ro- oz.t~tku ro„ List opad lub dzierżawca Listopo.d leu tlo BO JAstopl\d ku od !JO do 30 l istopada 

listopad" listop1<da 

CO llLll !lrÓW mu1ry~znycli I O/n ctr. metr. I O/u 

arzyna 
rada . 

J< at 
Nie 
Hel 
Teo 
Kaz 
Eł k 

ana 
dor 
i mierz 
a 
1illa 

li 

Tow. Poręba . 

P. SI rzesze wski 
osn. T-wo fabr. 

' Henryk Bernd L 

J. Delikatny 
](. Modzelewsk i 
F. Morkis 

63 n2 1 513 873 I 693o6 

22643 157 527 36291 

ru r 30235 1 304 943 26430 

4 651 33833 -
- 3250 -

13 76g 15813 9399 
I 2II 68rr 10287 

\ 554 531 I + 6194 I+ JO + 40658 + 8 

362073 + 13648 + 6o + 204546 + 130 

217 4II - 38o5 - 13 - 87 532 - 29 

20632 - 4651 -100 - 13201 - 39 
- - - - 3250 - 100 

45361 . - 4g64 - 32 + 29548 + 187 

57664 + 9076 +7491 + 50 853 I+ 141 

Razem I r35 615 lx 036 050 / 151 713 jr 257 672 I + 16 098 I + i2 I + 221 622 1 + 21 

Podtug gat.un ków wytwórczość węgl a br u nat.­
n ego w listopadzie r. 1911 była następująca : gatun ­
k i g rnhe 8 190 cLr. metr., gatunk i śred ni e 130 716 
ctr. metr. i gatunki drobne 12 807 ctr. m€ltr . 

Dnia 30 listopada r. 1911 pozostałość wydo by­
t ego węgla na kopalniach 1vynosila: gatunki śred n i e 
12 502 ctr. m et.r . i gatunki drobne 7 119 ctr . metr. 

Rozchód węgla w l istopadzie roku 1911 wy­
nosi!: 8190 ctr. metr. gatunków grubych, 128582 
ctr. metr. ga tunków średnich i 14169 ctr. met.r. 
gatunków drobnych, razem 160 941 ctr. metr. i 
skladal się z pozycyi następujących: 1) użyto na 
potrzeby wlasna kopalń: 833 ctr. metr. gatunków 
grubych, 8 559 ct.r. metr. gatunków średnich i 
840 c tr. ruetr. gatunków drobnych, razem 10032 

ctr . metr. 2) spr zedano: 7 557 utr. metr. gatu nków 
grubych,' 120 023 ctr. met!'. gatu nków ś rednich i 
13 329 ctr . metr. gatunków d robnych, r azem 140 909 
ctr. mek R ozchód węgl a, użytego na potr zeby 
własne kopalń. s ldadat się z pozyeyi następują­
cych : 1) opa-l dla pracujących, opalan ie domów 
zbornych i zabudowań kopalnianych 2 853 ctr. 
metr„ 2) opalanie kotłów parowych 7 179 ctr. metr . 

Sprzedaż \vęgla skl adała. się z pozycyi nastę­
pujących: 1) sprzedaż na kopalniach 59 603 ctr. 
metr., 2) wysyJ'ka drogami żelaznemi 81 3~6 ctr . 
metr. Wszystek węgiel, wyshny drogami żelaz­
nemi, poz0stal w Kr6l~stwie Polskiem. 

}. H. 
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12 PRZEGLĄD GÓRNI CZO-HUTNICZY 1912 

'rz~mysł i~~aiz~J w ,a~stwi~ ll~sy1]ski~m w czerwcw r. 1$U. 
(Pod~ug danych Centralnego biura statystycznego dla p rzemyslu żelaznego '""' Rosyi). 

Miesiące i okrosy 

c • < 

ień 

sień • 

Lipie 
Sierp 
Wrze 

Pażdz 

List.op 

Grudz 
St.ycz 
Luty 
Marz 
K wie 
Maj. 
Cze n 

ieroik 
ad 
ień 

eń . 

ee 
ci eń. 

viec . 

> 

> 

Za 6 miesięcy 

" 
" 
" 

r. 1910 
> 

> 

> 

> 

,, 
1911 

> 

> 

> 

> 

> 

) 19 10 
> 1909 
> 1908 
> 1911 
> 1910 
> 1909 
> 1908 

Miesiąoe i okresy 

·eń • 

s ień 

ieroik 
nd . 

ień . 

ń 

c 
cień 

. 
iec. 

Lipiec 
Sierp1 
Wrze 
Paźdz 

List.op 
Grudz 
Stycze 
Luty 

Marze 
Kwie 
Maj 
Czerw 

" 

" 

. 

Za 6 miesięcy 
> 

> 

> 

I'. 1910 

" 
" 
Il 

~' 

" 1911 
,, 

" 
1' 

„ 
" 

" 
11110 

" 
1909 

" 
1908 

" 
1911 

" 
1910 

" 
1909 

• 1908 

. 

. 

. 

. 

. 

Wytwórczość i zapasy podług okręgów. 

O a ł e p a ń s t w o lt '> s y j • k i o I Południo Rosy i . . . --1 Wyroby got.owo :tolnzne i S u r o w i e c Połwyl'oby :telazne i stalowe stalowo S u r o w 1 e c 

'

Zapasy , V-koft- ' Zapasy w koń- IZap&.sy w koń- I Za pasy w koń-
Wytwórczość cu miesiąca Wytwórczość cu miesiąca Wytwórczość cu miesiąca j Wytwórczośó cu miesiąca 

lub okresu lub okresu lub okr„su l ub okresu 
- 'I' y ą cep u d ów 

r4 041 34510 17009 I0689 1497r r9410 9 37r 4775 

I3 795 32799 17 050 I0513 14 848 19149 9174 4248 

15686 30815 r9353 IO 102 16287 r9285 x_o 857 3 410 

r6090 I 30226 r9351 9619 16096 20 937 II290 I 3362 

16399 29230 19003 9929 16 537 22832 II 243 3 415 

17 206 28 r64 r9401 10829 15239 22905 II 527 3092 

17 46o 27 199 r9 072 10898 15380 23535 II793 3058 

16265 26254 16 913 10949 r409r 23 738 ro779 3613 

19058 24203 21773 IO 120 18409 24147 12687 3227 

17689 23567 16568 9384 14716 21695 II7o6 4044 

18152 24240 i9838 9519 16690 . 19 2ó6 12124 4097 

17 402 25033 19819 9123 17 165 r8538 II766 3958 

15 247 35502 17 558 10892 15700 20o6o I0694 5623 

13647 456og 16 779 13333 14 895 20394 9497 r2969 

r357o 45182 14 444 12982 r2289 20676 9387 I0321 

lo6 o26 25033 113 984 9 123 96452 18538 70856 3 958 

92 378 35502 104 s26 10892 90189 20o6o 62922 5 623 

87 562 456og 92285 13333 79694 20394 6o 107 12 969 

88705 45 r82 88358 12982 76 392 2o 676 57 621 IO 321 

p o u d n i e ~ o s y il U r a 

Półwyroby :telazne i stalowe Wyroby ft~~~~! tel azue i S u r o w i e c I Półwyroby tolazne i sta l o we 

I
Zapasy.w!<oń- . I Zapas;rw.koń-

1 
. . 1Zapas.11 w.koń- . IZapasywkoń-

Wytwórczość c u miesiąca Wytworczośó ou m1os1ąca Wytworczośó c u m1es1ąca Wytworczośó cu miesiąca 
---~l_n_b_o_kresu l ub okresu l ub okresu lub okresu 

-- '.l' y ą c e p u d o w 

8767 2903 7 857 9163 3117 I 17 818 3220 4089 
8 6o4 2 557 778r. 9 020 3073 I 17 674 3522 4353 

10403 2442 88o6 9297 3216 r74~ 4109 4346 
I0097 2047 858o 9677 3146 17182 4015 4 209 
9972 2o6o 8846 9943 3 405 16924 4 225 43r7 

IO 172 2893 7 557 9539 3 Bor 15990 4290 4 196 
963r 2 739 8059 9710 3754 14843 4 166 3 998 
8743 2 867 - 3 728 3633 4 186 7 309 9507 13914 
II 869 2164 10552 9841 4 345 12 9ro 46o5 4 190 

9039 I 851 8128 8450 3964 II 263 339I 4 100 

I0922 2097 9331 7 8o5 3773 II 981 3752 4242 
I0820 l 934 9714 7 377 3362 12 424 3707 4057 
9491 3017 88o4 9736 3105 16 983 3582 4 153 

9133 4526 8489 8594 2733 r8 524 3725 4263 
6870 3 7o6 6100 9 052 2894 23 619 3785 4 245 

61024 l 934 53092 7 377 22~ 12 424 23 254 4057 

56898 3017 49458 9 736 19313 16 983 21970 4153 
48~1 4 s26 43072 8 594 18991 18524 21797 4263 

45248 3 7o6 39670 9°52 21099 23619 19856 4245 

„. 
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Mies ia,ce i okresy 

ee Li pi 
Si ei ·pień . 

,es i oń 

dziernik 
'Vrz 
P ai 
List 
Gru 
Styc 

LuL 

Mat 

Kw 
Mn 
Cze 

opad 
dzień • 
·ze1i 

y . 
·z ee 
i ec i eń 

j 
rwiec 

> 

> 

. 

. 

z~ 6 miesięcy 

' 
> 

> 

r. 1910 

" 
" 
" 
" 

" 
1~1 ·1 

" 
" 
" 
" 
" 

" 191 0 

" 
1909 

" t\108 
„ lH I I 

" 
1910 

" l 909 

" 
1908 

Mioei11ce i ok1·esy 

c 
pień 

Lipie 
Si er 
Wrz 
Pai d 
Listo 
Grud 
Styc 

Luty 
Mar 

es i eń 
zie.rnik 
pad 

z i e ń 

zeń . 

7.0C 

i eci eń J( w 

Maj 

Czet ·wiec 

" „ 
„ 

Za 6 miesięcy 
> 

> 

> 

r. 1910 

> 

> 

> 

> 

> 

1911 

> 

> 

> 

> 

> 

" 
H.110 

,. 1909 
„ 1908 

• 1911 

" 
1910 

• 1909 

" 1908 

. 

. 

. 

. 

. 
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u r a l o k r I\ I? M o s k i e w s k i Okra,~ Nadwołżańsk 

Wyroby i;otowe ~ s w i e o ' J?ólwyroby tolazno i Wyroby ~otow e żu- s o w i o l azne i stalowe u r o stalowe Jazne i stal owo u r " --..,----. --- '() .~ d 
-

"' ·~ ce 
'() ·= ctł =:: 

'() .,,, •Cd ::S .,,, ·= :e .,,, 
"" 

.,,, 
~ O o u; o ~~~ o o o" o o o " o o" „ „ ..::::.~ 4> " 

„ .!C<e'"' " 
_,,, =-„ 

" 
_,,, <e"a> 

:: 'il( o o ·- "' o ·- Cl e ·~ „ o ~·u-;~ ~ ~~ ~~~ I';~ ... ... ... „ ... 
·o <> 

„_ ·o ·O ·o ;.,·~ o >·-o ~· ... o :>,·-o ~·~ o 
~ ~·i::.o I 

~ ~El.o ~ ::! Ę.o ~ ~ S.o 

I 
~ ~El.o „ ... ... ... ... 

:>. =..~ ::s » ~~~ I 
» '1-:$::::: I :>. ~6 ~ I» """ " ~ "o~ s a:: ~ ()-4 ~ i'§:: ~c:-

N N" N 
„ y s ę c y u u d o w 

2 775 5295 277 1424 7<j5 520 742 

I 
l ,523 -

I 
618 

2917 5290 332 l 253 913 491 8o5 l 565 - 628 

3 182 , <j55 48o 844 l 577 - 438 5322 402 l 127 

3252 6493 393 I 166 go8 455 812 1688 - 410 

3292 7 846 381 l 186 917 491 709 1 658 - 487 

3522 8 156 454 1205 824 455 717 l 6oz - 578 

3525 8381 464 l 379 937 486 731 l 594 - 782 

2 733 8481 456 1318 850 424 6go r6g1 - 717 

3274 8 302 544 1333 g86 38o 879 1752 - 575 
2884 7 348 445 l 552 571 289 570 l 762 - 551 

2999 5850 484 l 851 907 26? 759 l 6gz - 374 
3229 5958 446 2o61 l 044 250 885 l 634 - 516 
28o6 5376 376 l 58o 86g 566 713 i 585 - 799 
3 lg8 6645 334 2317 717 440 647 l 475 - l 4<j5 
3010 6571 321 l6g1 619 456 558 l 537 - l 207 

18_645 5958 2839 2o61 5295 250 4 514 1634 - 516 
18 021 5 376 2 455 l 58o 4 836 566 4 299 l 585 - 799 
17766 6645 2407 2317 3743 440 3517 1475 - 14<j5 
16 IlO 6 571 2 765 16g1 3582 456 3453 l 537 - l 20? 

O kr1\g Nadwołżań sk i 
Po fwyroby żelazno ,-, Wyroby gotowo~e-

staJo wo la.zne i sta.~owe 
---0 I - .--"O - ·,-

.,,, •Q ol :; .,,, I ·P" -:> O t:lu, O O() 

~· .:.c .~e :5 ~.! 
. ,.. ~ ~~ "" ~ :: 

-~ ~~·~ o ·~ ~·~ 
ło) <IS .i:;, -6"> cd ... 

» §'=>E I ~"" ~::: :; ~-" - ;:; ___ ~ () 
'l'--y s o 

Okr&g Półn ocny i Nadbnltycki 

S n .r o w 
. Półwyroby telazn e i Wyroby gotowe te -
1 e c stalowo lazno i stalowe 

'() -- ~:;----0 
-~-" - '() -~ <S ~ 

<D .,,, .,,, 
o o ""' o o o „ o o":; 

Ol „ ~ c:fa> „ ,.!d ~~ " ~=-"' „ o ·- „ " "-~~ 
o ~·: e _,,, „ ~ ~.!( „ ... 

o ·O » .... o ·o ;.,·- o ·O ;.,·~."! 

.o I " ::! a.o ~ ::i a.o " "'a o >. .., ... „ .o ::: f;::i E! I » §'g.Z I ;., §'" :; 8: N" :::; 
~ 3: N"-

d ę c y p u 

g<j5 305 829 505 - - 4o6o 945 l 539 <j58 1492 

924 26? 659 489 - 3 816 863 l 482 838 l 370 

952 249 749 403 - 3719 835 l 483 938 l 376 
1 076 288 758 461 ·- 376r l IOl l 5.)2 931 l 345 

<j58 263 776 466 14 3215 l 246 l 6g8 l 127 l 583 
912 178 78o 561 33 3624 <j53 l 793 891 l 7o8 
782 328 440 631 24 4 044 I 079 l 840 886 l 824 
668 z6g 553 6zg 22 4054 923 l 746 l 048 l <j51 

771 165 6g8 713 z6 3844 l 248 l 714 l Il9 2oo6 

648 147 500 664 3 3834 971 1664 940 l 949 
831 155 5<j5 502 - 3705 1097 l 005 l 054 l 915 
802 184 631 397 - 3659 l 219 l SIO l o66 l 863 

835 301 810 628 - 4300 816 14<j5 850 l 472 
665 227 479 436 - 5033 838 1922 842 l 627 

707 282 627 421 - 4694 731 2370 742 l 470 
4502 184 3418 397 75 3659 6 537 I 510 6 II3 l 863 

4777 301 386? 6z8 g8 4300 4 668 14<j5 4 791 l 472 

3394 227 26g5 436 97 5033 4692 1922 4685 l 627 

3958 282 3314 421 88 4694 4 095 2370 4 755 l 470 

J. H . 
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14 PH.ZEGLĄO GÓRNlOZO-HU'rNIOZY 1912 

Przemysł górniczo - hutniczy w Galicyi w roku 1910-ym.:i') 
Ruda żel azn a. 

Przedsiębiorstw zgłoszonych w rokn 1910 
było 15 z tyrh w okręgu .Krak~wski,m 1~, w J a­
sielskim 1. w Drohobyck11n 1 i w Staruslawow­
skim l. Wydo bywano rudę tyl~rn w 2 przedsię­
biorstwach w okręgu Krakow.sk.1 m, pr~yczem za­
trudnionych było 107 robotnikow, t. J· o 24 ro­
botn ików więcej, ni~ w r oku 1909: 

Wytwórczość rud y ż elaznej w cent~iarach 
metrycznych i wartość w korouach wynosiła: _ 

I . I W roku 1910 więcej 
Wyszczególnienie Rok 1909,Rok 1910 (+) lub mniej (- ) nit 

I w roku 1909 
====--=-===== Wytwórczość 

Limonit. . 
Ruda darniowa 

Razem 
Wartość 

33730 

33730 

370351 

417581 + 8028 + 

41758 + 4723 + 

% 

Limonit . . • .

1 

Ruda darniowa . ______ _ __ _ _ _ _ 

Razem 37 0351 41 7581 + 4 723 + 12,75 
Cenn przeciętna rudy w roku 1910 wynosi.ta 

1 koronę, w roku 1909 1 k. 09,79 h. za 1 c. 111. 

Liczba ro- Wytwór- I Wartość 
I( raj botników czość w korona 

c. 111. 

w 
eh 

Solnogród 73 <fi 5371 g8 

Galicya • . ro7 

4> '"'i 41 

Morawy 32 30726 15 

Śląsk 13 I 2 (xx)I I 

Kraina . 2 4001 J 

Razem s 5<fi 126275832, 236o4 359 

Cena przeciętna 
za c. nl. 

ft. 

I 

4 

ft. 

02,05 

oo,oo 

50,00 

6o,oo 

oo,oo 

\Vybvórczość rudy żelaznej w Galicyi w 
ostatniem dziesięcioleciu wynosi~ a : 

Rok 

" „ 
" 

" 
" 
" 
" 

1901 
1902 
1903 
1904 
1905 
1906 
1907 
1908 
1909 
1910 • 

c. Ili • • 

2680 „ " 
840 " „ 

37 924 " 
81258 » n 

70900 „ " 
121438 

60 034 " " 
33 730 „ 
41758 " " 

Ruda ołowiana. Z wytwórczości tej, i z zapasów z ]at po-
przednich posdo 9 698 c._ m. do fabr~l<i . okru w Rudę oJ'owiu wyd obywalo w roku 1910 jed­
Krzeszowicac11, a 16 93n c. 111. wyw1ez1ono do no tylko przedsiębiorstwo . przyczem zatruclnio­
Friede11shiitte na Śląsku Pruskim. . . nych byio 595 robotników, t •• j. o 68 robotników 

Sur~wca .w roku ~910, podobme Jak w roku I więcej, n iż w r oku poprzedni 111 . 
poprzed111in, me wytapiano wcale„ . Poza tem,jako wytwór uboczny, otrzymywa-

Wytwórczość rudy żelazne], przypadaJąca no rudę ołowiu w jednem przedsiębiorstwie przy 
na jednego robotnika. była w krajach Austryi wydobywan iu r1:1d y żelaznej. 
następująca: 

rok 1909 rok 1910 
Styrya 5 OOO c. m. 5 388 c. m. 
Czechy 4 835 „ 4 625 „ 
Solnogród 1202 • „ 1322 „ „ 
Morawy. 1003 „ „ 960 „ „ 
Karyntya 820 „ " 1383 „ „ 
Galicya 406 „ „ 390 „ „ 

Wy twórczość r udy ołowianej w centnarach 
metrycznych i wartość w koronach wynosiła: 

Wyszczególnienie 
I W roku 1910 więcej 

Rok 1909LRok 1910 (+) lub mniej (- ) 
I nit w roku 1909 

Krai 11a 200 „ „ 200 „ 
Śląsk . 89 • „ 200 Wytwórczość 

Wytwórczość rudy żelaznej w krajach au- Wartość 
stryackich w porównaniu z Galicyą wynosiła: 

% 
55 86o 58 645 *) + 2 785 + 4,99 

732 126 757 044 + 24 918 + 3,40 

I( raj 

Styrya . 
Czechy. 
Karyntya 

I . lwytwór-
1L1cz?a ro- czość w 
botników c. 111• 

Cena przeciętna 
Wartość w za 1 c. m. 
koronach 

17 005 7'36 I2 721 277 

I 
86r2761 1 10333693 

485 3141 390 594 

li. Il. 

I 

• i Przegląd Górniezo-RutniC'.i;y, r. lflll . . \l 2. str . 34, 

Cena średn ia 1 c. m. wydobytej rudy w r . 
1910 wynosila 12 k. 91 lt., t. j. była ona mniej­
sza o 20 h , niż w roku 1909. 

Z całej powyższej wytwórczości zużyto 4 c. 
ni. w Galicyi a 58 465 c. m. wyslano do h~ty 
Walter Cronek obok Szopieniec na Śląsku Pruskim. 

*) z t ego 6a c. m. w wartości 1100 k. jako wytwór uboczny 
przy wydobywaniu, 
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Wytwórczość rudy ołowi anej w Galicyi, w 
porównaniu z i nnymi krajami Austr y i w r. 1910 
wynosiła: 

luczba ro_I Wytwór- W rt ść Cena średnia za 
Kr aj I . . I czość w a . 0 w 1 c. m. botmkow koronach c. ni. 

k. I h. 

Karyntya 28oo 166979 
I 

33or 975 19 77 
Galicya . 595 58645 757 044 12 91 

Czechy . 6 2137 24732 II 56 
Tyrol 8 407 5937 14 58 

Styrya • 16 240 840 3 50 - --
Razem 3425 2284o8 4ogosz8 I7 93 

Z powyższego zestawienia wynika, że i w 
roku .1910 <J:alicya zajęla pod względem wytwór· 
czośc1 ró:''1ne~ drugie z kolei mi ejsce; co clo ce­
ny. przeci ętne~ ?ala się ona w tym roku wyprze· 
d z 1 ć Karynty1 1 Tyrolowi. 

Oprócz togo wytwarzano olów hu t niczy 
uboczllle w hutach cynkowych. 'Nytwórcz0ść ta 
w centnarach metrycznych i wartość w koronach 
wynosi fa: 

Wyszczególnienie Rok 
T I\~ roku 1910 \vięcej 

1909 Rok 1910 (+) lub mniej (- ) I j niż w roku 1909 

% 
WytW'órczość • . . loo III + II + IL,oo 

Wartość 3 279 3 848 + 56g + 17,35 

Średn ia cena olowiu wynos iła w r oku 1910·ym 
34 li 6'7 /1 za 1 c. m„ t.' j. w roku sprawozdaw­
czym była o l Il 88 h większą, n iż w r ok ll po­
przednim. Z wytworzoneg o olowiu i zapasów z 
lat. po przed n ich oddano od bior com w kraj u 26 c. nz. 

W'ytwórczość r udy olowianej i ołow i u hut ­
niczego w Galicyi wyuosila w ostatn iem dzi esię­
cioleciu: 

ruda olowiana olów 
centnary metrycz ne 

Rok 1901 32948 82 

" 
1902 42174 70 

" 
1903 72412 3 

" 
1904 69485 10 
1905 67 550 62 

" 
1906 38385 95 

" 
1907 62890 31 

" 
1908 62415 122 

" 
1909 55860 100 

" 
1910 58645 111 

Ruda cy nkowa. 
Z 15 zgłoszonych przedsi ęb'iorstw górni­

czych byJo w ruchu tylko 3, które zatrudnialy 
razem 100 robotników, t. j. o 7 więcej , niż w ro· 
ku 1909. 

Wytwórczość rudy cynkowej w centnarach 
metryczny ch i wartość w koronach wynosiła: 

Wyszczególnienie 
Rok Rok I W roku 19.1~ więcej 

1

1909 1910 (+) lub mmeJ (-) niż 
w roku 1909 

W ytwórczo ś ć I l %- -
a) 3 przedsiębiorstwa wy­

dobywające tytko rudę 
cynkową . • . . r 303 I 251 52 - 4,16 

b) 1 przedsiębiorstwo wy. I 
dobywające rudę cyn-
kową ubocznie . 16 190 21 770 + 5 58o + 34,~ 
Razem wytwórczość I 17 493 23 021 + 5 528 + 31,6o 

Warto ś ć I 
a) 3 przedsiębiorstwa wy-

dobywające tylko rudę + ..J.... 
cynkową • , , • ] 326 1439 Il3 I 8,52 

b) 1 przedsiębiorstwo wy- I 
dobywające rudę cyn- I 
kową ubocznie . . 88 793 g6 6o5 + 7 812 _±__8,7~ 

Razem wartość 90 n9 g8 044 + 7 925, + 8,79 
Cana Ś l'ed nia rudy cy nkowej wydobytej 

przez 3 przedsiębiorstwa, zajmuj ąc e si ę wytwór­
czością tylko rudy cynkowej. wynosiła w roku 
1910-ym 1 le J5 Il za 1 c. 11 t„ t. j. byla o 13 h 
wyższfl, od ce11y w roku 1909. Cena średnia ru­
dy cynkowej, wydobytej przez przedsiębiorstwo, 
wytwarzające ruclę cynkową ubocznie, wynosifa 
w roku 1910-ym 4 lt 44 h za 1 c. 111„ t. j. byla 
o 1 le. 04 h. niższą , n iż w roku poprzednim. 

Cena średnia ogólna rudy cynkowej wynosi­
ł'a w roku sprawozdawczym 4 li 26 h za 1 c. m„ 
t. j. była niższa o 89 Iz •. niż w roku 1909. 

Z wydoby tej rudy cynkowej i pozostalości 
z lat popr zedn ich odstawiono 1 251 c. 111. do hu­
ty cy 11kowej w Krzu, a 21 785 c. in. wysłano do 
hu ty Wilhelminy na Śląsku Pruskim. 

W Gal icyi czynne były tylko 2 hu ty , k tó­
re zatrudnia ry razem 1271 robotników, t.j . 0175 
robot11 ików więcej, ni ż w roku 1909. 

Wytwórczość cynku i pylku cynkowego \V 

centnar ach metrycznych oraz wartość w koro­
nach wynosi ł'a: 

Wyszczególnienie Rok 
Jw roku 1910więcej (+) 

19 10

1
łtib mniej (- ) niż w 

roku 1909 

Wytwórczość I % 
Cynk 79929 85095 + 5166 + 6,46 
Pyłek cynkowy 3648 3562 - 86 - 2,41 

Razem 83577 88657 + 5o8ol + 6,o8 
Warto ś ć 

+•6i'93! Cynk . . 3993047 446o740 + II,7r 

Pyłek cynkowy 164 657 I 168 684 + 40271 + 2,44 

Razem 4 157 704 4 6z9 424 +471720 + n,35 
Średn i a cena cynku wynosił'a w roku 1910-ym 

52 k 42 h za l c. m„ t. j. byla wyższą od ceny 
w r oku poprzednim o 2 li 46 h; średnia cena 
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pylku cynkowego wynosila w roku 1910-ym 47 k 
36 h za 1 c_ m„ t. j. byla wyźszą od ceny w ro­
ku popr zednim o 2 k 22 h. Brednia cena cynku 
i pylku cynkowego w roku 1910 wynosiła 52 I? 
22 h za 1 c. 1n., t. j. był'a wyższą od ceny w ro­
ku poprzednim o 2 k 47 h. 

Do wytopienia tej ilości cynku pył'ku cyn­
kowego użyto : 

Ilość Wartość 

cen tn. metrycz. korony 

Galman krajowy 
„ z Niemiec. 

Blenda cynkowa krajowa 

34490 
2401 
7023 

Blenda cynkowa zagranicz­
na, wyprażona we wlasnych 
piecach rusztowy ch . . 207 390 

Materyal cynkowy z Niemiec 150 
Koksik krajowy 50 919 
Koksik z Niemiec 9 732 
Węgiel kamienny krajowy 424002 
Węgiel kamienny ze Bląsk&. 

Pruskiego 421 923 

91335 
34904 

107 074 

2876826 
2099 

52375 
107191 
196602 

396 608 

Zbyt cynku wynosił w kraju 26 196 c. m.; 
pylku cynkowego 752 c. in.; nadto wysłano 61966 
c. m. cynku i 3 523 c. ni. pylku cynkowego do 
Węgier, Niemiec i .Ameryki . 

Wytwórczość rudy cynkowej" była w r. 1910 
w krajach .Austryi n astępująca: 

Wytwórczość 
Wartość Cena za 1 c. m. Liczba ro- w centna- w koro-Kr aj botników rach me-

trycznych nach 
le I h 

Karyntya - 291870 I 913 869 6 56 

Galicya. 100 23021 98044 4 26 

Czechy • 130 17956 159139 8 86 

Tyrol . 196 9018 71693 7 95 

Styrya III 4350 39810 9 IS 

Śląsk 5 150 300 2 -. 
R.azem 542 346365 2282855 6 59 

Jak z zestawienia powyźszego widać, Gali­
cya w roku 1910 pod względem wytwórczości 
rudy cynkowej zajęła drugie miejsce z kolei. 

Wytwórczość rudy cynkowej, była w ostat­
niem dziesięcioleciu w Galicyi następująca: 

.Rok 1901 48 356 c. m . 
1902 33 331 " „ 
1903 48 832 " " 

" 
1904 33 774 " 

" 
1905 36 259 " • 
1906 20 255 " " 
1907 27 473 " • 

„ 

" 1908 l'i 103 " " 
.„ 1909 17 493 „ „ 

. 'i', . ;·„·. J..910 23 021 • " 
.#• • • ~„ „. . ..... „ 

" .., . . ' i .,, '· 

Wytwórczość cynku metalicznego była w r. 
1910 w krajach Austr y i następująca: 

Liczba ro- Wytwór-
Wartość w Cena za 1 c. m. 

Kr a j botników czość w koronach c. m. 
k I h 

Galicya . 1271 88657 4 Q29 424 52 42 

Styrya . 241 35924 20II 194 56 48 

R.azem 1512 124 581 6640618 53 57 

(}alicya i w roku 1910 zajmuje pod wzglę- 1 

dem wytwórczości cynku metalicznego również 
pierwRze miejsce wśród krajów .Au8tryi. Z caiej 
wytwórczości cynku mt>talicznego przypada w 
roku 1910 na Galicyę 71,16 %, na Styryę 28,84%. 

Wytwórczość cy nku me talicznego byla w 
ostatniem dziesięcioleciu w Galicyi następująca: 

Rok 1901 36837 c. 11'l. 

" 
1902 48980 

" " „ 1903 55 182 „ 

" 
J904 57700 

" " 
" 

1905 65508 
" " „ 1906 76 ~l56 
" " 

" 
1907 83028 

" 
" 

1908 97 206 
" 1909 83577 „ 

" 
1910 88657 

Węgiel brunatny. 
. W Galicyi zaclrndniej w roku 1910, podob­

nie, jak w roku poprzednim, by~o jedno przed­
siębiorstwo nieczynne, które zatrudnialo 1 robot­
nika. 

W Galicyi wschodniej, w okręgu górniczym 
Stanisławowskim było w roku 1910 11 przedsię­
biorstw, z których 4 w bieg u, a mianowicie: 
hr. Romana Potockiego w Potyliczu. spadkobier­
ców Leopolda Lityńskiego w Dżurowie, kopalnie 
Złoczów w Łuce i braci Teodor owiczów w Roz­
nowie. Wszystkie przedsiębiorstwa zatrudnialy 
ogólem 440 robotników. 

Wytwórczość węgla brunatnego w centna­
rach met rycznych i wartość w koronach \vynosila: 

Wyszczególnienie 

Wytwórczość . 
Wartość 

' I I W roku 1910 więcej 
R.ok 1909,R.ok 1910 (+ ) lub mniej (- ) nit I w roku 1909 

218 W 337 494 1+ II9 368 + o/~,72 
218 II2 479 390 ,+ 261278 + II9,79 

Brednia cena węgla brunatnego wynosiła w 
roku 191,0-ym 1 k 42,04 h za 1 c. m., t . j. byla. 
wyższą od ceny w r oku poprzednim o 42,05 h . 
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Wytwórczość węgla bru natnego 
ostatniem dziesięcioleciu w Galicyi: 

Rok 1901 1 i'27840 c. 

wynosiła w 

1902 790 311 „ 
1903 652 445 " 
1904 673 78 i " 

" 1905 470 912 " 
" 1906 247 ooo " " 1907 176 573 „ 

" 1908 234119 " " l 909 218126 " 
" 1910 337 494 

" 
'V! ze~tawieniu porównawczem z Galicyą 

wyt~v.orczosć w~gla brunatnego wynosila w r. 1910 
w roznych kraJach Austryi: 

Kr aj 

Czechy . 
Styrya . 
Anstrya Górna 
Kraina . 
Morawy 
Dalmacya 
Karyntya 
strya 

Austrya Dolna . 
Galicya. • 

I I 
Liczba Wytwór­
robot-1 czość w 
nikówj c. 1n 

Stosu­
nek 
wy­

twór­
czości 
w% 

Wartość 
w koro­

nach 

Cena za 
1 c. m. 

35 6561208 505 36o 82~5)6'101 973 021 - 48,90 

14 I OO 28 512 844 II,34 23 930 187 - 83,93 
l 587 3 8go 047 l,55 2 958 333 - 76,05 

l 505 3 812 568 1'521 2 759 597 - 72,38 
645 2 240 883 o,8g 930 228 -- 41.54 

773 l 476 7001 • 0.591 6g3 279 - 46.95 
758 l 292 209 OiSI l 016 145 - 78,64 

6g8 532 4001 0,21 675 300 l 26,84 
2171 39.1249

1 

0,161 247127 _ I 63,16 

441 337 494 0.13 479 390 l j 42.04 

Stosu-

Liczba Wytwór- nek 
Wartość Cena za 

Kra j robot- czość w wy- w koro- 1 c. m. 
twór-ników c. m. czości nach 
w % k l h 

Tyrol 253 313 8941 o,J.2 428533 l 36,52 

Voralberg 29 8320 0,01 16225 l 95,01 

Śląsk 3 12479 0,01 6172 - 49,46 

Bukowina 34 2100 - 336o l 6o,oo 

Razem 56 6gg 251328547 loo 00,136 n6 897 = i--=---;:6 ;,4, 

. Wydajność węgla bru~atnego na jednego ro­
bot111ka w krajach Austry1 wy nosifa w r. 1910-ym: 

Czechy 
Ślask . 
Morawy 
Kraina 
Austrya Górna 
Styrya . 
Dalmacya .. 
Austrya Dolna 
Karyntya .. 
Tyrol . . 
Galicya . 
Is try a . 
Voralberg 
Bukowina 

5847 c. 
4160 " 
3474" 
2533" 
2451 " 
2022" 
1910" 
1 820" 
1 709 " 
1241 

" 767 
" 763 
" 287 
" 62 „ 

ll'l . 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 

. Wydajność na jednego robotnika zwiększy­
la si ę _w Galicyi w roku 1910 o 77 c. 111. a posu­
nęla się pod tym względem w rzędzie krajów 
austr yacki0h o dwn miejsca naprzód. 

(d. n.). Zdzistaw KmnHzski. 

hu 1 n i c? a. 
Określanie małych ilości ołowiu w stopach, zobojętnia się rozczyn w przybliżeniu amon iakiem 

złożonych z antymonu cyny i miedzi. o c. "!· ~,91 a do zabar wionego na ni ebiesko płynu 
Metoda, p odana przez Wo1.FGANGA MANNA dodaJe Jeszcze 100 cm3 tegoż am<Jniaku . Tęraz 

(Chem-'Z_eitung 1910, str. 917,) posiada tę dobrą dodaje się d~ r~zczynu cya~iku. potasu do zup~l­
st.ronę, ze ~o określeń można ważyć dowolną ilość ne&"o odbanviem a a następme Jeszcze 5 gr tejże 
stopu anal1_zowanego. ! eż~li. on zawiera np. s?h , ogrze w~~ do t_emperatury 70°C i wprowadza 
0.1 % olowiu, to bez naJmmeJszy<;h trudności da silny strumi eń siarko Y11odoru. W takich wa­
się wykonać analiza, do której użyto 50 gr pod- ru~kach. cal.a ilość . olowiu osiada, podczas gdy 
czas gdy zawartość 1 i Pb da się dokład n ie okreś- glow_n e 1 lośc1 antymonu i cyny pozostają w roz­
lić, biorąc 5 gr. Niewielkie zmiany w szczegó- czynie. utwo~·zonego sia_rczku n~?nu jako sulfoso­
la~h znanych zreRztą metod polegają na nastę- le. ~1edź me osadza si ę rówmez w skutek obec­
pup,cym sposobie postępowan ia. nośc1 c;y:anl~u potasu. Rozczyn wraz z osadem 

Rozpuszcza si ę np ._ 10 gr stopu w 45 cma J pozostawia się k rótki czas .~:....!P?koju, ab~ PbS 
kwasu solnego . c. w. 1,19 1 5 cmS.kwas u azotowego opad.l na dno,_ pote?s_czy 1 wymy.w tne zu-
c. w. 1,4, dodaJe 10 gr kwasu wrnoweo-o i rozcień- pelme dokładme gorący ·ozczynem ·czkuamo-
cza wodą do objętości 200 cma. Po ~chłodzeniu I nu z cyankiem potasu. Ro yn · wania 

,._\1 E ONo~, 
~ ~"''<::-~/ ~,,. 

~t: 's1eu EKA -~ 
! :i:: 

ksiązk~ wv '°hk~·t·k~·r-~·~·:r:fiifr 
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przyrządza s i ę, rozpuszczając 50 gr handlowP-go kladając się, pr zyjmuj e reakcyę kwaśn ą. T e małe 
siarczku amonu i 10 gr cyanku potasu w l li trze ilości U r osadza się k ilkom a k roplami am oniaku 
wody, i ogr zewa tę m ieszan inę dotąd, dopóki nie i osad odsącza po należytem odstaniu. Sączek 
znikn ie zupeł'n ie iółte zabarwieni e. wymywa się s?aboamoniakalnym rozczynem azo-

Osad siarczku ołowiu, zanieczyszczony j est tanu amonu i waży ur an po spalen iu w por~ela­
jeszcze dość silnie siar czkie m cy ny i antymonu, dla- nowym tyglu w postaci związku U r3 0 8 • 

te~o spryskuje się go z sączka do kolby, resztę Zawar ty w stopie węgi el określa się osobno 
za~, pozostałą na sączku, rozpuszcza się do głów - w p radzie t le nu p r zez zważenie utworzonego 
neJ masy. osad~ w nabromowanym kwasi: solnym bezw~dnika węglowego. 
a następm~ przem.ywa sączek ~vodą gor ącą. V! K r zem określ a s i ę, rozpuszczajac stop w wo­
ten sposób os.ad siarczku ofow~u rozpus~cza .si~ I dzie królewskiej i po kil kakrotnem wyparowaniu z 
łatwo w nabromowany~ kwasie solnym, z i oz kwasem solnym oblewa w końcu tymże kwasem i ~ 
c~yn~ t~go_ odpędza s i ę . bro.m przez _gotrva- postępuje dalej w sposó b zwykły. G li n który często 
nie i 0~1ęb~ ony pl.y n, _zawieraJący n~d nuar ewa- zan ieczyszcza stop określa się przez rdzkład sprosz­
su, zoboJętm~ amonialoer:i. _Po dodaniu 5 _gr cyan- kowanego ferro·ur~nu z nadtlenki em sodu. Wyłu­
ku pot~su olow osadza się Jeszcze r~z si~r~ow~- o-owany woda stop alkal iczny zakwasza się kwasem 
dorem i wymywa osad Pb~ dokładnie wy~eJ opi- ~olnym i osadza tlenek glinu wraz z bezwodni ­
sanym rozczyne~ (NH4)2 8 +KON. Prawie ~zys- k iem k r zemowym a mon iakiem poczern spaliwszy 
ty t~ra~ osad siarcz!..:u ołowiu rozi:i us~cza się w mieszaninę tych dwóch zwiazków w tyglu platy­
zlew1e, .Jak pop~·zedmo, prze?. spryśmęcie osadu z nowym, określa się ilość be.zwodnika krzemowe­
sączka I wymycie. tako wego llabromowanym kwa- go z różnicy wao-i po odpędzen i u Si O kwasem 
sem sol~ym, dodaJe do rozczynu 10 cm_3 50 ~ -weg o fluorowodorowy~ lub też określa s i ę g li n przez 
kwas.n siarc~an_eg~, odpę?z~ do w~dzielenia pary stopienie z kwaśnym siarczanem potasu. 
803 i po oz1ęlne111 u rozciencza stęzony rozczyn + · 
do 100 cm3 . Otrzymuje się w tell sposób Pb 804 , II. A n al i z a ferro cyrk o n u (ZeitscltY. f. 
który należy odsączyć, wymyć, wysuszyć, spalić angew. Ch. 1911, s. 62). 
i zważyć. Pon i.eważ _często zd~rza. się,, ż~ zw_ażo· R o zł ożen i e st op u. Met od a I. Do-
~y Pb S04 zaw1e1·a Je.szc_ze n_ie~ielkie ilości Sb kŁadnie sproszkowany metal utlenia si ę najprzód 
i Sn, przeto po spalenrn 1 zwaz~nm trze?a i:esztę przez prażen i e w tyglu platynowym a następnie 
w tyglu rozpuścić. w. rozczyme amomakarnym topi z sodą i szczypta saletry. Stopiona i wy­
octa~1 ~ amon~\".'e~o 1 merozpuszczoną pozostałość studzoną masę kładzie się wr az z ~ygiem do 
zwaz: ć powtornie. . . zlewki i oblewa wodą goraca. Wydzielajacy się 

.N~etoda powyisza ~?ze by~ zastosow~n~ ~ przytem bia!y osad zw iaz.lni cyr konowo-potaso­
dla wi ększych zawar_tosci olowrn, s:wzegolmeJ weo-o r ozpuszcza s i ę w k iiku kroplach kwasu sol ­
zaś sł'l_lżY orrn .<logo.d nie w _tych wypad kach, gdy nego a następnie rozczyn wyparowywuje si ę k il­
?ho~z1 ? oddz.telenie ołowiu od cyny, antymonu kakrotri ie w celu wydzielen ia k rzemionki i okre-
1 miedzJ. śla takową w sposób znany. P o S}Jaleniu, wypra-

Ana liza ferrouranu i ferrocyrkonu żeniu i zważen iu osadu Si0 2 n a leży takowy zba­

Metody W. TRAUTMANNA. 

I. A n a 1 i z a f ~ r r o u r a n u (Zeitschr. f. angew, 
Chemie 191 1. str. 61). 

0,4 do 0,6 gr sproszkowanego stopu ogrze­
wa się w celu rozpuszczen ia z wodą królewską. 
Przebieg procesu rozpuszczenia zależy od tego, 
czy dany stop zawiera więcej węgla, czy też 
więcej krzemu. Najczystsze jednak gatunki me­
talu rozpuszczają się zupełnie po upływie naj wy­
żej trzech godzin. Bez względu na wydzielo ny 
kwas k rzemowy rozcieńcza s i ę rozczyn wodą, 
ochładza i zobojętn i a nadmiar kwasu, wrzucaj ąc 
do rozczynu dość duży kawałek węglanu amonu. 
W przeciąg'.! 24 godzin płyn należy często mie­
~zać a wydzielone ilościowo żelazo j ako F e2 0 3, 

g l in jako Al20 3 i Si 0 2 odsącza się. Przesącz w 
celu usunięcia nadmiaru (NH4) 2 0 0 3 gotuje się 
dłuższy czas, przyczem osiada znaczna ilość u ranu . 
Male ilości tego metalu pozostaj ą w r ozczynie w 
skutek tego, że podczas gotowan ia rozczyn, roz-

dać na czyst0ść, stapiając go z kwaśnym siar­
czanem potasu i ługując stop wodą z małą iloś­
ci ą kwasu sol nego. W przesączu od oczyszczo­
nego w ten sposób kwasu krzemowego otrzymuje 
się jeszcze zazwyczaj 1,2-2,9 % obecnego w me­
talu cyr konu. Przesącze od krzemionki , złączo­
ne z sobą, służą teraz do okr_eślenia cyr kon u. 
W tym celu przesącz ten zoboj ętnia się w J:.>rzy­
bl iżeni u, dodaje dostateczną ilość No2S 20 3 i po 
od barwien iu ogrzewa się do wrzenia przyczem 
opada tlenek cyrkonu wr az z si arką. Pon ieważ 
przytem zn aj dują · się w rozczynie duże i lości 
żelaza w stosunku do cyr konu, przeto po odsą­
czeniu osadu , wymyciu i wyprażeniu należy go 
p owtórnie stopić z kwaśnym si arczanem potaso­
wym i powtórn ie w taki sam sposób osadzić cyr ­
k on, wol ny od żelaza. Jeżeli bad a ny metal za­
wiera g li n, to t akowy w postaci t lenku znajdu­
j e się z cyr ko nem i musi być od n iego oddzielo­
ny. Aby to oddziele nie wykonać, stapia się sumę 
t lenków Zr02 + Al20 3 z nadtlenkiem sodu, stop 
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rozpuszcza w wodzie gorącej, sączy, zakwasza 
kwase m solnym, osadza glin amoniakiem i odej­
muje go od sum y, otrzym uj ąc w różn i cy ZrO:i. 

Met od a II rozfożenia stopu meta licznego 
polega. na rozpuszczalności cyrkonu w kwasie 
fluorowodorowym. .Rozkład ten postępuje bardzo 
latwo, jeżel i metal zawiera dużo węgla i jeżeli 
najpr zód utleni się go przez prażenie w tyglu 
platyuowym. 

0,4 - 0,6 g r sprosz kowanego i wyprażonego 
stopu ogrzewa się w 11akrytym tyglu z czystym 
kwasem fluorowodorowym lub flu orkiem amonu, 
dodawszy nieco wody i j ed ną lub dwie krople 
stężonego kwasu siark0wego. Gdy nast~piło cał­
kf)wite rozpuszczen ie, odpędza się nadmiar kwasu 
fluo rowodorowego aż do pojawieni a si ę µary 803 , 

oziębia i przenosi tygiel z rozczynem do zlewki 
z wodą. Po krótkiem ogrzewaniu, \\'Zględnie po 
dodaniu kilku k ropel ln~asu sol nego. otrzymuje 
się r ozczyn zupeJnie czysty, który 111oże teraz 
sfużyć do określenia cy rkonu pod tug jeduej ze 
znanych metod. 

Oba sposoby rozlożenia ferrocyrkon u dają 
wyniki, których różnica waha się + 0,1 ?o Zr. 
Określanie węgla wykonywa się przez spalanie 
stopu w strumieniu tlenu i ważeni e 002• 

III. O kr e ś l a n i e w o I fr a ro u w w o 1 fr a­
m i c i e w o b e c n o ś c i . b J y s z c z u m o l i b­
d en o w ego. W. TRAUTMANN (Zeit. f r111gew. Clie-

11tie 1911, str. 2 142). 
Rudy wolframowe zawierają od śladów do 

5 ~ i więcej b1yszC7.U rnolibdenowego. Ponieważ 
przy rozłożen iu rudy i ten minerał ulega czę­
ściowemu lub zupełnemu rozkładowi, }Jl'zeto za­
chodzi konieczna potrzeba oddzielenia wolframu 
od molibdenu. W. 'rRAUTMANN pl'zerobit rozmaite 
sposoby rozdzielania tych dwó ch me Lali i przy­
szedł do wniosku, że wszystki e w praktyce uży­
wane sposoby są zbyt powolne i żmudne. Próba 
osadzenia molibdenu wraz z wolframem w posta­
ci związków z rtęcią a następnie wydalenie Mo03 
przy pomocy najsilniejszego prażenia nie dala 
dobrych wyników pomimo zastosowania siedmi')­
razowego każdy r az 10 minut trwającego praże­
nia w dostępie powietrza w temperatur ze, wyż­
szej nad 900°. W pozostałości można bylo zna­
leść około 1 ~ Mo03 w stosunku do ca ł ej zawar-
tości W03. • 

Za najprostszą drogę, która daje wyniki 
wystarczające dl a celów praktycznych, uważa 
TRAUTMANN następującą: 1 gr dokładnie sproszko­
wanej rudy wolframowej radzi autor wyprażyć 
ł~godnie w t.~glu platynowy~1 do ? hwil i znil~n i ę ­
cia zapachu 802 co trwa naJ wyżeJ 5-10 mrn u t, 
następnie należy wyługować zawartość tygla 
3-4 razy gorącym amoniakiem rozc i eńczon ym, 
w którym utworzony M o0 3 rozpuszcza si ę, pod­
czas gdy wolfr&.m pozostaje nienaruszony. Roz­
czyn taki sączy się przez maly sączek, wymywa 

wodą amoni akaln ą, aby uniknąć zmącenia prze­
sączu i w końcu przenosi sączek na.powrót do 
tygla, spal a i pozostałą resztę r ozkfada przez 
stopienie z sodą. O trzymany tym sposobem W03 
zawiera najczęściej zaledwie ślady molibdenu. 
Tylko w jednym wypadku, mianowicie gdy ruda 
zawierała okolo 7 '.!i błyszczu molibdenowego, 
TRAUTMANN znalazl poJwyko naniu wyżej opisanych 
czynności zaledwie 0,3 i Mo03 w zważonym kwa­
sie wolframowym. Czas trwan ia takiej analizy 
w por ównan iu ze zwyklą analizą rudy wolframo­
wej. przedfoża się najwyżej o 3/ 4 godziny. 

Najodpowiedniejszym sposobem rozłożenia 
rudy jest podług T RAUTMANNA stopienie jej z sodą 
i saletrą lub nad tlen ki em sod u. Oba La sposoby 
mają jednak tę słabą stronę. że cała ilość obec­
nej w minerale cyny, gl i nu i suma bezwodnika 
krzemowego ulegają. równocześn i e rozkładowi i 
utrud n i ają w następstwie bieg anali zy. · Autor 
używał cło rozkład u węglanu sodowo-potaf;owego 
i przekonał się, że w Lym wypadku cyna pozo­
st::tła prawie ni enaruszona. Często zamie nia! si ę 
kwas metacy nowy częściowo w m etal i tworzyla 
się po włoka metaliczna na ścianach tygla niklo ­
wego . 

N ajlepsze wyniki daje stapianie rndy wol­
framowej z czystą sodą \V tyglu niklowy m w 
możebnie najwyższej temperaturze. W tym ostat­
nim razie otrzymuj e się w biegu analizy osad 
tlenku żelazawego, ni e zawierający wcale takich 
ilości W03 , które dalyby się zważyć. 

Analiza glinu i jego stopów. 
G. K1.EIST ( Chemiker Zeitu11g 1911, str. 668). 

A n a 1 i z a g I i n u . G!ównymi składnikami, 
zanieczyszczającymi g li n, są: krzem, żelazo, czę­
sto równ i eż małe il ości miedzi i cyny. W celu 
określenia krzemu rozpuszcza się sproszkowany 
glin rueta li.czny w kwasie solnym i po kilkakrot­
n em odparowan i u z tym kwasem określa krze­
mionkę w sposób zwykly. Określan ie żelaza naj­
lepiej wykonywać w ten sposóL: 2 oo 5 gr wiór­
ków metalu zadaje się w k olbie ERLENMF.YERA 
100 cm3 l·ozcieńczonego wodzianu sodu, nakrywa 
ko l bę szkłen;i zegarkowem i ogr~ewa do zupeJ n ego 
rozpuszc7.en1a metalu; następnie dodaje się tyle 
kwasu siarczanego, ro zci eńczonego \v odą w sto­
sunku 1 : 1, żeby rozczy n hył należycie kwaśny, 
sączy przez sączek sklaclany, rozcień cza do 
600 c 1113 i mianuje wprost nadmanganianem potasu. 

Aby określić mi edź i cynę, do przesączu od 
krzemionki wprowadza się siarkowodór; osad zone 
siarczki miedzi i cyny nal e2.y odsączyć , przemyć 
zimną wodą, spalić i wyprażyć w tygl u porcela· 
n owym sumę CuO + Sn02 . Jeżeli <;yna znajduje 
się rzec~ywiśc i e. o czem lat.wo przekonać się, roz­
puszczaJąC zawartość tygla w kwasie azotowym, 
to określa się ją w sposób, podany niżej w opi­
sie analizy stopów glinowych. 
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Przesącz po osadzeniu miedzi i cyny paruje I Jeżeli chcemy uniknąć mianowania cyny,.. 
się do objętości mniej lub w i ęcej 100 cm3, żelazo sposobu, który przy nabytej wpr awie da się wy­
strąca wodzianem so<lu zagrzewa do wrzenia i konać szybko i daje bardzo dokł'.adne wyniki, w 
sączy . Jeżeli %.elaza jest stosunkowo du~o (wi ę- taki m razie zważoną sumę Sn02+CuO ro7.puścić 
cej uiż 1 ~ ), to osad t rzeba j eszcze raz rozpuścić należy w 2 cm3 kwasu azotowego c. w. 1,4, roz ­
i powtórnie strącić. W przesączu alkalicznym czyn odsączamy od Sn02 , do przesączu dodajemy 
ślady cynku strąca się siarkowodorem. Gdy siar- okolo 5 cm 3 H 2S04 (l: 1), parujemy do pojawie­
czek cynku osiadł na dno naczynia, sączy się go nia si ę pary 803 , rozci eńczamy 120 Clll3 H 2 0 i 
przez sączek, w który należy poł'.ożyć ni("CO wy· poddajemy elektroli zie. .Można również zastoso­
szlamowanej bibuly sączkowej, co zapobiega prze- wać sposób mia nowania cyankiem potasu, które­
chodzeniu osadu przez sączek oraz przyczyn ia go mi aJJo oznaczone jest za pomocą czystej miedzi. 
się do olirzymania czystego przesączu. Osad na Przesącz od mienzi i cy ny należy odparo­
sączku przemywa si ę dokładnie wodą siarkowo- wać do objętości + 100 cm3, zaprawić amon iakiem 
dorowcJ.!, sączek spopiela w tyglu porcelanowym, a n astępnie dodawać tak dlugo i ostrożnil:l kwa­
praży silnie i waży ZnO. Otrzymana waga, po· su siar kowego (1 : 1), dopóki cala ilość opadłego 
mnożona przez 0,8034, daje zawartość cynku. od amo niaku .A.120 3 nie rozpuści się. Czynność 

A n a I i z a st opów g 1 i n owych. Takie tę należy wykonywać bardzo ostrożnie i unikaq 
stopy zawierają często miedzi do 10°/0, cy ny do ile możności nadmiaru kwasu. Następnie roz· 
6%, cynku 10 ~ r zadko do 30%. J ako zanie- c i eńcza się do objętości 400-500 cm3 i wprowa­
czyszczenia występują krzem i żelazo. Oba osta- dza siarkow0dór w przeeiągu 30-40 minut. Po. 
tn ie składniki określa si ę tak jak w gl in ie meta- opadn ięciu ZnS na. dno naczyn ia, sączy się i 
licznym. Również miedź i cynę okreś l a się r a- wymywa ki lka ra.zy wodą, zakwaszoną słabo kwa. 
zem w przesączu od krzemionki i rozdziela. jak sem siarczanym i zawierającą malą ilość siarkauu 
opisano już wyżej. amon u i H 2S. Osad spi:yslrnje si ę ostrożnie z . 

W celu określenia cyny zadaje się 1 do 2 gr sączka do czystej zlewki rozcieńczor1ym gorącym 
wiórków w koibie stożkowej o pojemności kwasem solnym, rozczyn zaprawia amon iakiem 
300 cm3, 150 cm3 kwasu sol nego c. w. 1,19, kolbę do bardzo słabej reakcy i a lka li cznej , gotuje i są­
zamyka korkiem gumowym z jednym otworem i czy. Przesącz zaprawia s i ę kwasem siarczanym 
gotuje silnie do cał'.kowitego rozpuszczenia meta- do bardzo słabej real,cyi kwaśnej i obrabi'a dalej, 
lu. Wrzący rozczyn mianuje się rozczy nem jak wskazano poprzednio, przyczem ZnOX0,803!= 
chlorniku żelaza ozn aczonym na czystej cynie, = Zn. 
dopóki nie wystąpi cytrynowo-żółte zabarwienie Sączki z osadami najlepiej jest przemywać 
mian owanego r ozczynu. Określoną w ten sposób jeden raz spirytusem zwykłym lub skażonym i . 
cynę oblicza się na Sn02 i odej muje od sumy natychmiast spalać. W taki sposób oszcz~dza s i ę­
Sn02+CuO. Wynikfa stąd różnica, ponrnożona czas, potrzebny na suszen ie sączków. 
przez wspófozynnik 0,799, daje zawartość miedzi. B.euryll Wdowisz ewski. 

prowadzenia robót górniczych ze względu na ich bezpieczeństwo. 

Ministerstwo Handlu i Przemysłu ukończy­
ło opracowanie przepisów, mających na cel n bez­
pieczeństwo robotników przy prowadzeniu przez 
nich ro bót górniczych. Zanan ie, mające na celu 
opracowanie przepisów powyższych, podzielone 
było na trzy części: 1) r ozpatrzenie obowiązu­
jących do ostatnich czasów przepisów prowadze­
nia robót górniczych ze względu na ich bezpie­
czeństwo wraz z przepisami dodatkowym i dla 
kopalń złota, 2) ułożenie przepisów dla urządzeń 
elektrycznych w kopalrriach i butach i 3) wy­
danie r egulaminu o używaniu materyalów wybu­
chowych w kopalniach , zawierających gaz wy­
buchający; dwa ostatnie dzial'y nie byly uwzględ­
nione w przepisach dawniejszych. 

Do p rzepi sów prowadzenia robót górniczych 
ze względu na i ch bezpi eczeństwo, oprócz wielu 
zm ian, mających na celu utrzymanie zgodności 
pomiędzy poszczególnymi artykułami oraz wię- · 
cej wyraźne wymienienie wymagań, dodane zo­
stały w różnych -dziafach nowe wymagania, ma­
j ące na cel u bezpie~ze 1istwo przy wykonywaniu 
robót górn iczych, jako najwięcej niebezpiecz­
nych w porównaniu z innemi, w których znaj-· 
duje zastosowanie p raca r obocza. 

Z liczby wprowadzo nych uzupelnień naj­
ważniejsze są następujące: 

Szczególną uwagę zwró cono na wysłowieni e­
artykuł'.u o wyjściach dla robotników z r obót pod­
ziemnych i stanowczo zaznaczono wymaganie po-
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siadania przynajmniej dwóch wyjść, zaopatrz?­
nych w urząd zeni a do spuszczan ia i wyciągania 
r obotników a przy g~ębokości szybu powyżej 75 

. sążn i wprowadzono wymaganie posiadauia obo­
wiązkowego, niezal eżn ie od drabin, wyciągu me­
chanicznego. 

Przy wyciąganiu i spuszczaniu robotników 
szybami wprowadzono wymagan ie, dotyczące za­
opatrzen ia silnie ·wyciągowych w dwa hamulce 
za.miast wymaganego przedtem. jednego or az w 
samopiszący wskaźn i k szybkości, ażeby szybkość 
'vyciągania ludzi nie mogfa w żad nym wypadku 
przenosić dozwolonej; wprowadzone zcstafo rów­
i1ież wymaganie, żeby podczas wyci ągania ludzi 
przy silnicy oprócz dyżurnego znajdowa.l się za­
wsze jeszcze si!niczy (maszynista) zapasowy; przy 
jednoczesnem wyciąganiu i spuszczaniu z kilku 
poziomów wymagane jest, żeby dla uniknięcia 
pomyłek była podwójna sygn al izacy a, np. świetl­
na i dźwiękowa: wprowadzono wymaganie noto­
wania wszystkich bez wyjątku uszkodzer\ liny; 
'Ustanowiono koni eczność odprowadzauia w szy­
bach wód kwaśnych w celu zapobiega nia dosta­
wan ia się ich na lin y i 11iszczenia ich; podn iesio­
no ś rednicę lin wyciągowych w zależności od 
głębokości szybu; ustanowiono szybkość podno­
szen ia w ki blach oraz przepisy próbowania lin 
dla wyciągania ładunków. 

W sprawie przewietrzania podniesiono ilość 
-dostarczanego powietrza zaporoocą obniżeu ia do­
·zwolonej ilości kwasu węglowego w powietrzu 
-czystem z 11

/ 2 % do· 1°/0; dla niektórych robót w 
dożach o dużym upa.dzi e wprowadzono wymaga­
nie, żeby prąd powietrza mial drogę odrębną. W 
kopalniach, zawi erających gazy wybuchaj;ą,ce, 
.zwiększono cz u wanie nad zawartością gazów ko­
_palniach kat egoryi II i III, t. j . najwi ęcej nie­
bezpiec:znycb; ustanow iono wymagan ie przewie­
trzania powietr zem sprężonem w kopal niach ka­
tegoryi III; w r obotach p rzygotowawczych wy­
magany jest osobny wentylator ; ustanowi ono 
osobne przepisy przewietr zania przy odbudowie 
filarow ej po upadzie; ujęto w karpy prawne usta­
wianie drzwi wentylacyj nych; d o oświetlan ia r o­
bót zabrouione zostaly dozwolone dawniej lampy 
typu uproszczonego oraz zapa lacze udarowe. 

Powiększono znacznie wymiary fil arów opo­
rowych dla zapobiegani'l. przerywaniu się wody 
z sąsiedni ch robót zatopionych; określono warun­
ki ogrzewania powietrza, idącego do szybu, co 
przedtem bylo niejednokrotnie powodem poża­
rów; budynki nadszybowe, sfożące do wprowa­
dzan ia powietrza, mogą być wznoszone tylko z 
materyałów ogniotrwałynh. 

Wszystkie pr zepisy zapobiegawcze, dotyczą­
ce brykie towania, rozszerzone zostaly na m iele­
nie węg la w celu zapobiegania wybuchom pylu 
węglowego. · 

Wydanie pr zepisów bezpieczeństwa, doty­
-0zących urządzeń elektrycznych , j est rzeczą no-

wą n ie ty lko dla r obót, podległych dozor owi g ór­
niczemu, lecz wogóle w Rosy i, gdzie sprawa t a 
nie byla poddana żadnym przepisom, lecz istnia­
ły różne l uźne i nie maj ące żadnego związku z 
sobą przepisy, wydane przez różne wfadze. Tym­
czasem postępy ·elek trotechniki w ostatnich cza. 
sac h otwarły szeroki e pole do zastosowania ener­
g ii elektrycznej we wszystkich gałęziach techni­
ki wogó le a w górnictwie w s;1,czegól ności; nie 
ulega wątpliwości , że w przyszłości dziedzi na 
stosowan ia elektryczności będz i e corocznie roz­
szerzafa się ze względu na wielkie zalety tego 
r odzaju sily. Jednocześnie urządzen i a elek t rycz­
ne stają się coraz więcej zfożone, wprowadzane 
są silniki elektryczne o coraz większej mocy i 
obchodzenie się z urządzeniami elektrycznemi 
wymaga coraz więcej znajomości i doświadczen i a 
tem więcej dl atego, że prądy elektryczne posia­
dają napięcie, niebezpieczne dla ży c i a ludzi. 
Przytoczone powyżej czynniki wymagały wyda­
nia osobnych przepi sów, mających na celu zapo­
biegan ie w mi arę możności wypadkom nieszczęś l i­
wym p rzy szeJ·okiem stosowaniu elektryczności 
w górnictwie. 

U znano na kon ieczne zwrócenie szczególnej 
uwagi na urządzenia elektryczne w r obotach pod­
ziemnych, gdzie pomienione urządzenia mogą 
obsługiwać przyrządy do przewietrzania i odwad­
niania, do spuszczani a i wyciągan ia ludz i, t. j . 
takie przyrządy, od prawidłowego dzi ałan i a 
których zależy he;1,pieczeństwo znajdujących się 
vod z iemi ą ludzi ; szczegól nie koniecznem okaza­
ł'o się poddanie przepisom stosowania elektrycz­
n ości w kopalniach, zawierających gazy wybucha· 
jące, g dzie nieprawidlowe działanie przewodów 
i sty1{ów może dawać iskry i wywołać wybuch 
gazu. 

Wydane przepisy bezpieczeństwa dla urzą­
dzeń elektrycznych (193 artykuł'y) zawierają część 
piHwszą, obowiązującą dla wszystki ch przedsię­
biorstw, podl eglych dozorowi górniczemu, i za­
pobiegającą wypadkom n i eszczęśliwym z robo­
tn ikam i przy zosobn ieniu (izolacyi), dotknięciu do 
przewodów, podniesieniu napięcia na liuii, prze­
twor nikach, akumulator ach, miernikach, wyłącz­
nikach, wtyczkae:.h, opornikach ochronnych, lam­
pach; zwrócono również uwagę na prowadzen ie 
przewodów napowietrznych i podziemnych oraz na 
urządzen i e pom ieszczeń dla silnie elektrycznych 
i wyrobni . 

W części drugiej zawar te są przepisy, do­
tyczące tych samych urządzeń, lecz w zastoso­
wan i u do robót podziemnych; przepisy, dotyczą­
ce stosowania el ektryczności w kopalniach, w 
których wydzielają się gazy wybucl 1 ające, stano­
wią oTupę osobną. 

8statnią pracą, dokonaną przez Ministerstwo 
H andlu i Przemyslu w dziedzin ie bezpieczeństwa 
robotni ków, stanowi wydani e w postaci osobne­
g o regulaminu p r zepisów o używan i u materyałów 
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wybuchowych w kopalniach, zawierających gazy twierdzone już zostały przez min istra Handlu i 
wybuchające lu b niebezpiecznych ze wzgl9du na Przemyslu i zlożone Senatowi Rządzącemu do 
pyl węglowy. Obowiązujące dotychczas przepisy ogłoszenia.* J 
czasowe o używaniu materyałów wybuchowych Większość artykulów przepisów powyższych 
w robotach górn i czych wydane byJy w r. 1 7, będzie obowiązywała od eh wili ogł1:szen i a ich; 
gdy gazy wybuchające byJy jeszcze mał'o znane dla niektórych artykułów, wymagają<;ych od 
w kopaln iach r osyjskich; skutkiem tego pomie- przemysłowców fÓ rni c:zych dokonania pewnych 
nionA p rzepisy określ ają gJównie prawo nabywa- urządzeń lub zm ian w ogólnym przyjęLym trybie · 
nia mater ya?ów wybu chowych , przechowywanie pracy. daue są terminy, zależne od możności za­
i ch , przewo:i.e nie, i ni e dotyczą wcale sposobu dośćuP-zynienia postawionym wymaganiom, pól­
używania ich w przytoczonych powyżej r obotach r oczne i roczne; wreszcie dla zadośćuczynienia 
n i~bezpiecznych . przez przemysłowców górniczycl1 wymaganiom, 

Wymieniony powyżej regulamin wypelnia dotyczącym u rządzenia w kopalniach wyciągów 
tę lukę i stawia wymagania, z kt0rych ważniej- mechanicznych oraz przebudowania urządzeń 
sza polegają nn tern, żeby w kopalniach, zawie- elektrycznych, jako wymagających dłuższego · 
rających gazy 'vybuchnjące, przy używaniu do- czasu i pociągają<'ych więlrnze koszta, dany jest 
zwolonych w tym celu osobnych materyałów wy bu- termin trnyl~tni. 
chowych, t. zw. bezpiecznych, wybuchy których Oprócz tego Ministerstwo Ifandlu i Prze­
w dziurach nie mogą spowodować 'vybuchu ga- mysłu 11kończyJo wszystkie prace przygotowaw­
zów. materyały powyższe używane by!y w posta- cze, mające na celu un:ądzenie slacyi dla zbada­
ci nabojów okreś lon ej dla każdego materyaJu nia drogą dośw i adczalną w chodni kach sztucz­
wybuc!IClwego wielkości . a zapalanie nabojów żeby nych zjawiska wybuchów gar.u i pyłu węglowego 
bylo dokonywane zapomocą kapiszonów przepisa- oraz dla badań nad materya~ami wybuchowymi, 
nej mocy ; w przepisach wymier.iono r ówn i ei., w jaki wiatrnmierzami, lampa mi ochronnemi , urządzenia­
sposób powinn y być wi ercone i nabij ane dziury. a mi elektrycznemi i t. p. Stacya ma być urzą­
zapalan ie nabojów dozwolone jest dopi er o po dzona w zagłębiu Donieckiem pr zy jednej z ko­
uprzedniem :r,bnda.n i11 powietrza w pr zodku pod palń. zawierającej wielką ilość gazu wybuchają­
względem zawartości gazu wybuchającego. cego. Koszt p r zew idywany zbudow<rnia i urzą-

W kopalniach gazowyc h kategory i I i II d7.enia obliczony zostal w wysokości 250 OOO rubl i; 
roboty strzelane do:.:1wolone są tylko z warunkiem budżet r ozpatrzony już zostat nu osobnej naradzie, 
przewietrzaniu przodku sil nym p?ądem powietrza, poczem sprawa wkrótce przekazaną będzie do· 
a w kopalniach kategoryi III, t. j. z bardzo ?. nacz- H.ady Minist rów w celu wyjednania w drodze 
nem wydziel an iem si ę gazu wybuchającego, uży- prawodnwczej hudżetu na zbudowanie, urządze­
wanie mnteryalów wybu chowych może mieć nie i utrzymanie stacyi. 
miejsce j edynie na mocy osobnego zezwolenia za- 1 
rządu gór.nic~ego na waru nkach, ustanawianycl1 *l Przepisy 0 robotach strzollm~·ch w ~opatniaoh węgla, za-
przez pom1en Jony zarzad. WiCrająoych gazy wybucbRjl\CO !nb oiebezpioczuych ZO względu na 

\Vszy~tl·ie p r zy toc~on e po w vżeJ· JH"Zel>isy zn- pył wę~'""'f•. ofl"ł".l~zono _jut zostaly w Zb1or:. praw i ro:poriqd:t>i /l:ą-„ " J d1t r. 191 :, az1ał I, M liO:>, Krt. 1911>. 

) rzeg rąa fifera fury górniczo - hutniczej. 
Treść ort~'1{ulów, zawartych w wa ż ni ejszych czasąpismach górniczo= hutnicz9ch . 

Gornyj Żurnał (1910) . Październik. IV. 
Auerbaclt. l\'illta slów w sprawie oszczęd11ego i ce­
lowego stosowania s111oly przy wyrobie brylzietów s 
węgla lw111iew1ego. Na wstępie autor zaznacza, 
że o przyszfości brykietowania węgla w zagiębiu 
Donieckiem panują różne sprzeczne z sobą :r,clania. 
Gdy jedni słabe postępy brykietowan ia kładą na 
karb malej przedsiębiorczości przemysłowców do­
nieckich, lecz przeko1urni są o świ etnej przyszlo­
ści taj gatęzi wytwórczości przy zmianie istnieją­
cych wanrnków, inni utrzymują, że skutkiem 
swych wlasności p rzy r odzonych węgle donieckie J 

zupełnie nie nadają się do wyrobu brykietów. 

W dalszym ci ągu autor rozpatruje warunki, wy­
wier;tjące wp!yw na mni ej lub wi ęcej oszczędne 
zużycie smo.fy podczas bry ki eto wania. Pod wzglę­
dem oszczędnego zużycia sinoly najlepiej do bry­
kietowania nadaje się węgiel koksujący się iub 
wreszcie gazowy; wobe.c jednakże tego. że gatun­
ki te znajdują .fatwo zbyt bez uciekania się do 
brykietowania, najkorzystniej używać węgiel chu­
dy lub antracyt. Brykjetowa11ie samego antracy­
tujest niekorzystne między innemi i z tego wzglę­
du, że wymaga dużej ilośr,i smoly. W obec tego 
najodpowiedniejszą był'aby do brykietowania mie­
szanina antracytu z węglem chudym. Zbyt male 
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ziarna oraz za duża lub za mała ilość wilgoci kiem dziatauia kwasów. T eorya kwasów j est naj­
wplywa na powiększenie zużycia smoły. Z kolei więcej prawdopodobną z pośród wszystkich znanych 
aut.or zastanawia się nad wy borem gatunku smo- obecnie teoryi rdzewienia. Dotychczasowe badania 
ly i jej wlnsnościami a następnie wyjaśnia wpływ, nad różnymi gatunkami surowca, żelaza i stali 
jaki wywierają: równomierne dodawanie, dokładne nie daty zgodnych wyników, które z tych o-a­
mieszauie smoly z węglem oraz si la c i śnienia. Autor tunków są bardziej odporne na rdzewienie. Wy­
przychodzi do wniosków następujących. ·w szeregu niki, otrzymane przez różnych badaczów, są roz­
licznych warunków, wywierających wi:>ływ na maite a ni ekiedy nawet wprost sprzeczne, gdyż 
zmniejszenie zużyci a smoly, tylko 11iektóre w cało- nie branfl byty pod uwagę chemiczne i fizyczne 
ści za.l eż a, od wytwórcy, jak np. czAs dodawania własności metali, i ch budown, stan powierżchni 
smoły (przed albo po wysuszeuiu węgla). J est pew- i cUugotrwalość badań. Można jednakże wy­
na ilość warunków, w części tylko zależnych do prowadzić wniosek ogólny, że żelazo zlewne jest 
wytwórcy, jak gatunek węgla i smoty (należy mieć oard ziej odporne na r dzewienie od spawanego, 
na względzie waran ki r y nku, klima~yczne , taryfy, gdyż jest bardziej ścisłe i jednorodne, zwykle 
łatwość przewozu i przechowywa nia). Niektóre zawiera mniej domieszek szkodliwych i mechanicz­
waruuki są zby t mało zbadane, afoby dzi ś można nie zamieszanego żużl a a przytem posiada wyż­
bylo określi ć wpływ ich na zuiycie s111oł ,v; do szy potencyat Co się tyczy surowca, to teu 
tych n ależą : d oktad u ość mi eszani a, s ił a ci śnienia rdze wieje mniej, aniżeli żelazo i stal. V\T za­
i inne. b) P. Bog olubow. f'ostqpy chemii anali- kończeniu artykuJ'.u podane zostały sposoby ozna­
tyc-:; 11ej m e/aloidó m w ostatniem dz iesif!Cioleciu ( 1901- 1 czania i 1 ości tworzącej się rd zy. d) P. !{o wa lew. 
1910). Treści we zest.awie uie sposobów ozn acza· Pr:::emy sl gór11iczo-luet11icsy w paJist wie R osyjsldeni 
nia ważni ej szych metaloidów. c) S. Trnj11iu. Wspra- 1 w r . 1409. (pocz.). Artykuł, oparty ua. danych 
wie rduwienin f:elnzn . Brn11atna substaucya, t wo- statystyczDych urzędowych i innych. Dane o 
rząca si ~· ua powierzchni żelaz;\ pod wpływem wytwórczości zło ta , platyuy, srebr a ołowiu, cyn­
czyn ni ków główn i e a tmosfe rycz nych, sklada ,.,..się ku. miedzi, rtęci i żelaza. 
przewa~.nie z wodzianu tl euku żelazowego , lecz Stah l und Eisen (1911). NQ 30. a) O. Bohler. 
bardzo częs~o towarzysz~ jej i inne domieszki. Olbrzymia podstawa mlota. Opis rouót około for­
Dot.ąd jeszczo ostatecznie nie została wyjaśniona mowania i odlewau ia podstawy, ważącej BlO t, 
sprawa tworzenia się rdzy, jakie czynniki są pod mtot 15-tonnowy. Formowan ie i odlewan ie 
niezbęd 11 e do jej uLworzeuia i j akie przy tern za- wykonan o w miejscu, g dz ie podstawa min.la być 
chocjzą r eakcye chemiczne. Najstarszą teoryą postawio na, poczem przy pomocy lewarów obró­
rdzewienia jesl. teorya Calverta, według ldt)rej cono ją i umieszczono w położeniu wlaściwem. 
rdza po wstaje pod wp~ywem kwasów. Zwolen ni- b) R . Buclł. Pnsyc.:;ynlti do spmwy ieiJytlzowania ga­
kami toj teoryi są: Friend, Brown, 1'Ioody, Le· sów wylotowych (c. d .). Opis różnego rodzaju pal­
debur j inni. \Vedtug drugiej teor yi. przyjętej ników do osuszan ia form, suszarni i panwi od­
przez Dunstona, Spenn.J.·ahta, Traubego i Hey na, lewniczych w odlewniach zapomocą gazu wylo­
rdza. powstaje po<l wpływem nadtlenku wodorn. to wego. c ) B. Osan11. Waru11/d susse11ia form w 
\V osta.t11 ich czasach zyskata wielu wyznawców odlew11inch. Suszeni~ tylko w części odbywa się 
e lekrolityczna teorya rdzewienia., opracowana przez p rzy pomocy ciepta, wprowadzonego za pomocą 
W!Ji tneya w r. 1903, poparta następn i e przez przewodów; główna ilość ciepła dziab przez pro­
Walkera, Cashmana, Cederholma i Beuta. Stosow- mieniowan ie. Najwa7.niejszymi czynuikami, wa­
nie do tej teoryi rdzewienie po legl\ na tem, że runkującymi suszenie, jest temperatura i pręd ­
poni ewai woda j est zwykle zjonizowana, wi9c kość przepływu powietrza. J ak wielkim jest 
żelazu, ja.ko naładowane dodatn io w stosunk u do wptyw temperatury Si\dzić można z tego, że gdy 
wodoru, pozostając w zetkn ięcia z jonami tego d la nasycenia J m3 powietrza przy I0°C wysta1"­
os~atn i ego, przechodzi do roztworu w postnci do- czn 9,3 gr pary wodnej, to p rzy temperaturze 
datnio uaJadowanych jonów żelaza i wydz iela 150°0 potrzeba 2 590,0 gr par y woduej. Każdej 
wodór . vV obecności tlen11 jony F e" u tlen i ają grubości śc ianek suszonych form odpowiada pew­
si9 na jony Fe'" i tym sposobem powstaje rdza. na temperatura normalna. przy uwzględn ieniu 
Jest jeszcze jedna teorya, twórcą kt6rej jest Ry- ilości czas u, j akim rozporządza się. 
szard Hen a któni przypisuje powstawanie rdzy NP 31 . a) C. Callaris. O 1wwych ceglnch d o 
działaniu bakteryi. J edne z tych bakteryi, jak orgallów. .A.rtykul zawiera opis nowych specyal­
galł ionella ferruginea, wywotuję rdzę bezpośrnd- nych cegi eł do organów. Szczególuiej korzyst­
nio; inne. do których należą tiobakterye, nisz- nie wyróżn iają s i ę cegły Martina i Pagensteche­
czą żelazo pośred ni o d rogą akumulacyi cial, tatwo ra o niezwykle duiej powie rzchni ogrzewalnej. 
zamieniających się w kwasy, pod wpływem któ· Cegly te ni e posiadają powierzchni poziomych , 
rych żelazo rdzewieje. Ponieważ każdy kwas umożliwiających la.twe osiadanie pylu. Obok tego 
wywotuj e rdzewienie i przyspiesza je a obecność I odznaczają się one prosto tą i trwałością a cena 
ich w wodzie i P?w~etrzu d'.1-je się wykryć za- ich nie o wiele jest wyższa od ceny cegiel nor­
·wsze. należy rdze\v1en1e przypisać pL'Zedawszyst- malnych. b) OlbrRtylllia //uta Towarsvstwa Indin-
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1la Steel C~ w Gary. Opis walcowni żelaza han­
dlowego. c) O. Lauge. O wypalaniu dell dla kon­
wertorów. W skazówki praktyczne, dotyczące bu­
dowy pieców d o wypalania den o biegu ci ągłym i 
przerywanym i zastosowania środków, mających 
na. celu r ówn 0mierne wypalani e. d) A. A1iiller. 
Pralztyka wytwarza1tia stali w piecu ele!ztrycznynz 
Giroda (dok.). Przebieg procesu metalurgicznego. 
Zmi any, zachodzące w metalu w ciągu całego 
czasu topienia. Wytwory, otr zy mywane w piecu 
Giroda. 

NQ 32. a) A. Thiele. O wlewnicach stalowych. 
D otychczasowe p róby stosowania wlewnic stalo­
wych nie d a wały dobrych wyników z tego po· 
wodu, że po stosunkowo niewielkiej l iczbie odle­
wów podlegaJ·y odksztalcen iom, czyniącym je 
bezużytecznemi. Autor otrzymał dobr e wyniki 
w ten sposób, że w ści any wlewnic w m iejscach, 
najbardziej narażonych na odksztalcen ia, wpro­
wadzał kawałki żelaza kształtowego, które dzięki 
temu, że posiada większy momeut wytrzymałości 
i większą wytrzyrnaiość na zgina11ie, zupefoie za­
pobiega kurczeniu się wlewnic. Wlewnice t akie 
mogą opłacać si ę w stalow!"! iach, nie posiadają­
cych własnej odlewni wlewn ic surowcowych. b) 
Doświadczenia 11ad prętami ściska1tymi ze stali iti­
ldowej. Rząd Kanadyjski, przystępuj ąc do budo­
wy nowego mostu ze stali niklowej, poleci! wy­
konanie szczegółowych badań nad wytrzymało­
ścią dużych prętów mostowych. Badania wyko­
nano na modelach w skali J : 4, 1 : 4,5 i 11 : 32 
wedlug p rojektów prętów nowego mostu. Dłu­
gości tych modeli dochodziły do 10,98 m a prze­
kroje do 367 cm2• Materyał, użyty do tego cel u, 
wykazywał wytrzymałość na ciągnien i e od 53,7 
do 64,1 l<tg/mm2 i gra.nicę ciastowatości od 37,6 
do 48,0 kg/ 111m2

• Natomiast z szeregu p r ób, wy­
konanych n ad prętami złożonymi średn ia wy­
trzymałość na ci ągnien i e wynosiła 38,8 kg/mm2 

a granica ciastowatośc i zaledwie 28,8 kg/ 11w12. c) 
R . Buclit. Przyczy11ld do sprawy użytkowallia gazów 
wylotowych (dok .). Z astosowan i e gazów wielko­
piecowych do ogrzewania pieców mar te nowski ch . 
Próby, dokon a lle w hucie Fryderyk Wilhelm w 
Miilheim·Ruhr, wykazały, że jakkolwiek można 
do ogrzewania pieców martenowskich posługiwać 
si ę samym gazem wielk opiecowym, jednak naj­
lepsze wy niki daj e m ieszanina, złożona z gazu 
pieców koksowych i gazu wielkopiecowego w sto­
sunku 1: 4. Mieszaninie tej odpowiada 2000 -
1 500 ciepłostek i temperatura pieca 1 800-1 500°. 
Gaz wielkopiecowy z korzyści ą daje się również 
stosować do ogrzewania pieców koksowych wów­
czas, g dy gaz pieców koksowych znajduje zasto ­
sow~ni e do innych celów. 

NQ 33. a) Wystawa w Poznaniu w r . 1911. 
Opis wieży śląski13j i umieszczonych w niej 
przedmiotów. Pawilon zjednoczonych h u t L aura 
i Królewskiej. H ala maszyn. 

NQ 34. a) H. Hanemann. Badan ia nad ter-

micz11q, obróbkq stali. B adania nad wpływem har· 
towania i odpuszczan ia na podstawie zmian, za­
chodzących \Ve własnościach mechanicznych i 
budowie wewnętrz n ej. Do badań u2.yto stali z 
zawartością węgla od 1,10 do 1,56 % . Próby og r ze ­
wano w kąpieJi soluej, hartowano w wodzie, ol e­
ju i w \Vannie, złożonej z ołowiu i cyny. Od­
puszczan ie wykonywano we wrzącym olej u lub· 
kąpi eli, złożonej z ołowiu i cyny. b) R. Gensm er. 
O odlewti1tiu du.tych bloltów. Badania, dokonane 
w Julienhiitte uad pośred niem i bezpośredniem 
odlewaniem bi oków stali, wykazały, ie sposób 
pierwszy wypada drożej , daje natomiast liczne 
korzyści, a przedewszystkiem: 1) wzrasta tr wałość 
wlewnic, 2) zm niejsza się i lość odpadków pr zy 
walcowaniu, i 3) otr zymany metal posiada wyższe 
własności m echan iczne. c) j. Bronn i W Sche-
111a1l1t. Odtleniauie metalu zaponwcq, plynuego że­
lazomang amt. W hucie żelazn ej w Rombach za­
stosowano dodawanie żelazomanganu w stani e -płyn ·· 
nym do panwi od lew niczej j ednocześnie z prze­
lan iem za wartości konwer tora; dał' o to zn aczne 
korzyści w porównan iu z daw nym sposobem wpro­
wadzania d o konwertora żelazomanganu w k a ­
wałkach. Przedewszystkiem skutki em tego re­
dukcya fosforu :;: ż użla zupehiie nie ma miejsca 
a przytem zużywa się o wiele mniejsza ilość że­
l azomanganu. d) Przeróbka starych zużytych s.sy1z 
kolejowych i obręczy . V.l Ameryce star e szyny ko­
lejowe przerabiane są na szyny o mni'ejsz.ym 
przekroju, lu b też glowy szyn walcowane są na 
płaskowniki a stopy na. kątowniki. Ob'ręcze, 
pocięte na części , używane są do wyrobu narzę-
dzi zwłaszcza roln iczych. rv. K. 

Giesserei Zeitung NQ 22. (1911). a) Pfeiffer. 
Dlaczego unleży olireślać namiar surowca wedtug 
analiz a nie wed.lug w_vglq,du z.tomu? Autor w 
odpowiedzi na to pytanie podaje szereg uwag, z 
k tórych wy prowadza wniosek, że złom surowca, 
nie daj e właściwej wskazówki co do j ego w arto­
ści i przydatności na różne ce le odlew ni; miaro­
dajną może być tylko anali za chemiczna. Roz­
bieraj ąc w dalszy m c i ągu wpływ różnych p r zy­
mieszek, znajdujących się w każdym suro wcu na,. 
j ego przydatność dla celów odlewniczych , autor 
zwraca uwagę na to, że w małych odlewach za­
wartość g r afi tu pow i n na wynosić o kolo 90 % ogól­
nej zawartości węgla, inaczej odlew będzie za 
tward y; dla większych od lewów ilość ta może· 
wahać się od 75 do 50 '.:'i . Empirycznie da si ę to· 

ująć w następujący wzór: O= 4,2 - ~~, gdzie ,„ 
Si może zmieniać się od 1 oo 3. Przy 0,5 ~che­
m iczn ie polączonego węgl a surowiec przedstawia 
największą wytrzymałość na rozerwa nie; najwięk­
sza zaś twardość od p owiada 1,0 ~ó (l ub wi ęcej) 
chemicznie połączonego węgla. Zawartość krze· 
m u w surowcu jest zależną od grubości ścia­
nek odlewów i m ni ej wi ęcej powinna wyn osić:· 
3 - 2,8 % Si przy grubości ścianek do 10 mm.;. 
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·2,8-2,5 % Si przy 20 mm; 2,5-2,3 % Si przy 30 m111,-
2,3- ~i Si przy 40 m111; 2,0-1,89

/ 0 Si przy 60 lllm 
i 1,8-1,5°/0 Si p rzy grubości ścianek ponad 60 mm. 
Zawartość manganu przy cienkich odlewach nie 
powinna przekraczać 0.7 do 0 ,9°/ 0 • i dla grubszych 
przekrojów 1,0 do l,30fo Mn. b) Cole Estep. No­
wożyt1rn odlewnia surowca w sfallie Indiana w Stanach 
Zjednocz onych Allleryki Pólllocnej (c . d.). Opis 
sposobu prowadzenia roboty i dozoru w odlewni; 
oa-rzewanie i oświetlenie, przewietrzanie. Sk!ad 
m
0

ateryał'ów surowych i sposób dowożenia surow­
ca do kopulaków; k opulaki, ic h wydajność i bieg; 
sposób rozwożenia surowca w od lewni i t. p. c) 
M. Lamla. Wyrób żelaza kutolallego w teoryi i w 
praktyce (dok.). Wybór gatunków surowca, uży­
wanego na wyrób przedmiotów kutolany ch zależ· 
nie od sposobu ich przetapiania, t. j. w kopulaku 
c zy w tyglach; dodatek odpadków żelaza lub sta­
li. Rozmiary kopulaka i wpływ tychże na jed· 
norodność otrzymanego surowca. Piece plomien­
ne, używane do topienia surowca, system angiel­
ski, amerykański i niemiecki; różnica polega tyl· 
ko na tern, że piece angielskie i amerykańsk i e 
posiadają wgł'ębienie ku progo wi pieca, gorące 
więc gazy uderzają przedewszystkiem w to miej­
.;ce i cieplo jest lepiej wyzyskane, niż w piecach 
niemieckich, w których spodek ma upad w kie­
runku wylotu gazów do komina. Wobec atmo­
sfery utleniającej, jaka bywa zwykle w piecach 
plomiennych, zaleca się używać surowiec o du­
żej :i:awartości manganu; im większą hędzie za­
wartość manganu, tern mniejsza j est obawa, aby 
otrzymany wytwór miał: dużo siarki. Spal anie 
krzemu wynosi z wykle 20 - 25°/0 , jest ono więk­
sze przy powolnym zimnym biegu pieca, niż 
przy gorącym. Na drobne odlewy surowiec wsa­
du zawiera zwykle 0,90-1,30°/0 krzemu, ri a śred­
nie 0,75-0,90°/0 i na c i ężkie 0,60-0,75°/0 krzemu. 
Pomimo, że surowiec nie styka się bezpośrednio 
z paliwem, a więc za wartość siarki w roztopio­
nym surowcu nie powinna być większą, niż byla 
we wsadzie, pomimo to w rzeczywi stości rzecz 
ma się odwrotnie; gazy unoszą nieco popiołu z 
p aleniska, który osadza się na surowcu; ma to 
jednak wpływ na powiększenie zawartości siarki 
tylko do chwili, dokąd surowiec nie roztopi się 
.i ni e jest pokryty warstwą ochraniającą żużla, a 
wogóle zanieczyszczenie siarką j est mniejsze, niż 

·przy µrzetapian iu w kopulakach. Piece pł:omien­
ne mają tę wyższość nad kopulakami, że pod czas 
_procesu topienia ma się możność kontrolowania 
biegu pieca i topionego metalu, a co za tam idzie 
robieni a dodatków do pieca w celu poprawienia 
gatunku metalu stosownie do potrzeby. d) Odle­
wa11ie stopów w stalowych forma ch pod ciś11ieniem 
(pocz. ). Odlewanie przedmiotów w formach sta­
lowych pod ciśnieniem ma tę wielką zaletę, że 

-odlane przedmioty doskonale wypelniają formę i 
nie róż.nią się od siebie więcej jak na tysiączne 
•części milimetra. Dotąd można bylo odlewać pod 

ciśnieniem przedmioty tylko z bialego metalu, 
teraz zaś można je odiewać i ~: bronzu lub mo­
siądzu. Wobec tego, ż e topliwość metalu musi 
być dosyć nizką (300-400°0), a by roz topiony me­
tal nie psul formy, używa się więc zwykle olów, 
cyna, cynk i a ntymon oraz stopy ich, np.: 91 % Sn 
i 9 ~ Cn, lub 650foSn , 29°!oZn i 4,5°/0Cu. Szczegó­
lowy opis maszyn do odlewania. e) H. Tldeme. 
Piece elektryczne i ich zastosowauie w przemyśle 
żelaznym (dok.) . Zużycie energii elektrycznej na 
wyrób stali lub żel aza w piecach elektr,Ycznych 
waha s i ę od 600 do 3 OOO klw. go dz. na 1 t, za­
le żnie od gatunku i rodzaju wsadu (plynny suro­
wiec i loro lub ruda) według tabli cy V. Engel­
hardta. Cyfry, podane przez autora zarówno jak 
i anali zy różnych gatunków stali, mogą służyć 
tylko jako dane porównawcze, zbyt bowiem wiel­
kie różnice przedstawiają początkowe materyał:y 
surowe, użyte na wsad, jako i typ pieca i t. p. 
Głów11ą zaletą pieców elektrycznych jest to, że 
otrzymany wytwór jest doprowadzony do takie­
go stopn ia czystości i jednorodności, jakiej w in­
nych piecach otrzymać nie można; stąd też po­
chodzi tak szybkie rozpowszechnienie pieców 
elektrycznych do wyrobu stali n arzędziowej naj­
rozmaitszych gatunków i t. p. \\ ' ielkie piece 
elektryczne i ich budowa. Zalety wielkich pie­
ców elektryczny ch dadzą się streścić w n astępu­
jących punktach: koszta urządzenia są mniejsze, 
niż zwykłych wielkich pieców, gdyż zbyteczne 
są i maszyny wiatrowe i apa r aty do nagrzewa­
nia; zużycie materyał:ów opałowych jest o 2/ 3 
mniejsze, o ile nie liczyć kosll:tu prądu; ruda 
może być użyta w stanie miałkim bez brykieto­
wania; gazy wylotowe posiadają większą wartość 
opalową, jako nie zawierające azotu; w wielkin1 
p iecu e lektrycznym można otrzymywać surowi ec 
o malej zawartości węgla i pra-.Yie ni e zaw iera­
jący si a rki, która prawie calkowicie przechodzi 
do żuż la ; 11adto zyskuje s ię oszczędność na sile 
robocze j na przewożenie i ładowanie koksu, któ­
r ego zużycie jest o 2/ 3 mniejsze w pi·ecac h elek­
trycznych. f) Elektromagnesy, jako przyreq,dy do 
podlloszeuia ciężarów w odlew1tinch. Elektromag­
nesy, jako podnośnice, zyskują coraz większe roz­
powszechni enie zwlaszcza w odl ew ni ach , gdzie 
różne rodzaje podnoszony ch sz t uk sprawiają czę­
sto wiele trudności przy zapinaniu ich , a zawsze 
dużą stratę czasu i robocizny. Koszt działania 
elektromagnesu jesf stosunkowo bardzo niewielki , 
wynosi bowiem nie więcej nad 1,50 marek na 
dziesięciogodzinny dzień roboczy przy forsownej 
nawet pracy magnesu od 60 do 90 podnoszeń na 
godzinę. Nie mówiąc już o stosowaniu elektro­
magnesów do podnoszenia i układaniu surowca, 
zlomu i odlewów, przyrządy te używane są nad­
to do wybierania sluopu z piasku oraz do tłu­
czenia starych sztuk (zamiast kafarów mecha­
nicznych). g ) Strajk formierzy w Berli11ie. Wobec 
strajku formierzy, który wybuchl w paździer-
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niku r . b. w Berlinie, ciekawe są poniekąd podane Porównywając koszta paliwa, zużytego na topie­
poniżej zarobki średnie odlewników w jednej nie surowca w piecu płomiennym i kopulaku,._ 
z większych odlewni, zatrudniającej 300 robotni- douhodzirny do wniosku, że koszta. te w obu wy­
ków i wyposażonej w najnowsze urządze11ia. me padkacL są jednalrnwe i wynoszą. 0,60 marek na_ 
chaniczne. Praca trwa 81

/ 2 godzin dziennie, za- 100 lzg wsadu (przyjmując pod uwagę różnicę cen 
i·obki na godzin ę wynoszą: formierze przy for- węgla i koksu). Przetapianie w tyglach jest o 
mowa11iu ręcznem 0,76 - 1,23 marek; forn1 ierze wiele droższe i wy11osi około 2,40 marek na 100· 
przy formowaniu maszynowem 0,71 - 0,98 m.; lzg . Piece płomienne pos i adają jednak tę wielk4-
przy wyrobie rdzeni 0,66-0,93 m.; pomoc 0,45- wadę, że straty na spalanie surowca są w nich 
0,62 m.; robotnicy przy kopulakach 0,76-1,04 m. znacz ni ejsze, niż w kopulakach i tyglach, nadto. 
za godzinę . Zarobki powyższe są naogó~ dosyć że w tym samym piecu w ci ągu jednego dnia nie 
duże i nie mogą usprawied liwi ć wybuchu strej- można otrzymać kilku różnych gatunków od le­
ku. h) Dziat wslmzówelz pralztycz 11_vch. Formowa- wów. Podczas więc gdy w odle\v11iach amery­
nie i odlewanie ram fortepianowych. Zużytkowy- kańskich, wyrabiająrych dziennie do 60 t odle­
wanie resztek surowca, pozostającego w panwi, I wów lrntolanych , piece płomienne oddRją dosko­
oraz skropu. nałe usJugi, przy zmien ionych jednak warunkach 

NQ 23. a) w: venaior. O ulepsz aniu gatun- i znacznie mniejszej wytwórczości, jak to ma­
ku surowca przez doda11ie ~vta11u. (pocz.) Roz- miejsce w naszych odlewniach, piec płomienny 
wój techniki wogóle wpłynął na zwiększenie wy- jest tern samem mniej wskazany, natomiast w wy­
magań, stawianych odlewom surowcowym; jako padkach tych można zalecać małe piece marte­
następstwo tego jak również i wzrastającego nowskie, piece płomienne z paleni ·k iem gazowem 
wspóJ'zawodn ictwa zjawiły się ulepszenia w odlew- o pojemności 500 - 5 OOO kg zwykle o spodku 
nictwie zaró wno na drodze uleps7.eń w dziedzi- kwaśnym. g) Zabezpiecsanie żelaza i stali od rdze­
nie mechanizmów, obsJugujących od lew nie, jak i w ie11ia. Autor czyni krótki przegląd różnych uży­
na drodze chemicznej i metąlurgiczn ej w celu wanycl1 dotąd środków. ch roniących żelazo od 
nadania surowcowi pewnych własności pożąda- rdzewienia; wszystkie one przedstawiają mniejsze 
nych. Pierwsze próby w tym kierunku były ro· lub większe zalety i wady. Nowo wynaleziona 
bione z ferrosiJicium; wyniki prób nie zostały farba przez firmę H eidenau er Farbwerke ma po­
dotąd usta lone, w każdym jednak razie tylko wy- dobllo odpowiaclać wszelkim pod tym względem 
sokopr ocentowe ferrosilicium nadaje się 11a tego wymaganiom. Próby z tą nową farbą byJy ro­
rodzaju dodatki. Dodawanie ferro Lytnn u do su- bi one p1 zez królewski urząd prób (Ko11. Priifungs ­
rowca jest ogromnie zachwalane przez odle\vni- amt); wypadły 011e zupeł11io zndnwalająco. h ) 
ków amerykańskich; otrzymano tam podobno nad- Sprawozrlauie z posiedze11ia Jro1l 1111d Steel I11stilu­
zwyczaj nie dobre wyniki. Odlewnicy ni emieccy te, od by tego w Londynie d. 5 października r. b_ 
natomiast wyrażają się o tero z pewnem powąt- F. Carnevali wygłosił odczyt. o spawaniu meta­
piewa11iem. Według µrac C. V. Slocuma, przed- lów przy pomocy tlenu i acety lenu. Ze zna­
stawiciela głównego amerykańskiej firmy Tit.a- nych i używanych obecni o sposobów spawania. a 
nium Alloy .Manufacturi ng Company w Pitt.sburgu, więc p rzy pomocy luku elektrycznego, tlenu. tle­
dodanie tytanu usuwa z surow<>a tlenki i azofa11y, uu i wodoru oraz tlenu i acetylenu autor oddaje 
nadto surowiec dlużej pozostaje -płynnym i gorą- pierwszeństwo temu ostatniemu sposobowi, posia­
cym, lepiej więc wypełnia formę i gazy mogą da on bowit:m pewne zalety, których in ne sposo­
swobodnie wydostać się z masy rozLopio11ego by są pozbawio ue, a mia11owicie: płomień w pal­
surowea. b) Cole Estep. Nowożytna odlewnia su- niku daje się z łatwością kontrolować i odpo­
rowca w stanie I11dia11a w Stanacl1 Zjed11oczo11ych A111e- wiednio do potrzeby regulować. tempenitura pło­
rylti Pótnoc11ej. (dok.) Wyrób rdzeni, czyszczenie mieni a (3500°0) jest dosyć wysoką. praca więc 
odlewów, wentylatory, łaźnia i natryski, wreszcie idzie dosyć szybk o, 11adto gazy spalania nie psu­
wzory kart obstalunkowych dla poszczególnych ją metalu; koszta urządzenia i spawania są względ­
r obót, począwszy od wyrobu modelu a lrnńc:r.ąc nie ni e wi elkie, cały ·za ś przyrząd łatwo przenoś­
na czyszczeniu odlewu. c) Pfeiffer. Dlaczego 11a- ny i dogodny w użyciu. Autor przytacza szereg 
leży olłreślal 11a111iar surowca wedtttg a11aliz a 11ie badań nad spa\11 an iem żelaza, stali i surowca i 
wedtug wyglq.du zl;;,m (dok.). v.,r µJyw manganu, 1 11ad zmianami, jakie przy tym procesie zachodzą. 
siarki, fosforu. arszen iku i miedzi na własności i ) Dziat wskazówelz praldycz 11yc/J. Zapobieganie 
surowca. d)Odlewanie stopów w formach s/alozvycll tworzeniu si ę dziur i miej sc porowatych w odle­
pod ciś11ie11il'm (dok.). Dalszy ciąg opisu maszyn wach zapomocą nmieszczania odpowiednich nacl­
do odlewania: maszyny z zastosowaniem próżni, lewów lub też och ladzania miejsc niebezpiecz­
k tóra wciąga roztopiony metal z tygla; maszyny nych zapomocą wstawek żelaznych. Obliczanie 
z zastosowaniem siły odśrodkowej; ulepszen ia w zarobku robot11ik"ów, czyszczących odlewy; zaro ­
ma~zynach, dzia.lających przy pomocy Lłoka. e) bek ten powin ien być w pew11ym stosunku do 
Uwagi o wyrobie modeli. f) .Il Landa. Wyróp zarobku formierzy i robo tników, wyrnbiających 
przedmiotów !mlola11ych w teoryi i w pra!dyce (c. d.). I rdzenie; praktyka ustaliła, że stosu nek te11 powi-
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-nien wynosić okolo I : 5 czy li 20%; j eżeli więc bowiem miejsca słabe w odlewach oraz dziury, 
zarobek odlewników i r dzen iarzy wynosi 1,50 ru b. pęcherze i t. p. B adani a Guillemina i D elach a­
-od 100 lzg odlewów, to zarobek za czyszczenie nala wyjaśniły, że dziury te pochodzą przeważ­
powiu ien wynosić okole 30 kop. od 100 lzg; j eże- nie od gazów, zawar tych w metalu, a zwiaszcza 
li do czyszczen ia są używane także m aszyny i wodoru, stanowiącego największą i ch część skla­
tarcze szmeq~lowe, to obl iczanie powyższe ma dową. Próby, robione z różnymi stopami przy 
;równ ież racyę bytu i obejmuje zarazem zarobek pomocy maszyny Martensa, k tóre daje zmien ne 
robotnikó w, zatrudnionych p r zy tych maszy 11ach. obciążen i a i zmienne szybkości dla określenia 
Przewożenie mał'ych ram formierskich do suszar- różn ic we współczynniku tarcia i zużywania się 
,n i. Formowanie i odlewanie ram do fortep ianów. stopów, dały bard zo ciekawe wyniki, które dają 

La Fonderie Moderne NQ IO (październik się streścić w następujących kilku p unktach: 1) 
r. 1911). a) E. Gf)ujo11. Uwagi o odlewnictwie (c. d.) . wspólczynn ik ta rcia przy początku ruchu jest 
Autor, rozpatruj ąc bieg J<0pulalrn , jako p rocesu dosyć znaczny i różn i się dla różnych stopów, 2) 
meta.lurg ic2nego, wyjaśnia zarazem, dlaczego 11a- przy stałem obciążeniu i szybkości współczynnik 
leży wystrzegać si ę utl eniającego biegu kopula- , ten zmniejsza si ę i pozostaj e staJym , 3) przy sta­
k a .. Zarówno il?ść wiatru_ i. jego ciśni enie, j uk ~ l~j szyb!ro~ci . wspólc~y.nnik .tarcia z powiększe­
namiar koksu w111ny być ·sci śle okreś lone. U wagi 111em c1 śn1e111a zmn ieJsza się, temperatura zaś 
ogólne i szczegółowy opi s, jak należy zapalać i p r z.Y tern nie podnosi się, 4) przy statem obcią­
puszczać w bieg kopulak. h) A. Gary. Piaski, uży- żeniu a wzrastającej szybkości współczynnik tar­
wane ·w ortleumictwie. Dla o t rzymania dobrego cia nie zm ien ia się, lecz zato temperatu ra wzr a­
odlewu o g·l'adkiej i równej powierzchni należy sta. Na zasadzie wyników powyższych można w 
używać piasek odpowiedniego gatunku i w na le- pewnych wypadkach (p. ~ 3) zmniejszyć nagrze­
żytej mierze przerobiony . "\V:;zelki piasek skta- wnnie się panewki, zmniejszając jej średn i cę, 
da s i ę z kr zem ionki i g lin y w różnym stosunku; zmniejszy się bowiem przez to j ej szybkość ob­
·przygotowa.o ie piasku do formowania ma za za- wodowa, ciśn i enie zaś wzrośn i e . Autor zwraca 
dan ie rozdzi el ić możl i,~ie zawartość gli ny wśród uwagę na nowe bronzy plastyczne z zawartością 
ziarnek krzem ionki. Niezbędnym warunkiem do do 30°/0 ołowiu, wprowadzone w użycie przez 
tego jest uprzedn ie przesuszenie piasku, które Hendricksona i Clamera w Ameryce; wpływ po­
powinno odbywać s i ę w warunkach, najbardziej skrzepu zostat jeżeli ni e usunięty, to w każdym 
zbliżonych do naturalnego su szen ia piasku, t. j. razie znakomicie zmniejszony przez dodatek 1°/0 
przy tempera.turze takiej, a by glina nie p rzepa- niklu. Stop ten zostat na próbę wprowadzony 
lala si ę i nie traciJa swojej plastyczności, oraz p r zez drogę żelazną Paryż-Marsylia (P. L . M.), 
przy dostatecznym przepływie powietrza. które jako stop na panewki przy 20 parowozach; d la 
unosiłoby tworzącą si ę pr zy suszen iu parę wod- lepszego i więcej miarodajnego porównan ia każ­
ną. Najtańszym więc sposobem suszeni a jest su- da oś m a z j ed nej strony panewkę z nowego sto­
szen ie na powiet rzu Jub na płytach na suszarni. pu, z drugiej z an tyfrykcyi . Wogóle można na 
Sposoby te jednak mogą wystarczyć d la malych zasadzie dot.ych czaso>vych danych pow i edzieć, że 
-odlewni , spotrzebowywujących niewielkie i l ości stopy plastyczne dają się lepiej dopasowywać do 
piasku; od lewn ie większe muszą suszyć piasek w formy osi i dobrze nadaj ą się do dużych ciśnień 
sposób sztuczuy, poci ągający pewne koszta, lecz i mn iejszych szybkości, podczas gdy bronzy twar ­
zato szybszy . A utor opisuj e najwi ęcej typowe de z cyną mają współczynnik t arcia mni f\j szy, 
systemy suszarni do p iasku i wskazuje na ich lecz grzeją si ę one, jak tylko c iśn ien i e i szybkość 
wJaściwości charakter ystyczne. c) Szliota dla od- przekroczą pewną granicę. Smar winien być do· 
lewników w Niemczech (pocz.). J ako u zupeJ'nien ie stosowany w każdym wypadku do war uuków, w 
wzmia nki o tej szk ole, pomieszczon ej w poprzed- jakich pracują trące si ę powierzchn ie. g) Opis 
nim numer ze la FondeYie Moderne, znajduj emy odleiemi o 11iepr.zerwanym biegu w ChicaffO. h.) Dzial 
obecnie tlu~rnczenie ca..l'ego odczytu p . O. Stol- w~lzaz~wek pral~!J°Cz1!yc~i . Odlewanie ram ze stopu 
zenberga (Stal!l muł Eisen. M 35, r . 1911). d) TV: m1edz1 z cynkiem i mklem (melchior). Szczegó­
De111nrche. Zadanie cl1elllilw w odlewni s11rowca. e) łowy opis sporządzania stopu i ostrożności, jakie 
P. Breuil. Próby i charakterystyczne wlaśr.he;o.fri należy zachowywać przy formowa11iu i odlewa-
111echa11icz lle surowca (-pocz} Autor , uznając wa· niu tego rodzaju przedm iotów. 
gę i znaczenie prób mechani cznych surowca, za· NQ l i (listopad r. 1911). a) S prawozdanie z 
czyna swoją pracę od przegl ądu przy rządów, slu· posiedzenia S towqrzyszenia odlewuilzó w. Ogłoszenie 
żących do tego cel u, opisuje więc różne systemy konkursu na dwie najlepsze prace z dzie­
maszyn do p r ób surowca na rozerwanie, ściska- dziny od lewnictwa: 1) o kop ulakach i 2) o zia­
nie, przeginan ie, wgniatanie i ciśn ieni e hyd.rau- wiskach, j akie zachodzą w form ie podczas odle­
liczne. f) G. Auscl1er. O metalach t. zw. anty/ryk- wu. Nagrody wynoszą po 500 fra nkó w za naj­
cvf11ych (c. d.). Przy przetapianiu metalów t. zw. lepsze prace. b) E. Goujo11. Uwagi o odlewnictwie 
antyfrykcyjnych należy zwracać baczną uwagę (c. d.). Jed ną z wielkicL trudności, z jaką musi 
na to, żeby metal nie utlenił' się, powoduje to walczyć odlewnik, j est otrzyman ie j ednorodnego 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



28 PRZEGLĄD GÓRNIOZO-HU'l'NICZY 1912 

surowca po przetopieniu namiaru, sk!adającego 
się z różnych gatunków surowca i w kawałkach 
różnej wielkości. Następstwem tego jest, że wię­
cej topliwy surowiec prędzej sp~ywa do zbiorni­
ka, drobne kawalki surowca również prędzej to­
pią się, niż grube, nadto prędzej stopiony suro­
wiec, przechodząc przez najgorętszy pas topienia, 
u tlenia się szybko, inaczej mówiąc krzem i man­
gan wypalają się i gatunek surowca ulega przez 
to dużej zmianie; w zbiorn iku stopniowo surowiec 
uklad a się warstwami, które mimo ~~e są w stanie 
płynnym i bezpośrednio stykają się z sobą, nie 
łącz<~ się i nie mieszają w masę jednorodną. Na­
wet przez wlewanie surowca do panwi i przy na­
pełnianiu formy 11ie otrzymuje się pożądanej 
j ednorodności, często dwie próby lane w jednej 
formie z tej samej panwi dają różne wyuiki ; w 
sztukach o cienkich ściankach, a więc kiedy su­
rowiec prę<lko zastyga i nie może jeszcze w for­
mie dalej mieszać się, zjawisko niejednorodności 
latwo uwidoczn i ć przez wyszlifowanie powierzch­
ni, na której z łatwością dadzą się zauważyć 
miejsca o różnem zabarwieniu. c) Piec elektrycz-
11y w odlew11i stali i surowca. Na kongresie odlew­
ników amerykański ch p. Heroul t mówi! wogóle 
o piecach elektrycznych i ich zast.osowaniu w 
odlewniach. Pomijając sprawę wyrobu stali i 
odlewów sta]o,vych w tych piecach, przeszła już 
ona bowiem fazę prób i zdaje się zyskała prak­
tyczne prawo obywatelstwa w przemyśle odlew­
niczym. autor poruszył bardzo interesu.iące za­
gadnienie używania pieca elektrycznego w od­
lewniach w celu polepszania gatunk u surowca 
odlewniczego, mianowicie przez pozbawia11ie go 
zawartości siarki. Surowiec wprost z wielkiego 
pieca, kopulaka, lub pieca pł:oroiennego wlewa się 
do pieca elektryczn ego, w którym pozostawia 
się go przez pewien czas i nag rzewa pod war­
stwą żuż l a zasadowego. Zawartość krzemu, man­
ganu, fosforu i \vęgla nie ulega zrnia11ie przy t ej 
operacyi, o ile o to specyalnie nie chodzi. 8oro­
wiec zwykły t. zw. besseroerowski w cenie 50- 70 
franków za tonnę może być zmieniony w powy­
żej wskazany sposób na sur owiec t. zw. mocny, 
zbliżony do gatunku surowca wytapianego w 
P.iecach na węglu drzewnym. cl) D_. 11/atlut - ThY_S. 
Formowa11ie cylind11ów parowych. Opis formowa ni a 
cylindrów przy pomocy szablonów; używane do 
tego materyafy; wyrób rdzeni i odlew. e) L. Gou­
jon. Uwagi ogól11e o gatwtlwch i wlas11ościadz su­
rowca zależnie od rói 11ej zawartości węgla, l~rzemu, 
manganu, fosforu i siarki. f) L. Thomas. Opisy 
p oróumawcze różnyc!t odlew11i surowca ( c. d . ). Od­
lewnia Heinrich Lanz w Mannheimie wyrabia 
przeważnie odlewy do m aszyn rolniczych; formo­
wanie odbywa się mechanicznie przy pomocy 
maszyn hydraulicznych ze stolem obracanym. 
Odlewy są stale kontrolowane ?.arówno przez ba­
dania ich skJadu chemicznego, jak i przez pró­
by mechaniczne i metallograficzne. Odlewnie 

Bopp i Reuther w Matrnheimie wyrabiają spe- · 
cyidnie krany i zawory i wogóle wszelkie części 
do przewodów wodnyołi, parowych i gazowych 
(z wyjątkiem rur). Budynek odlewni sklada się 
z 5 hal szerokości ogólnej 80 1n i długości 135 m. 
Odlewy czyszczone są w beczkach, potem szmer­
glowane. Odlewnia Br. Sulzer w Ludwigsliafen 
wy r abia części do maszy n parowych i silnie Die­
sela, oraz części clo pr~ęclzal ni, radi atory i t . p. 
Odlewnia dużych sztuk zajmuje trny hal e, obsłu­
g iwane przez 2 po d nośn ice mostowe elektryczne 
o sile nośnej 20 t, 4 podnośnice 10 tonnowe i 20 
żórawi 2 i 5 tonnowych. Większość odlewów 
suszy się na miejscu zap0mocą piecyków prze­
nośnych; do suszenia du żych kół i t. p. urządzo­
ne są 2 suszarnie, wpuszczone w ziomię do pozio­
mu odlewni 12X6 111 i pokryte pJytami surowco­
wemi. 'i'rzy Jrnpulaki o średn icy lOOO, 1050 i 
1350 111m i wysokości 4 11t od spodka do g ichty 
daią na godzinę 6, 6,5 i 10 t surowca. Ciśnienie 
wiatru u dysz WJ nosi 62 cm słupa wodnego. zu­
życie koksu wraz z zaµalaniem wynosi 81

/ 2- 10°/0 
przy odlewach 18 - 20 t. Do suszenia małych 
form służą suszarni e z ciągiem powrotnym i pa­
leniskiem podziemnem (0,60 X 0,40 m). Obj ętość 
suszarni wynosi 6 m 3, wysokość komina 15 m; 
zużycie lrnksu (średnia roczn<1) 60 kg na .l2 go­
dzin, czyli JO lłg na 1 1113 objętości suszarni . 
Temperatura w suszarn iach jest mierzona piro­
metrem co 3 godziny. g) A. Garry. Piasld, uży­
wane w odlew11ictwie. Piasek, dobrze przygoto­
wany do formowania, powinien być odpowiednio · 
rozdrobniony, nadto n a l eży się starać o to, żeby 
część gl iniasta piasku była jakna.jdrobniej zm iec· 
lona, podczas gdy czę§:ć krzemionkowa powinna 
posiadać ziarna dosyć duże dla 11ada11ia masie 
pewuej porowatości. Dlatego mieleni e w młynach 
Jrnmieniowych nie jest od po"'iednie, gdyż roz­
drabnia i krzemionkę i glinę w sposób jednako­
wy; daleko więcej r.elowe są młyny kulowe i de­
zyntegratory. które działają silni ej na część 
miękką piasku, niż na twardą. Mielen ie nie jest 
nigdy dosyć dokładne , dl atego potem należy 
jeszcze piasek przesiewać przez odpowiednio do­
brane sita. Piasek, już używany do odl ewu, jego 
charakterystyka i sposób przygotowania dla dal­
sv.ego użytku. 11) For11wwa11ie ram do trn111wajów. 
i) Dzial wslwzówek f>rnkt_vcz 11ych. Dodatek stopi]. 
Sical (Si = 54,4°/0 , A l = 28,56°/0 , Ca = 1,07°1o, 
Mu = 0,200/o. ] 'e = 12,54°1o) do odlewów surow­
cowych. Przetapianie odpadków mosiądzu. 

1V. rv. 
The Engineering and Mining Journal. N!ł 20. 

Henry La11e. Pierwsza pomoc dla maszyn górni­
czych (c . d.). E . H. Gary. Polity/en trustu stalo­
wego. B. Sackelt . . lliele11ie rud w Peru. E. Soper. 
Geneza z lói: 11 udy (c. d.) . Nowsze badan ia wyka­
zały mylność teoryi, że metamorfoza kontakto­
wa jest objawem skoncentrowania i wykrystali­
zowania się (pod wpływem ciepła skały ognio-
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wej) domieszek, zawartych w skale pokładowej , r ównawcze obli czenie kosztów eksploatacyi p rzy 
i powszechnie przyjęto j uż teoryę, że mineraly i szybie 3 200 stóp głębokości dało jeszcze lepsze 
rudy metamorf iczno - kontaktowe utwor zone zo- wyniki 11a korzyść systemu Ward L eonard. C/au­
staly p rzez pierwiastki i związki, wydzielane de Nice. f(osst wydobycia rzedy w Goldjield, Neva­
przez skalę ogniową, które przen i knęły do skaly da. Edmttnd Rirby. Zatamowanie wody w k opal­
osadowej, 'vypełn iając spękania i -,.n·ó/.nie. Na- 1tiach. Autor opisuje stosowany przez ni ego od 
stępr:ie autor podaje obecne poglądy na sprawę szeregu lat i:.posób zatamowania żył wodnych w 
wtórnego wzbogacania złóż rudy przez dzialanie kopaln iach , polegający na wprowadzaniu do wo­
wody m eteorycznej i przytacza badania Willia- dy rozrobionej gli11y i pi asku, niekiedy z do­
ma Emmonsa uad rozpuszczalnością złota w obec- mieszką tr ocin, otrzymując w ten sposób zupel­
ności związków manganowyc h, które to badania nie szczelne zatamowanie wody. Autor stosowal 
tłumaczą rozpuszczanie złota i n astępne wydzie- swój sposób przeważn ie \V kopal niach cynku w 
lanie go w iunem miej scu przez zimne wody me- południowej części stan u Missuri , gdzie ruda 
teoryczne. Edward Durltnm. Elektrolitycs11n rafi- znajduje się g11iazdowo w pokladach wapienia, 
nacya stota. D. Brow1te. Osnacza1tie potttd1tilw. , przechodzącego niekiedy w dolomit. Wapień ten 
Ró.i11e wiadomości. Dnia 3 listopada r. 1911 pusz- jest często porowaty i przecięty licznemi spęka.­
czono w ruch największy turbogeneraLor w świe- niami i szczelinami w różnych kierunkach. Pod­
cie. Sprawność generatora wynosi 20 OOO kw; łożem wapienia jest piaskowiec, prowadzący 'vo­
t uruina systemu Curt,isa. Maszyna ta znajduje się dę artezyjską, i gdy roboty kopalniane natrafią 
'v elektrowni firmy New York E dison Company na szczelinę, dochodzącą wprost do piaskowca, 
i spodziewano się przybycia Edisona n.a puszcze- wówczas przy pływ wody jest tak siluy, że zagra­
nie maszyny w ruch, ale dozna.no zawodu, gdyż ża bytowi kopalni i nie jedna kopalni a została z 
Edison nie przybyl . tego powodu zamkn ięta, gdyż koszt pompowania 

NQ 21. Roivland Gascoyne. Eleklryc.gne ma- wody przewyższałby dochód z kopalni. Stare 
szyny wyciq.gcwe ua Ra1tdz ie. W ostatnich latach wypelriione wodą wyrobiska ze swej strony za­
sfery &óroi?ze na Rand~i e bardzo siluie zain te- gra.żują oko~icznym kopalr~iom zalaniem, gdyż 
resowMy si ę kwestyą roż nych systemów elek- woda łatwo i daleko przernka przez popękany 
trycznych maszyn wyciąO'owych. Sprawa ta za- wapień . W tak ciężkich warunkach a utor wy­
ostrzouą zostala przez kiika. publicznyc h dysku- konał sze reg udatnych zatamowań wody swoim 
syi konkurujących z sobą dostawców takicli ma- systemem, które to roboty dość szczegółowo opi­
szy n. Glówcymi p r zeciwnikami są p rzeds~awi- suje. Podstawą tego sposobu jest przecięcie szcze­
ciele systemu Ward Leonard w przPci wsta wia- lin wodonośnych przez otwór wiertniczy i n a­
n i u do przedstawicieli systemu trójfazowego. W stępne wpompowywanie do tego otworu zapomo­
danej eh wili zwycięzcami na polu dyskusyi pu- cą zwyczajnej pompy g liny z ziemią i piaskiem; 
blicznych są przedstawiciele systemu W a rd L eo- o ile zaś szczelina, przez którą woda t ryska do 
nard, aczkolwiek spodziewana j est jeszcze odpo- kopa lni, jest szeroka, to należy ją przedtem nie­
wiedź ze strony przedstawicieli systemu t.rójfa- co zaklinować. Jeżeli po rozpoczęciu pompowa­
zowego. J akkolwi ek pierwotny koszt instalacyi ni a zauważy się, że woda, wyplywająca ze szcze­
Ward Leonard jest wi ększy, niż systemu t rójfa- li uy , mętniej e , jest to zupełn ie pewnym wskaźni­
zowego, lecz znacz 11a oszczęd ność na zużytkowa- kiem, że otwór wiertniczy doszedł do w.l'aściwego 
nej sile więcej niż równ oważy tę r óinic9; oprócz miej sca i że szczelina w niedlugim względnie czasie 
<tego przemawia 11a korzyść pierwszego systemu zostanie szczel nie zamulona. Miejsce, skąd należy 
lat we kontrolowanie i zmieniani& l>iegu maszyny. prowadzić otwór do przecięcia szczelin, zależne jest 
Oszcz9dność osiąga się glów ni e przy opuszczaniu od danych okoliczności, gdyż chodzi głównie o 
ludzi i wogóle rucLu 11iepelnych ladunków; przy przecięcie możliwie pod kątem, zbliżonym do 
wydobywaniu palnych ladu nków rudy różnica w prostego, danych szczelin wodonośnych, waż­
użyciu siły obn systemów jest ni ewielka. Do nem więc jest z rozumienie tektoniki miejscowej . 
">bliczen ia różn icy ~rnsztów wzi ęto szyu 2800 Autorowi zdar zalo się bić otwory zarówno w od­
stóp glębokości, przy szybkości wyciągu 130 se- leglości kilku do kilkunastu stóp od miejsca wy­
kund dla rudy, i 173 sekund dla ludzi. z pr zer- tryslrn wody, jako też i z powierzchni do punktu, 
wami 28 sekund dla rudy, i 48 se kund dla. ludzi . odległego w rzucie poziomym o kilkaset stóp od 
Waga klatki dla rudy wynosiła 4 740 f„ waga miejsca przyplywu wody do kopalni. W pewnej 
·szali dla ludzi 4:000 f„ waga samej rud y 7 OOO f„ kopaln i, gdzie dobito przodek chodnika do pas­
a ludzi 4 200 f. Cenę kw-godziny dla obu syste- ma wapienia popękauego, z którego tryskała. 
mów przyjęto po 0,3 pensa . Na podstawie tych woda w takiej obfitości, że zagrażala bytowi ko­
·danych obliczono, że całodzienny koszt biegu palni, poradzono sobie w te n sposób, że zbudo­
maszy ny systemu Ward Leonard wynosi 8 f . s. wano tanią tamę, pr zez którą wod a lala się jak 
18 s. 5 p„ zaś kos zt biegu maszyny trójfazowej przez sito, a następn i e wy\vier cono z chodnika 
wynosił 9 f. s. 18 s. 11 p. czyli około 1 f. s. dzien- kilka ukośnych otworów aż do wspomn ianych 
inie na korzyść systemu Ward L eonard. I nne po- szczelin i, pompując przez te otwory glinę, w 
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kr6tkim względnie czasie zupelnie zatamowano 
doplyw wody i tama mogla być rozebrana a ro­
boty prowadzone dalej. Ta sama kopalnia musia­
la liczyć się z możliwą koniecznością przerwania 
rob6t na szereg miesięcy . Ciśnienie, pod jakiem 
woda naplywala do kopalni, wynosilo na różnych 
jej poziomach od 5 do 6 atmosfer, gdyby jednak 
kopalnia zostala zalana, w6wczas przy odwadnia­
niu napór wody wyrównalby się 
z normalnem c i śn ieniem statycz­
nem, wynoszącem okolo 13 atmo­
sfer, a zatem było barclzo wątpli­
wem, czy udaloby się odwodnić 
kopalnię po kilkomiesięcznej przer­
wie w pompowani ll. Przyjęto 
więc projekt autora uszczelnienia 
jego sposobem wszystkich miejsc, 
przez które woda wydol>ywala się. 
Roboty te wykonano kosztem 
10 141 doi. i autor twierd zi, że po 
nabytej przy tej robocie prakty­
ce móglby ją powtórzyć za 5 OOO 
dol. Wynik tego zamulenia szcze­
lin byl doskonały. gdyż zmniej­
szono doplyw wody prawie do 
zera, czyl i że powstrzymano od 
wtargnięcia do kopalni 3 375 galio­
nów (około 10 m3) wody na minutę . 
Claude Nice. Odbudowa rudy w 
lzopal1ti North-Star. D. P. .lfitchell. 
Wzbogacanie flotacyj11e u "Zinc 
Corporation". G. C. Batema.11. Urzqdze11irr fiY-
1ny Cobalt Hydraulic Company. Celem tej firmy 
jest sp rzed aż powietrza sprę7.onego dla robót 
górniczych. Powietrze, sprężon e w ce11tralnej 
sprężami do 9 atmosfer , rozprowadzone jest r u­
r ami do poszczególnych kopalń, tak że w punk­
tach roboczych posiada jeszcze ciśn i en ie okolo 7 
atmosfer. Sprężanie powietrzn odbywa się hy­
draulicznie sposobem Taylora. Szyb, doprowadza ­
jący zm i eszaną z powietrzem wodę do komory 
powietrznej, ma 350 stó p głębokości, a gJębo­
kość szybu, przez który woda odplywa, wynosi 
298 stóp. \Vielką zaleLą otrzymywanego w ten 
sposób powietrza sprężonego jest jego such ość, 
wadą natom iast jest brak tlenu w tem powietrzu, 
wskutek czego utrudnia oddychan ie l uc;lziom i 
gasi lampki w pobl i żu miejsc roboczych, o il e 
takowe 11ie są dobrze prz ewie trzan e. Orygina ln e 
to zjawis ko tlumaczy się tem, że woda, pomie­
szana z powietrzem, pochłania zeń znaczną i lość 
tlenu, azotu zaś nie pochlania, oddając go cal ko· 
wicie do komory powietrznej . Ar;ializa takiego 
powietrza sprężonego wykazała 17,7 ~O i 82,3 ?o N 
p odczas, gdy powietrze czyste zawiera 20,7 ci; O i 
79,3 ?0 N. 

Coal Age. W M 5 tego czasopisma R. 
Dawson Ilall opisuje wybuch pyfo węglowego w 
kopalni doświadczalne.i BruceLon pod Pittsbur­
giem. Próba ta odbyla się d. 30 października r . 

• 

1911 w obecności prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Tafta i kilku tysięcy zaproszonych i przy-­
godnych gości . Cel urządzenia. i ogólnikowy 
opis tej kopalni byl już swego czasu podany w 
tym dziale Przeglądu Cór11iczo-Butnicseg-o; tera~. 
uzupełnia się ten pobieżny opis szk icem poniżej, 
umieszczonym. 

I 

Chodnik g.tówny , (wjazdowy) ma 715 stóp . 
długości i polączony j1~ st z równoleglym do sie­
bie chodnikiem powietrznym trzema przecinka.­
mi. Oba te chodniki są beto nowane od wylotu 
a.ż prawie do pierwszej przecinki. Po lewej stro­
ni fi chodnika glównego, w odleglości 40 i 140 · 
stóp od wejści a. znajduj~ się komory, zaopatrzo­
ne w prr-y rządy do mi erzenia si.ty wybuchu i t. P­
Przed przeprowadzaniem wybuchu próbnego wy­
lot cl1od11 ika powiflt rzn ego był zatamowany w 
miejscu, wskazanem na szkicu, workami z p ias- . 
kiem, ufoż0nymi ściśle na 6' do 8' dlugości chod­
nika. Takaż tama znajdowaJ'a się w drugiej prze­
cince, ·w pierwszej zaś by la podwójna tama płó­
cienna. a t r zecia przecinka byfo otwarta i slu­
żyla dla przeptywu powi etrza. Od chodnika po­
wietrznego prowadzi odnoga ukośna w postaci 
chodnika betonowanego, którego przedJużenie na 
powierzchni stanowi rura z 1

/ 2-calowej blacby 
kotlowej 102' d -tugości i 6' 4" średn icy, na podo­
bieństwo takich samych rur na stacyach doświad ­
czalnych w Lievin i Altofts. Rura ta polączona 
jest z tymczasowym wenty la torem system n Si­
rocco, dającym 5 OOO st.óp sześciennych powietrza. 
na minutę. Później przewietrzanie kopalni bę­
dzie od bywafo s i ę przy pomocy większego wen­
ty latora, który ustawiony zostan ie nad szybikiem 
powietrznym. Z boku chodnil<ów, które utrzy­
mane są w zupelnej czystości, u-łożone są na płask. 
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-szyny, podtrzymywane na hakach, umocowanych I można było wyrwać ich ręką. Podwójna t a ma 
w betonie lub w stemplach lub te~ wprost w płócienna w pierwszej przecince została zer wana, 
ścian i e węglowej; szyny te służą do rozsypywa- lecz tama p iaskowa w drugiej przecince nie była 
nia na nich pyłu węglowego dla wyko na nia prób. uszkodzona. Dane z przyrządów fizycznych w 
Dla omawianej próby wysypano w ten sposób po komorach bocznych ch odnika nie zostały jeszcze 
1 fo ncie pyłu na stopę bieżącą chod nika głów- og·toszone, gdyż odczytanie i obliczen ie ich wy­
nego, t . j . na całej przestrzeni od C do D. i po maga c1użo czasu , lecz z badań poprzedn iego wy­
pól funta pyłu na stopę bieżącą chod ni k a po- buchu, wykouanego bez pnbliczności na tydzień 
wi etrznego od A do B, czyli do p ierw szej prze- przedtem, wyszło na jaw, że wybuch postępował 

.'°inki . W p r zodku chodnika głównego wybi to 3 od przodka do pierwszej komor y z przyrządami 
-0.ziury poziome na wysokości 3 stóp od spodka; z szybkośc i ą 406 stóp na sekundę, a pomiędzy 
dziury te miały po 4 stopy głębokości i każda obiema komo.rami szybkość ta wzrosła do 1900 
z nich zawieraJa nabój 2 fu ntów prochu, Przy stóp na sekundę . Vv- ś lepem zakończen iu cbod­
pró bie pierwsze dwa strzały odmówiJ'y : Humaczą nika głównego (70 stóp dlug.), przez które nie 
totem, że zwiedzają~y kopalnię olbrzymi tłum przepływa! prąd powiet rza, zauważono zwisające 
osób musiał uszkodzić przewodniki elektryczne, ze stropu i ze ścian długie ni tki pyłu, dowodzą­
prowadzące do przodka chodni ka. Wówczas na- ce, że w miejscu zapalenia wybuch był slaby i 
prędce ułożono nowy . drnt pr zez całą dlugość powol ny i dopiero, posu wając się dalej i 11atra­
chodnika i polączono go ze wszystk imi trzema fi wszy 11a prąd powietrza, wzrasta! w silę. Wnio­
nabojami; po puszr)zen in prądu nastą pil . wprost ski z tego doświ adczenia są następujące : 1) vVy­
straszny wybuch, który tem większe wywad na buch nie uczynił wiele szkody w blizkośc i miej ­
widzach wrażen i e, że zapad al już wieczór, a sca zapalenia. 2) Wy buch rozprzestrzeniał się 
przeto pfomień, który wybucJrn ąl z wylotu chod- wszędzie, gd zie tylko znajdował s ię pyl węglo­

•ników, ·uwydatnil się znacznie si lniej, niż gdyby wy, któ ry go w dalszym ciągu podsycaL 3) Nie 
zdarzało się to w dzień. Wózek, naładowany do by~o śladów silnego działania wybuchu w oc:.;ysz­
połowy z wirem, ważący okol o 2 OOO funtów i sto- czo n ej z pyłu części chodn i ka powietrznego, 
jący o 20 stóp od wylotu chodnika, został sitą gdyż tylko w niewielu miejscach zauwa7.ono ma­
wyhuchu wy rzucony z , szyn o 200 stóp dalej; łe oberwania się łupku ze str opu. Należy jednak 
drugi wózek, naładowany węglem wagi okolo mieć na uwadze, że wybuch d oszedł do czystego 
2 t, któr y wówczas sta.t w odległości 75 stóp od chodnika po przejściu tylko 70 stóp od miejsca 
wjazdu, został również uniesion y z szy 11 i rzu- zapalen ia i na tej p rzestrzeni rozporządzat zale­

·Cony o 20 stóp dalej; l.Judynek wentylator a został dwie 70 fu ntami pyln, niewiadomo wi ęc czy cliod-
zniszczony. Z wylotu chodnika po wietrznego, nik bez pyfo zdolalby powstrzymać wybuch w 
razem z płomieni em i dy mem wybuchną! deszcz pelni r0zwoj u, t. j . po przejści u już 200 - 300 
piasku, ponieważ tama p iaskowa, zamykająca ten stóp chodnika zapylonego. 4) Do wywofania 
chodnik, zostata pr zerwana i kawałki worków wybuchu nie jest potrzebne pośredn i ctwo gazu 
oraz piasek wyrzucone na powierzchnię. Boczny dla zapalenia pyłu. 5) Kierune k prądu powietr za 

-chodnik betonowy został bardzo silnie usz kodzo. zdaje s ię nie wywierać wptywu na wybuch. 6) 
ny i popękal a w szczelinach z 11 ajdowano ka wal- Dla powstrzymania wybuchu potrzebne są tamy 
.ki cłrzewa i worków, tak siluie zaciśn ięte, że nie niezmiernie silnej budowy. A. B . 

(Kro nik a 
W sprawie dokonywania spr,awdzań kot­

łów parowych przez inspekcyę górniczą. De­
partament górniczy rozeslal d. 13 maja r. 1911 
do in ży ni erów okręgowych okól nik J\& '1 219 tre­
śc i następującej : • W celu wykonania wymagań 
ar t. 1-go przyjęLegv przez Radę Państwa i I zbę 
Państwową i zatwierd?.onego Nai wyżej d. 21 
kwietnia r, 1910 prawa o zmiiwie niektór ych 
przepisów o 1rntlach paro wych minister Handlu 
i Przemystu zatwierdził <l . 14 października 
r. 1911 przepisy o nadan iu u twor zony m dla dozoru 
nad kotlarni parowymi stowarzyszeniom właści-

cieli kotłów parowych prawa dokonywan ia spraw­
dzań kottów parowych ze zwoln ieniem od te­
go ohowiązku un~ęd n ików dozoru państwowego 
nad kotłami parowym i. Na zasadzie przepisów 
powyższych w niektórych okręgach przemysło­
wych utworzone zostały stowarzyszen ia właści­
cieli kotlów parowych, które podięły się czuwa­
nia nad ustawiani em, u t rzy11Jy wan iem i spr aw­
dzan iem kotłów par owych we wszystkich przed­
siębiorstwach przemysł'owych w danym okręgu. 
Zg odnie z art. 11-ym dziaJn I-g o pomienionego 
p rawa oraz z art. 4-ym powołanych powyżej prze-
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p1sow powierzenie dozoru nad kotlarni parowymi 
stowarzyszeniom i związkom nie usuwa od dozo­
ru ogólnego nad tymi kot.tarni właściwych urzęd­
ników dozoru państwowego jak również nie po­
zbawia ich prawa.dokonywania powtórnych spraw­
dzań kotlów i zatrzymywania biegu kotlów wi­
docznie niebezpiecznych. Dosz.to obec11ie do 
wiadomości Depart.amentu Górniczego, że w nie­
których okręgach górniczych in żynierowi e okrę­
gowi stosują bardzo szeroko swoje prawo doko­
nywania powtórnych sprawrlzań kot.łów parowych, 
które przesz.ty w zawiadywanie utworzonych 
stowar:iyszeń właścicieli kotlów parowych, co 
wywołuje wielkie niezadowolenie właścicieli kot­
lów parowych, ponieważ sprawdzania powLórne, 
powiększają czas bezczynności kotłów i wpływa­
ją ujemnie na bieg robót górniczych. W ouec 
tego minister Handlu i Prze mys.tu, mając na 
względzie, że zatrzymywanie biegu koHów pa­
rowych w celu powtórnego sprawdzania ich 
przez inżynierów okręgowych wówczas, gdy kot­
ł'y byly już sprawdzone przez Stowarzyszenie wła­
ścici eli kotłów parowych, rzeczywiście przy11osi 
straty materyalne i wywołuje utrud11ienia dla 
przemysfowców górn iczych, uz11al za konieczne 
wyjaśnić urzędnikom dozoru górn i c~ego, że, jak­
kolwiek na mocy art. 11-go nowego prawa po­
wierzenie dozoru nad kotłami parowymi stowa­
r zyszeniom i związkom nie p ozbawia urzędników 
dozoru górniczego prawa dokonywania sp rawdzań 
powtórnych kotłów parowych , jednakowoż takie 
sprawdza11ia powtórne nie powinuy być stosowa­
ne przez urzędników dozoru górniczego do wszyst­
kich będących w ich zawiadywaniu koHów, lecz 
jedynie w tych wy padkach, jeże li dozór g órni­
czy ma podst a wy do przypuszczenia, że kociol 
parowy lub jego przynal eżności są w nieporząd­
ku, jak również, jeżeli dozór górniczy ma wąt­
pliwości co do prawjcH0wości sprawdzenia kotła, 
dokonanego przez technika Stowarzyszenia dla 
dozoru uad kotlarni parowymi.• r. 

Wykłady popularne dla robotników sali­
narnycl1 w Wieliczce (z obrazami świetl nymi), 
zapoczątkowane s tanrniem p. Feliksa Piestraka 
w paździ erniku r. 1911-go, cieszą się wielkiem 
uznani em i bard~o licznie są u częszczane . Spis 
wyldadów wyg!oszonych i mających być wygfo­
szonymi obejmuje: 

1) D. 22 październik a r. 1911. Feliks Pie- I 
strak. Płody kopalne Galicyi (sól). I 

2) D. 29 października r. 1911. Ks. T. Kru­
szyński. Walka z alkohol izmem. 

3) D. 5 listopada r. 1911. Dr. M. Ziembiń­
ski. Jak zbudowane jest ciało człowieka„ 

4) D. 12 listopada r . 1911. W. Michalski. 
Morze i jego mieszkańcy. 

5) O. 19 li stopada r. 1911. A. Folusiewicz. 
PTzyn::ądy ratunkowe (<l o oddychania) w gór­
nictwie. 

6) D. 26 li stopada r. 1911. Feliks Piestrak. 
Płody kopalne Galicyi (węgiel). 

. 7) D . 3 grud11ia r. 1911. Ks. 'l'. Kruszyński._ 
Zegluga w dawnej Polsce (Malborg i Oliwa). 

8) D. 10 grudnia r. 1911. Dr. M. K azrlik. 
Pasor zyty ludzk ie wewnętrzne i zewnętrzne. 

9) D. 17 grudnia r. 1911. A. Folusiewicz. 
Sole pot.asowe w rolnictwie. 

10) D. 1 stycznia r. 1912. W. Michalski. 
Zwierzęta epok ubiegłych. 

11) D. 14 stycznia r. 1912. K. Słotwiński. 
Elektryczność we wszechświeci e. 

12) D. 21 stycznia r. 1912. Dr. M. Ziembiń­
ski. O gruźlicy i jej leczeniu. 

13) D. 28 stycznia L'. J912. Feliks Piestrak. 
Płody kopalne Galicyi (olej skalny i wosk ziemny). 

14) D. 12 marca r. 1912. A. Folusiewicz. 
Elektryczność i zastosowanie jej w górnictwie. 

15) D. 19 marca r. 1912. Dr. M. Kazrlik. 
O clior obach zakaźnych a w szczególnośc i o 
gruźlicy. 

16) D. 26 marca r. 1912. W. Michalski. O· 
powietrzu. 

17) D. 2 kwietnia r. 1912 .. Feliks Piestrak. 
Płody kopalne Galicyi. 

18) D. 9 kwietnia r. 1912. Feliks Piestrak. 
Zakończenie wykładów. Kr-. 'I'. Kruszyński. Św. 
Kinga 'i.V histor yi salin wi elickich. r. 

Uchwały posiedzeń węglowych Warszaw­
skiego Komitetu Okręgowego dla regulowania 
przewozów drogami żelaznemi. P os i e dz e­
n i e d n i a 23 p a ź d z i er n i ka r. 1911-go. l ) Od­
czytano, zatwierdzono i podpisano protokół po­
przedniego posiedzenia. 

2) Odczytano i przyjęto do wiadomości­
zestawien ie danych o p ods tawian iu wagonów na 
kopalni e we wrześniu r. 1911 (s. s.). Z zestawienia 
tego wynika: 

Drog i żelazne 
Wnrs„awsko· Nndwi-
Wiedeńska ślaóskie R azem 

w „ g o n ó w 

Przypa<i'aJ'o z podzia-
lu. 26400 6204 32604 

Podstawiono 24276 6259 B0535 
W porównaniu z po-

dzialem podstawiono: 
wi ęcej 496 289 785 
mniej z win y kopalń 482 101 583. 
mniej z winy dróg 

2138 żelazny ch 133 2271. 
Oprócz tego 

wiono: 
podst.a-

własnych i wy irnJę-

t.)'Ch przez kopal-
195 nie 195 

austr yackich 489 489 
pruskich . . . . 593 593 

Wogóle podstawiono 25553 6259 318l2 
WysJ'ano węgla (tysię-

cy pudów) . . . . 208f>9,9 5766,6 26 626,5-
Średnia pojemność wa-

gonu (pudów) . 816 921 837 
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3)_ C?dczytano i przyjęto do wiaoomości 
·zestawienie danych. o ilości węgla dąbrnwskiego, 
wysłanego drogami żelaznemi w lipcu r . 1911 
(s. s.). 

j~ko przedwczesne i oświadczamy się przeciwk<> 
lll emu. Brzmi~nie § 9-go przepisów wywozu 
węgla z zagłębia Dąbrowskiego*} nie jest na ty le 
bezwzględne, żeby komitet mó<Yl bez żadne<Yo 

. . b b 

Drogi że l azne ogran1czema rozporządzać wagonami spożywców 
Wa,rszawsko- Nadwi- prywatny~h. Treść o~ólna § 9-go nakazuje prze-
Wiedeńska ślailskio Razom dewszystkiem zbadame potrzeb dróg że laz11ych 

w a g o n ó w lub zakładów, poczem dopi ero, o il e zachodzi 
.Lipiec r. 1911 (s. s.) 19493.2 5138,4 24631,6 potrzeba. P.rawdziwa, rozporządzanie konieczną 

„ „ 1910 (s. s.) 18199;3 4229,3 22428,6 dla pomienionych odbiorców ilością węgla. To-
w lipcu r. 1911 w.arzystwp B. Hantke, chcąc przeto uzyskać prawo 

(s. s.) wysłano wię· p1e1:wsz~ństwa: do otrzymywania węgla w porów-
cej ( -ł-) albo mniej n ~mu z 11111)'. m1. odbior cami, J?Owinno przedewszyst-
(-), niż w lipcu k1em wymienić i donieść, Jaka mianowicie ilość 
r. 1910 (s. s .) . . + 1293,9 ;+: 909,l + 2203,0 węgl a j est konieczna dla utrzymania w bie<Yu na-

~ + 7,1 + 21,5 + 9,8 leżących do pomienionego 'rowarzystwa 
0

zakl'a-
. .Odczytano i przyjęto do wiadomości zesta- , dów. § 9-y przepisów moż.e być stoso:va.nY: t~lko 

"'W1e111e ?anych o spożyuiu węgla dąbrowski ego w wypad.kac~ na~zwyczaJnych, pomew~~ Jego 
przez rożnego rodzaju spożywców w lipcu r. wymagan ia ni~ maJą cechy wywłaszczeni~ przy-
1911 (s. s.)*) musowego, ktore może być stosowane Jedynie 

. _4) Odczytano i przyjęto do wiadomości zesta.- w wypad I.cach potrzeby. kor~iecznej, a potr~eba 
w.1e1J1e danych o przywozie węgla i koksu zagra- ta.ka musi. być. albo dow1edz1_ona alu? o?zyw~sta. 
mcznego p r zez komory w Królestwie Polskiem :V- punkcie ? § .9-go wyraźnie wym1emoue Jest, 
we wrześniu r. 1911 (s. s. )**) ze przy~nanie. rrerwszeńs.twa. dla danego zakl'adu 

. 5) Odczyta.no zażalenie Towarzystwa Sosn()- moż_e mieć n:iieJECe w .m 1 arę m oż n.ości; moż­
w 1ecloe~~ ko~alń .i za.kfadów hutn iczych z powo- n~śc. tę n:ilezy rozumieć w ten spos~b, że przy~ 
du zmmeJszenia liczby wa<Yonów do podstawiania w1l1:1J, n~dany danemu zaldadow1, m e pogwal'c1 
na kopalnie Milowice ze •1B9 do 130 na d zień ro- w stopnrn dotkliwym interesó w innych zakla­
b~czy .. ~1·zedstawiciel R ad.y Zjazdu przernyslow- dów lub pozostał'ych apoży wców . Komi~et nie. mó~l' 
cow gor01czycl1 w Królestwie Polskiem oświadczył ~badać, ~zy w danym wypadku taka mozność istme­
ż~ pomien~one zmniejszenie stanowi wynik wy~ Je. pome\~aż .powinien on byl wówczas ~a.żądać 
ro.wnywan1_a wag_onów, 0 czem podane było do o~ n.as zlozen ra potrze~nych dany?h, co n1~ był'~ 
wiadomości Komiietu 11a posiedzeniu wę<Y lowem zt obi one. Wobec powyzszego pom1mo caleJ chęci 
w dniu 25 wrześni a r. b. 0 zado~ćuczyn ieniapotrzebom TowarzystwaB.Hant-

. 6) Ocl~zytano o~ez,~ę Towarzystwa Czelaclz- ke nie możemy z~odz~ć się na uznanie w dany:n 
kiego tre.śc1 nast~puJ ąCeJ: "R~da Zjazdu prze- wyp~dl~u za dowiedzioną potrzebę. przyznania 
mysłowcow górniczych w Krolestwie Polskiem pomienionemu T owarzystwu prawa p i erwszeństwa 
jak również Towarzystwo B. Hancke w listach w otrzymywaniu węgla i p rosimy o uchylenie 
z dnia 26 września r: b. zawiadomili nas że Ko· tego p rawa. "' 
mitet Okręgowy na posiedzeniu w dn iu i4 wrześ- ~~ wymianie zdań Komitet. uznał', że § 9 
nia r. b. postanowi.I' przyznać hucie Częstochowa przepisow. w.ywozu :vęgla z zaglęb 1a Dąbrowskie­
na październik r. b. przywilej w porównaniu z g o przew1d1:1Je po?z1ał wago~ów nie tylko pomię­
pozostaly?li _odb~orcami całkowitej przypadającej dzy . wysyl~Jącymi, lecz również P.o~ięd_zy odbior­
dla porn1en1oneJ huty il ośc i węgla. Ponie\vaż camr, z l~torych niektór~y, a w tej hc.zbrn zakłady 
br~k wag?r~ów na drodze żelaznej War szawsko- metalurgiczne, .korzystaJą z pra.wa pierwszeństwa 
'V?iedeńsk.teJ. trwa w dalszym ciągu i nie ty lko w otrzymyw_amu węgla. V"! razi~ braku wa.gonów 
111~ otrzymujemy gwarantowanych przez nas wy- na drogaeh z_elaznych pos~edzen 1 e węglowe dzieli 
na.Jętych przez drogę żelazn ą 20 wa<Yonów dzien- wagony pomiędzy wysy~aJących odpowiednio do 
nie, le~z cz9sto uie otrzymujemy na~et tej li czby ~prawdz?nych przez posiedzenie węglowe potr~eb 
wag:onow, Jal~a . przypada ~Ha nas z podzialu, a 1ze~zyw1.stych kopalń a w s~osunku ,do spożywco w, 
od.b10.r~y nasi nie otrzymuJą skutkiem tego na- ko1zyst.aJących z pra,ya p1~rwszenstwa w otrzy­
lezneJ 1 m pod ług za \Vartych umów ilości węgla, mywam~ węgla,. posi~dze~ie . węglowe przy wy­
p~ze~o przyzn~ny T owarzystwu B. Hantke przy- znac,zan rn wago r;ow k1eruJe się tylko ist~ien.iem 
wil~J P?g 1val ~a interesy. p~zostałych od biorców, nalezytych umow, zawartych z. ko~alniam1 na 
w liczbie ktorych są rownież zakłady żelazne. d?s~n.wę węgla. Zaw3:rte \V punkc1~ b ~ 9-go prze­
Wobec tego uważamy postanowienie Komitetu pi~ow wyrazy • w miarę możności"' należy rozu-

n:ueć w ten sposób, że na wypadek, jeżeli by prze-

• ) l'rzegłl\d Góruiczo-Rntniczy, r 191J, H• 21, st r 684-686 
••) ł'rzogłl\d Uórniczo-llutniczy , r. 19U, ~ 2~, st~. 748. . *I Przegl(\d Górniczo-Rutniczy, r . IP09. M 7, str. 216. 
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znaczona przez drogi żelazne liczba wagonów, 
przeznaczona w danym miesiącu do naladowania 
węglem, okazda się o tyle niewystarczającą, że 
nie byloby możności zadośćuczyn ienia potrzebom 
odbiorców, korzystających z prawa pierwszeństwa 
podług punktu b, wówczas odbiorcy ci otrzyma­
ją zadośćuczynienie w miarę możności, t . j. w 
stosunku do takiej tylko liczby wagonów, jaka 
okaże się w rozporządzeniu posiedzenia węglowe­
go po należytem zadośćuczyn i eniu potrzebom 
dróg żelaznych. Co si9 tyczy pozostałych odbior­
ców, to w końcu ~ 9-go przepisów nadmi1miono, 
że podzial wagonów, powstalych po zadośćuczy nie­
niu wymienionych w p . p. a i b spo;i,ywców, usta­
nawia się przez posiedzeinie węglowe Komitetu. 
Wobec powyższego postanowiono odmówić za­
dośćuczynieniu prośbie Towarzystwa Czeladzkiego. 

Przedstawiciel Rady Zjazd u przemysłowców 
górniczych w Kró]e!;twie Polskiem -.i: ramienia 
przemysłu żelaznego p. Robert Brandt zlożyl 
umowy, zawarte 11a dostawę węgla przez rrowa­
rzystwo B. HanLko z Towarzystwami Czeladzkiem, 
Grodzieckiem i Sosnowieckiem, i prosił o umie­
szczanie w przyszłości w podzialach wagonów za­
kladtl Huta Częstochowa, jako mającego otrzymy­
wać należną mu podlug umów il ość węgla . J:>osta­
nowiono w myśl § 9 przepisów wy\vozu węgla z 
zaglębia Dąbrowskiego umieszczać w przyszłości 
w podzialach wagonów tych odbiorców, korzy­
stających z prawa pierwszeństwa, którzy zgloszą 
swoje potrzeby trybem, wymienionym w§ 5 prze­
pisów powyższych. 

7 ) Zatwierdzono dokonaue przez Radę l',jazdu 
przemyslowców górniczych w Królestwie Pol­
skiem zmiany pomniejsze w podziale wagonów. 

8) Dokonano podziafo wagonów na listopad 
r . 1911 (n. s.). Przedstawiciel Rady Zjazd u w 
Królestwie Polskiem zażądał na l istopad r. 1911 
(n. s.) po I 170 wagonów <lrogi żelaznej War­
szawsko-Wiedeńskiej i po 356 wagonów (w tej 
liczbie po 103 wagony do przeładowania w Golo­
nogu) dróg żelaznych N ad wiślańskich na dzień 
roboczy. Droga żelazna Warszawsko-Wiedeńska 
nie powiększy1a przeznaczonej pierwotnie normy 
i zgodzib się na dokonanie podziału tylko 1090 
wagonów na dzień robo c;,,y; nadto pr zedstawic iel 
pomienionej drogi że l aznej oświadczył, że z po­
wodu odmowy zatrzymania nad al wyi~ajęt,ych 
300 wagonów zagran icznych nie będzie mógł za­
dośćuczynić zobowiązaniom, przyjętym co do \Vy­
najęcia dla niektórych kopalń wagonów zagra­
nicznych na zasadz ie osobnego porozumien ia.*) 
Drogi żelazn e Nad wiślańsk i e zadośćuczynil'y w 
w zupełności zgloszonemu żądaniu. Na potrzeby 
dróg żelaznych przeznaczono następujące ilości 
węgla (wagonów r,a dzień roboczy): N ad wiślańskie 
142, Warszawsko-Wiedeńska 58, Łódzka 6, Póinoc­
no-Zachodnie 12, Południowo-Zachodnie 6, Herb-

•1 Przegłl\d Górniczo-Hutniczy, r . 191!, X, 21, str, 7()1l- 7JO. 

sko-Kielecka l. Dla Huty Częstochowy prze-
znaczono po 21 wagon na dzień r oboczy. r. 

Wyniki działalności skarbowych kopalń 
węgla w Niemcze ch. W Niemczech Skarb po­
siada i prowadzi kopalnie węgla na Śląsku Gór­
nym, w okręgu Saar i w W estfalii. Obrońcy po­
siadallia kopalń węgla przez :::>karb utrzymywali 
zawsze, że Skarb może wydobywać i sprzedawać 
węgiel tan iej , niż przemystowcy prywatni, a 
oprócz tego udzial Skarbu w p rzemyśle, jako prze­
myslowca niezależnego, będzie przeci wdzialal nad­
miernemu podnoszen iu cen w9gla przez syndyka­
ty węglowe. Należy jednak pamiętać o tero, że 
w Niemczech syndykaty, llp. potężny syndykat 
węglowy Re1isko - Westfalski oraz syndykat wy­
twórców soli potasowych, popierane są przez 
.Rząd przy utrzymywaniu pewnej stafości cen i 
przeciw<lzinlaniu przynoszącego straty 11ndmiaru 
wytwórczości z rujnującem współzawodnictwem 
przy wyznaczaniu cen. 

·wydobywanie węgla p rzez Skarb dala w 
Niemczech pod każdym w;,,gl9dem wyniki niepo­
myślne i to do tego stopnia, że kom isya bud:l.e­
towa izby niższej w parlame11cie Pruskim zmu­
szona byJ'a wy;,,naczyć specyalną komi syę w celu 
wyświetlenia, w jaki sposób wydobyw1:1.n i e węgla 
'przez Skarb uczynić dnjącem większe zyski . 

W okręgu Saar, gdzie Skarb jest wyłącz­
nym posiadaczem kopalń i trzyma w swem ręku 
cały prawie .handP.l węglem, ceny węgla są wyż­
sze, niż w jakiejkolwiek in nej miejscowości w 
Niemczech. \V arun kii 7.alegania pokładów w 
okręgu ~aar bynaj mniej nie są gorsze, niż w in­
nych okręgach; przeciwnie, roboty górnicze są 
tu najmniej niebezpieczne w porównaniu z inny­
mi okręgami, a pJ'aca zarobkowa jest niższa , niż 
w sąsiedn ich okręgach Akwizgranu i Dor tmundu 
Pomimo to zakla.dy i fa bry ki w okręgu Saar od­
dawna uskarżają się na potoienie bez wyjścia 
skutkiem tego, fo za potrzebny im węgiel muszą 
placić drożej, niż pozostale fabryki w Niemczech. 

Wydajność roczna jednego robotni ka wyno­
si w kopal niach ·skarbowych w okręgu Saar 
12 6:10 pudów węgla, gdy w kopalniach prywat­
nych w sąsiedn i m okręgu Dortmundu wynosi ona 
15 870 pudów a we wszystk ich kopa lniach w ca­
l_ych Niemczech Śrecl ni o 15 2.J:O pudów. 

Zdaniem komisyi parlamentarnej br ak zy­
sków z kopalń skarbowych w okręgu Saar pocho­
dzi skutkiem czynni ków nat ury p olitycznej przy 
przyjmowaniu r obotników (kopaln ie polożone są. 
w pobl i żu granicy francusk iej) or az z tego po­
wodu, ż.e Skarb dla powodów niewyjaśnionych 
musi płacić za potrzebne dla kopalń materya1y 
droiej, niż przemyslowcy -prywatni. 

Twierdzenie, że istnienie niezależnych ko­
palń skarbowych może przeci wdzi alać sztuczne­
mu podnoszen iu cen węgla przez syndykaty wę­
glowe okazało się r ównie mylnem, j a k i nadzie­
ja, że kopalnie skarbowe mogą wydobywać i 
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sprzedawać węgiel taniej , ni ż kopalnie pry watne. Sposób skal ruchomych ma poważne zalety, 
W okręga Saa r, g d zie cale wydobyc ie węgla poni eważ wpr owadza pewnego rodzaju kontrolę 
znaj d uje się w rękach S kar bu, ceny węgla są r obotników nad stroną fin anso wą p rzedsiębior­
wyższe, ni ż gdziekolwiek indziej w Niemczech. stwa oraz kosztami wytwórczośc i i wy maga od 
Na Śl ąsku Górnym kopal ni e skarbowe przy usta- uich ciąglego czuwania nad war unkami zby t u. 
nawian iu cen muszą iść ł'ącz llie z przemy sfowca- Wprowadzenie tego sposobu ni e zapobiegł'o jed­
mi pry watnymi i skutkiem tego z niewolone są nak bezrobociom i l okautom w tych wypad kach , 
do uczestnictwa w sy nd ykacie ni eurzędowym . k iedy zmiana płacy zarob ko wej była niekorzyst­
N atomiast w Westfal ii, gdzie kopallli e skarbowe 11 a d ia r obotn ików lub dl a przemysł'owców. Ro­
nie należą do syn<lykatu, ni e mogą one wytr zy - botn icy zgadzali s i ę ll iejednokrotn ie na wprowa­
mać współ'zawodnictwa z kopalniami p rywar. nomi dze1ii'3·skal ruch omych ty lko pod ty m warun kiem, 
pod względem kosztó w własnyc h i cen sprzP.daż- żeby placa zarobkowa ni e byla mniej szą od pew­
nych węgl a i, żeby sprzed ać swój węgi e l , muszą nego określonego z góry m ini mu m. R obotuicy 
oddawać go ze znacz nemi stratami po cenach, uważali oprócz teg o za wi ęcej słuszne i sprawie­
niższych od cen, wyz nacza nych przez syndykat. dl iwe, żeby ceny sprzedażne zm i en i ał'y się w 

Skar bo we posiana. nie przed siębiorstw węglo- zależności od wysokości płacy zar obkowej a ni e 
wych okazał'n się przeto pod każdy1 11 wzgl ędem odwrot,nie. 
chybionem. Nie ziściło ono pokł'adanych nadz iei Sposób skal r uchomych znalazl w A ng lii i 
ani w okręgu Saar, gdzie skarb jest wylącznym Stanach Zjednoczonych uajwiększe rozpowszech­
posiadaczem kopalń, ani na Śląsku Górnym, gdzie uienie w przemyśle węglowym i żelaznym, po­
Skar b uależy do syndykatu prywatnych wytwór- ni eważ w pomieni onych gałęziach przemysłu 
ców węgla, an i w W estfali i, gdzie Skarb nie na- przebieg wytwórczości stwier dza się względn ie 
leży do syndykatu, i jeżel i warunki socynlne fatwo a narzędzi a wytwórczości w przeciągu 
pracujących i robot11 ików w kopaln i:wh skarbo- dłuższego stosunkowo czasu nie zm i en i ają si ę; 
wych, gdzie pomienione waru n ki najwięcej zbli- u trzymuje si ę przeto stosunek sta!y pomiędzy 
żają się do n i ed ośc i gł'y ch idealów un:i.rodow icn i!I. pla.cą zarobkową i biegiem wytwórczości. J ed ­
przedsiębio rstw przE\mystowych, mają następstwem nakowoż i w tych gał ęzi ach przemysłu sposób 
takie wyn i k.i n iepomyślne, to z wyni k.ów inne ten był odrzucony z chwi l ą, gd y organizacye 
kraje mogą zaczerpnąć bardzo pożyteczuą dla robotni cze rozw ijały si ę i uznawały, że sposób 
siebie naukę. Gor11ozawodslzoje Dieto. ten nie odpo wiada natu ral nemu wzrostowi pł'a-

Ska la ruchoma płacy zarobkowej. W An- cy zarobkowej . 
gli okolo r. 1870 powstał'o dążenie do wynalezie- Okres czasu, w przeci ągn którego przy po-
11ia takiego t rybu ust.anawian ia pł'acy zarobko- mien ionym sposobie pł'aca zarobkowa powin na 
wej, który nie wywotywalby nieporozumień i pozostawać bez zmiany , jest zbyt długi i zmiany 
usunął bezrobocia, szkod l iwe zarówno dla prze- w niej nie odpowiadaj ą zmianom cen sprzedaż­
myslowców ja.k i dla robotników. Sposób skal nych, pon i eważ pod niesien ie tych cen wpływa 
n1chomych (sliding scnle ) wydawał się wówczas 1:a ptacę zarobkową dopier o w okresie następnym. 
najsprawiedliwszy i został wprowadzony w wielu I Przemysłowcy mają zawsze możność w razie pod­
miejscowościach w Anglii za zgodą p rz~myslow- 11iesien ia się płacy zar obkowej zmn i ejszyć wy ­
ców i robotników; system ten znalazł równ i eż twórczość i oddal ić pewną l iczbę robotnikó w. 
zastosowanie w Stanach Zjednoczony ch A meryki Oprócz tego przemysłowcy mogą obniżyć ce ny 
Północnej . sprzedażne albo zapomocą zawieran ia umów dlu-

SysLem ska l ruchomych polega na te rn , że goterminowych albo za pomocą sprzedaży zapasów. 
pfaca zar obkowa, ustanowi ona na przec i ąg pe w- Najwi ększą jed nak wadą tego spos0bu jest 
nego ok resu czasu, podnosi si ę i obni ża zależn ie zans.d to ści sły związek pomiędzy kosztami wy­
od wysokoś<ii cen sprzedażnych wydobywa nych twórczości i pła cą zarobkową. P lnca zarobkowa 
l ub wyrabinnych wytworó w. J ako podstawę ska- po wi nna zmi e ni ać się w stosunku odwr otny m do 
li ustanawia. się pewna o kreśl on a norm a ceny kosztów wł'asnych wytwórczości i w miarę udo­
wyt.woru, któ1·ej od pn wi ada pewn a norma ptacy sk onalania sposobów wytwarzania i zmniejszania 
zar obkowej . Odch yleni a ceny o(ł normy poei ą- kosztów własnych wytwórczości płaca zarobko­
gają zn. sobą zw i ększe ni e l ub zmn iejszen ie placy wa powinna podnosić s i ę. 
zarobkowej o pewien określony procent. Dl a sto- W A ngl ii coraz częśc i ej odzywają się gło­
sowa ni a tego sposobu p rzemysł'owcy i robotnicy sy, że sposób skal r uch omych jest za nadto sztucz­
wybi erają w Angl ii kom itety mieszane peł'no- ny i sp rzeciwia się wzr ostowi naturalnemu płacy 
mocnikó w. Cżuwan i e nad prawidł'owem stosowa- zarobkowej a wyniki pomyśl ne daje tylko w r a ­
niem powz iętyc h przez pomien ione komitety z ie istn ienia po ważnych orga.n izacyi obu stron 
uchwal or az rozstrzyganie powstałych nieporo- interesowanych , lecz wó wczas każdy iu ny system 
zumień należy do podobnego rodzaju komitetów dawał by d obr e wyn iki . 
stałych, któ re w wypadkach wyjątko,vych ucie- Dla robotnikó w, k tórych org nnizacye posia-
Jrają się do sądu rozjemczego. daj ą Wlldy i braki i k tór zy ni e mogli by wywal-
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czyć sobie polepszenia bytu zapomocą umów nie­
wzruszonych, system skal ruchomych stanowi 
bez wątpien i a pewien krok naprzód, ponieważ 
bez tego systemu położenie robotników byłoby 
zależne od przypadkowości, a lepszem jest poło­
żenie w jakikolwiek sposób mniej lub wi ęcej 
określoue, niż zupełny bezład. W każdym razie 
sposób skal ruchomych jest pożyteczny l ecz 
tylko jako stan przejściowy na drodze do lepsze­
go położenia i u normowania stosu nków. 

Gorno:wwodsltoje Dieto. 
Odlewy precyzy.ine z metali w for mach sta­

lowych do niedawna miały zastosowanie tylko w 
odle wnictwie czcionek drukar skich i w ierszy w 
maszynach zecerskich, obecnie używa ich s i ę coraz 
obszern iej , np. na części maszyn do rachowan ia, 
liczników obrotów itd. wogól e tam, gdzid wy r ób 
masowy żąda części tan io a z taką. dokładnością 

wykonanych, aby bez jakiejkolwiek obróbki· 
dały stosować się przy zestawian iu odnośnych 
przyrządów. Dochodzą te odlewy do takiej 
d okładności, że na długość 10 cm. różnice wyno­
szą zaledwie 0,003 11mi. Forma stalowa, odpo· 
wiedni o dzi.elona, wykonana jest z naj wi ększą 
precyzyą i Jest· przez to bardzo 'kosztow1!a, tak 
że tylko przy masowym. wyrobie może opłacić · 
się. Roztopiony metnl dostaje się do formy wsku­
tek ciśn ienia powietrza al bo wytworzo nej próżn i , 
al bo przez działanie obu t,ych czynników równo­
cześnie; czasami stosuje się t,akże działanie sily 
odśrodkowej. Metale, używane do odlewów, muszą.· 
mieć n i zką temperaturę topliwości, aby ni e psuły 
form. i jak nnjmniejszy wspóiczynn ik k urczenia­
się; wskutek tego ' zastosowanie tn mają tylko 
kompozycye cyny, olowiu, cynku i antymonu. z 
dodatkami maJ'.ymi miedzi. Czasopismo Techniczne 

Przywóz z zagranicy węgla i koksu w październiku r. 1911 (st. st.). 

Przei sfacye pogra-

Rok 1910 

Październik Od pocza,tku roku 
do il! vaździ&rnika 

niczne 1-------
W ęgiel I Koks Węgiel I Koi<s 

Droga żelazna War­
szawsko· Wiedeńska 

Sosnowiec 

Granic" 
Aleksa ndrów 

Siozypiorno . 

Drogi żel azne 
Nadwi ślańsk ie 

Sosnowiec 

Gran ica , 

.Mława 

Grajewo , 

Drogi żelazne Pół· 
nocno ·Zachodnie 

Wieribolowo 

Droga że lazn a 
Herbsko-Kielecka 

Herby 

H.azem 

3 773,8 
204,8 

5,2 

533,Z 

T y s i 

446:5 29 970,7 
481,6 684,4 

19,2 81,7 

34,8 3341,8 

7 983,4 
6,o 

485,6 

3,7 

4 o66,o 

5 45c,1 
Jg8,2 

294,3 

1374,0 

I 2 if>7,9 
3,8 
o,8 

193,0 l 791.2 2 102,7 

l 001,Z J44 435,8 16 470,0 

• ) Po uwzględnieniu poprl\wki we wrześniu r b. 

Rok 1911 Od poczł\tku roku do !li 
·- puźdz1ornika r.19JI przywie­

ziono więcej (+'. lub m niej 
Październik Od POCZł\tku roku (- nit w tym samym okre-

do 31 p8ździernika '' sio cz&su r . 1910. 

Węgiel 

4004.9 

158l4 

9.5 

595,9 

Koks Węgiel j Koks 

y p li 

I 
540,1 I J6 ro8,7 6 267,6 

855,4 823,1 • 8 057,1 

15,1 I 68,3 179,3 

52,9 4 591,4 516:4 

115,5 
514,6 

1,4 

I 
13 933,9 *) l 458,6 

4·5 4023,3 
64,5 4·4 
3,6 0,9 

Węgie-1 -, Koks 
rl--6 w 

+ 6138,0 

+ 138,7 
- 13,4 

+ 1249,6 

r,5 

+22<n,6 
+26o6,o 
- 18:9 

+ 222,r 

+ &i,6 
+ 1 oss14 + o,6 
+ o,r 

+ 

2048.3 3388,8 + 257,1 +I 286.I 
---=--1--'---'---l--'-- --

2 5o8,3 57 7n,7 23 92213 +13 275,9 + 7 452:3 
K. D. 
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